
i

Dziś zakończenie targów w Poznaniu

Medale i wyróżnienia
dla najlepszych wystawców
Od wysokości cen kręci się w głowie...

DOROCZNE spotkanie handlowców i producentów w  Pozna 
nlu dobiega końca. Codziennie podpisywane są nowe kon­
tra k ty  eksportowo-im portowe. Ich  wysokość osiągnęła już war 
tość kilkudziesięciu m ilia rdów  z lutych.
Z C IEK AW SZY C H  UM ÓW  40 tysięcy fon węgla. „Buda- 

zaw artych w  ostatn ich daliach m ex” zaw arł z CSRS a Bułg*a- 
należy odnotować ko n tra k t pod r ią  kon trak t na prowadzenie 
pisany przez „B um ar”  z han- dalszych robót budo w lano-m on- 
dlow cam i bu łgarsk im i na dosta tażowyeh w  tych krajach. W 
wę do tego k ra ju  maszyn bu- sobotę został rozstrzygnięty tra  
dow lanych i drogowych. „M e- d ycy jny  konkurs organizowany 
ta lexp o rtM k u p ił ze Zw iązku Ra przez zarząd M TP i  T V  Poznań 
dizieckiego maszyny do obróbk i o ty tu ł „M is te r E xportu”  p rzy- 
pla,stycznej i  ob rab ia rk i skrawa znawany w yrobow i targowemu 
jące do m eta li. „W ęglokoks”  za rokującem u największe korzyści 
w a rł kon trak t z angielskim  kom eksportowe. Ju ry  konkursowe 
cernem „Steetley”  na dostawę na jw yże j oceniło konstrukcję
........ .......................  ..... . ...... ,ll'"" ł wyprodukowaną p rzy współpra
Nowe przedsiębiorstwa .......................... ...

żeglugowe

W Szczecinie 
„Żegluga Polska” SA 
i „Chłodnicze

Przewozy Morskie” SA
N A J W A Ż N IE J S Z Ą  s p ra w ą  d la  g o  

s p o d a r k i m o r s k ie j  je s t  o b e c n ie  
w d r o ż e n ie  r e fo r m y  g o s p o d a rc z e j. 
J e d n y m  z is to tn ie js z y c h  j e j  e le ­
m e n tó w  Jest u tw o r z e n ie  w  P o ls k ie j 
M a r y n a rc e  H a n d lo w e j  3 k o le jn y c h  
a r m a to r ó w  k tó r z y  f u n k c jo n u ją  j a ­
k o  s p ó łk i a k c y jn e .

N a jw c z e ś n ie j,  b o  31 m a ja  z a r e je ­
s t r o w a ła  s ię  f i r m a  „ Ż e g lu g a  P o ls k a ”  
S p ó łk a  A k c y jn a  w  S z c z e c in ie . S p ó l 
k a  ta  o d k u p i ła  od  P o ls k ie j  Ż e g lu g i 
M o r s k ie j  99 s ta tk ó w  o  w a r to ś c i  11,5 

r z y m u ją c  n a  to  k r e d y ty  
z N a ro d o w e g o  B a n k u  P o ls k ie g o  2 
c z e rw c a  w  G d y n i  z a re je s t r o w a ło  
s ię  „ P o ls k ie  T o w a rz y s tw o  O k rę to w e  
S A ”  w  G d y n i,  k tó r e  o d k u p i ło  od 
P o ls k ic h  L i n i i  O c e a n ic z n y c h  t55 
s ta tk ó w  o  w a r to ś c i  12,4 m ld  z ł. J a ­
k o  tr z e c ie ,  z a re je s t r o w a n e  17 b m . 
p o w s ta ło  p rz e d s ię b io r s tw o  „ C h ło d n i ­
cze P rz e w o z y  M o r s k ie ”  S A  w 
S z c z e c in ie . S p ó łk a  z a k u p i ła  od  
„ T ra n s o c e a n u ”  9 s ta tk ó w  o  w a r to ­
ś c i 2,7 m ld  z ł.

Z g o d n ie  z p o ls k im  p r a w e m  i  za ­
ło ż e n ia m i r e fo r m y ,  s p ó łk i  te  m a ją  
c h a r a k te r  o t w a r t y ,  t j .  m o g ą  d o  
n ic h  p r z y s tą p ić  in n e  f i r m y .  A k c je  
s p ó łe k  z n a jd u ją  s ię  n a  r a z ie  w  r ę ­
k u  z a ło ż y c ie l i .  E w e n tu a ln a  e m is ja  i  
s p rz e d a ż  a k c j i  u z a le ż n io n e  b ę d ą  od  
p o l i t y k i  in w e s ty c y jn e j.

cy  H u ty  „S ta low a W ola”  i  In te r­
national Ha:rvesitor — spychar­
kę gąsienicową TD-40. Podsta­
wowe param etry techniczne: 
moc s iln ika  — 470 K M  i m ak­
sym alny udźw ig — 110 fon sta­
w ia ją  ten w yrób na pierwszym  
m iejscu w  Europie w  te j k la ­
sie.

(Dokończenie na str. ?)

W  sprzedaży 

około 10 tys. egz. 

naszej gazety

Awaria maszyny 
drukującej 
„Kurier“

WCZORAJSZY poniedziałek 
był czarnym dniem dla na­
szej gazety i Szczecińskich 
Zakładów Graficznych, w któ 
rych jest ona drukowana. Na 
stępiła poważna awaria ma­
szyny rotacyjne! drukującej 
„Kurier” , tak iż udało się wy­
dać łącznie około 10 tys. 
zamiast 80 tys. egzemplarzy.

Awaria nastąpiła w samo 
południe, gdy z maszyny dru- 

(Dokończenie na str. 3)
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Trzymamy za was kciuki...

Trwają egzaminy
do szkól ponadpodstawowych

(Dokończenie na str. 2)

W  Nowym Jorku

W AR SZA W A PAP. W czoraj rozpoczęły się w  całym  k ra ju  s z k ó ł,  w  ¡ k tó ry c h  b ę d ą  w o ł-ńe  m ie l r  
egzaminy wstępne do szkół średnich. Kształcić się w  n ich bę­
dzie 45 proc. absolwentów klas ósmych. Większość młodzieży 
t ra f i do zasadniczych szkół zawodowych, w  k tórych ja k  się 
okazuje częstokroć stosowany jest konkurs świadectw bądź 
sprawdziany wiedzy. Szkoły te, w  tym  roku cieszą się w ięk ­
szym niż zwykle zainteresowaniem młodzieży.

W  ISTO CIE każdy absolwent sikali g lobalnej bowiem, a także 
k lasy ósmej ma zapewnioną w  każdym wojew ództw ie p rzy- 
możliwość dalszej -nauki. W gotowano w ięcej m iejsc w  toia- 

' sach pierwszych szkół ponad-

Oświadczenie
Chomeiniego

P A R Y Ż  L O N D Y N  P A P . P r z y w ó d -  
a I r a n u  A ja to l la h  C h o m e in i o -  

ś w ia d c z y ł  w  p o n ie d z ia łe k ,  że m im o  
d e c y z j i  I r a k u  o w y c o fa n iu  s w y c h  
W o js k  z  te r y t o r iu m  I r a n u ,  je g o  
k r a j  b ę d z ie  k o n ty n u o w a ł  d z ia ła n ia  
w o je n n e  d o p ó ty ,  ę io p ó k i n ie  z o s ta ­
n ą  s p e łn io n e  je szcze  4 w a r u n k i  — : n  

f o m iu je  r a d io  T e h e ra n . J a k  Już 
p o d a w a liś m y  w  n ie d z ie lę  p r e z y d e n t  
I r a k u  S a d d a m  H u s e in  o ś w ia d c z y ł,  

że  w o js k a  i r a c k ie  ro z p o c z ę ły  w y ­
c o f y w a n ie  s ię  z  te r y t o r iu m  i r a ń ­
s k ie g o  w  k ie r u n k u  g r a n ic y  i ra c k o -  
- i r a ń s k ie j  i  o p e r a c ja  ta  z o s ta n ie  
z a k o ń c z o n a  w  c ią g u  10 d n i ,  p o c z y ­
n a ją c  o d  20 b m .

Troska o poziom żyda
íial®atii©lszym zadaniem
—  mówi wojewoda szczeciński Stanisław Malec

OD kiéku miesięcy coś się żarn za najważniejsze swoje za- pytaniu. Bo rola wojewody nie po 
zaczyna dziać na szczeciń- danto. A w kompleksie tych wła- lega wcale na „wypłakiwaniu" u 
skśm rynku. Mimo ciągłych śnie spraw niezmiernie ważną ro- władz dodatkowych przydziałów 

trudności i  niedomogań • poprawia lę odgrywa funkcjonowanie rynku, dla swego terenu. To byłoby dz?a- 
się zaopatrzenie w artykuły spo- Pełne półki sklepów moją nie tyl- łanie nazbyt łatwe i proste, a za- 
ży wcze, coraz częściej też można ko wymowę społeczną i gospodar razem najbardziej prymitywne. O- 
dastroec towary w oknach wy sta- czą. To także argument politycz- sięgnęlibyśmy w ten sposób jedy- 
wowych i na półkach sklepów ny świadczący -o wiarygodności nto doraźne skutki, a nam chodzi 
przemysłowych. Jednocześnie je- władzy, która dotrzymuje abietni- o efekty trwałe. Dążymy więc do 
steśmy świadkami zwiększonego cy danej społeczeństwu. stworzenia mechanizmów, które w
zainteresowania pracowników U- Kiedy ostatnio zapowiadaliśmy przyszłości regulować' będą podaż 
rzędu Wojewódzkiego tą problema czasowe ograniczenie reglamenta- w zależności od popytu, 
tyką. Przejawia się to nie tylko cji wołowiny z kością, wielu szcze —  To byłby oczywiście ideał, 
w szybkiej reakcji na wszelkie me cinian nie dowierzało. Obawiali Tylko czy można go osiągnąć w
dociągnięcia, ale przede wszyst- się, że będą to znikome Lfośoi mię warunkach jednego województwa?
kim w podejmowaniu wtolu długo sa i dla wszystkich nie starczy. — W odniesieniu do artykułów 
falowych działań. Po dwóch dniach, narzekają je- spożywczych, w naszym regionie

—  Czy to prawda —  pytamy dynie na kiepską organizację sprze na pewno tak. Szczecińskie ral-
wojewodę szczecińskiego STANI- doży i kolejki. nictwo jest nto tylko w stanie wy-
SŁAWA MALCA —  że zajmuje się — Odczytuję to jako aluzję, ie  żywić mieszkańców całego waje- 
pan osobiście sprawami zaopatrzę trudno nam dogodzić... wództwa, ałe nawet wysłać pew-
»ia? — Wcale nie. Chodziło mi tu ne nadwyżki płodów rolnych. Czy-

— Tak postawione pytanie za- o  podkreślenie faktu, le  każda o- nimy to systematycznie od lat, a 
kłoda, że odpowiedź będzie upro- bietnica władzy musi mieć pokry- zwłaszcza teraz, gdy w ramach 
szczana. Prawdą jest, że obecne cre w rzeczywistości, a równocze- reglamentacji obowiązuje ścisłe 
troskę o poziom życia mieszkań- śnie protestuję przeciwko uprosz- rozdzielnictwo, 
ców naszego województwa, uwa- czeniu jakie tai się w pierwszym (Dokończenie na str. 2)

¡podstawowych, n iż  jest absol­
wentów  szkół podstawowych.

O P O W O D Z E N IU  k a n d y d a tó w  w  
d u ż y m  s to p n iu  d e c y d o w a ć  b ę d z ie  
w y b ó r  s z k o ły .  N a jw ię k s z y m  z a in te ­
re s o w a n ie m  c ie szą  s ię  re n o m o w a n e  
te c h n ik a :  e le k t r o n ic z n e ,  s a m o c h o d o  
w e , te le w iz y jn e ,  n ie k tó r e  l ic e a  o g ó l 
n o k s z ta łc ą c e , w  k t ó r y c h  je s t  p o  k i l  
k u  k a n d y d a tó w  n a  je d n o  m ie js c e . 
W  In n y c h  n a to m ia s t  je s t  d u ż o  
m n ie j  zg ło sze ń . W  r e z u lt a c ie  w ię c  
m ło d z ie ż y , k tó r a  z d a  e g z a m in  a n ie  
z o s ta n ie  p r z y ję t a  z  b r a k u  m ie js c , 
b ę d ą  p ro p o n o w a n e  p rz e s u n ię c ia  do

Konferencja prasowa 
Andrieja Gromyki

N O W Y  J O R K  i P A P , D e c y z ja  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , k t ó r y  z o b o  
w ią z a ł s ię  m e  u ż y ć  ja k o  p ie rw s z y  
b r o n i  ją d r o w e j ,  z a p isze  s ię  z ło ty ­
m i z g ło s k a m i w  h i s t o r i i  lu d z k o ś c i 
—  o ś w ia d c z y ł m in is te r  s p ra w  z a g ra ­

n ic z n y c h  Z S R R  A n d r ie j  G r o m y k o  
n a  k o n fe r e n c j i  p r a s o w e j w  s ie d z i­
b ie  O N Z  w  N o w y m  J o r k u .  G d y b y  
m o c a rs tw a  n u k le a rn e  — s tw ie r d z i ł  
A .  G r o m y k o  —  p o s z ły  w  ś la d y  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , t o  z n ik n ę ła ­
b y  g ro ź b a  w y b u c h u  w o jn y  a to m o ­
w e j  — s t r a s z l iw e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , 
w is z ą c e  n a d  lu d z k o ś c ią .

Kamerunski szaman „zaczarował” bramkę N’Kono?

Wygrać z Peru...!
Brazylia i Anglia w I I  rundzie

OD P IĄ T K U  do poniedaiiałfku, 
rozegrano na p iłka rsk ich  m i­
strzostwach św iata ko le jnych 12 
spotkań, k tóre były, d rug im i w y 
stępami 24 reprezentacji na ro ­
dowych, uczestniczących w  
„Espana 82” . Mlm-o iż  do zakoń­
czenia I  fazy m istrzostw  pozo­
stało już ty lk o  12 Sjpośród 36 
meczów, objętych je j program em  
znamy jedynie dwa zespoły, któ 
re m ają zapewniony awans do 
I I  rundy. Są to „jedenastki”  
B ra zy lii i  A n g lii.

W grupie I, k tó ra  zyskała już 
sobie określenie „dziw na grupa”  
— jaik dotąd — same remisy. 
0:0 Polaków z Kam eruńczykam i 
to w ie lk ie  dla nas zaskoczenie. 
Ten mecz postaw ił pod dużym

znakiem zapytania nasz udała! 
w  I I  rundzie MS. Kam erun na- • 
tom iast s-ta je się jedną z rewe­
la c ji m istrzostw, a towarzyszą­
cy -tej drużynie czarownik zihiie 
ra same pochwały, podobnie 
jaik „czarne pe rły ” : N ’Kono, 
M-iiLia, Abega. Losy po lskie j „ je ­
denastki”  rozstrzygną suę w  da’ 
siejszym .pojedynku z Peru. Bę- 
laie to  mecz o wszystko... (Sze­

rze j o MŚ piszemy ma stronie 6). _ _

W  H IS Z P A N I I  O D  P I Ą T K U  
D O  P O N IE D Z IA Ł K U  

Piątek
G r .  I  W ło c h y —P e ru  1:1
G r .  I I I  A r g e n ty n a —W ę g r y  4:0 
G r .  V I  B r a z y l ia —S z k o c ja  4:1 

Sobota
G r .  1 P o ls k a — K a m e r u n  0:0 
G r .  I I I  B e lg ia —S a lw a d o r  1:0 
G r .  V I  Z S R R —N . Z e la n d ia  3:0 

Niedziela
G r . I I  R F N —C h ile  4:1
G r . I V  A n g l ia —C S R S  2:0
G r .  V  H is z p a n ia —J u g o s ła w ia  

2:1
Poniedziałek

G r .  I I  A lg ie r ia —A u s t r ia  0:2 
G r .  I V  F r a n c ja —K u w e j t  4:1 
G r .  V  H o n d u ra s —

I r la n d ia  P in .  1:1 
D Z IŚ  N A  B O IS K A C H  

I  W  T V
G o d z . 17.15 P e ru —P o ls k a  
G o d z . 21.00 Z S R R —S z k o c ja  
G o d z . 21.00 B e lg ia —W ę g r y

( f r a g m e n ty )

DZIŚ
W NUMERZE: „Kredyt” na nowe życie *  Szczecińskie Centrum Nefrologii rozpoczęło działalność
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Srebrny jubileusz szczecińskiego „Gryfa”

Łowią ryby
nawet na Pacyfiku

JU B ILEU S Z, 25-leeia dzia ła l­
ności obchodziło 18 bra. Przed­
siębiorstwo Połowów Daleko­
m orskich i Usług Rybackich 
„ G ry i”  w  Szczecinie. W  ro­
k u  1957 było ono pierwszym  w 
m orskie j h is to r ii Szczecina 
przedsiębiorstwem arm a to rsk im , 
którego sta tk i w yp łynę ły  na ło ­
w iska  dalekich oceanów. S tart 
b y ł w y ją tkow o  trudny. Zaczy­
nano od przysłow iowego „zera” .

P ierwszy ro k  działalności o- 
kazał się pom yślny. Z łow iono 
5627 ton ryb. Obecnie po 25 la ­
tach szczeciński „G ry f”  należy 
do kra jow e j czołówki armato­
ró w  rybackich . Już w  roku 1974 
połowy przekroczyły IDO tys. 
ton  ryb . Rozszerzono zakres 
przetwórstw a ryb  na morzu. 
B y ło  to  m ożliwe dzięki m oder­
n izac ji f lo ty  oraz wprowadze­
n iu  nowych techn ik  połowów i 
technologii przetwórstwa. Od 
k ilk u  ju ż  la t „G ry f”  jest n a j­
w iększym  dostawcą przetwo­
ró w  rybnych i  choć la ta osta­
tn ie  okazały się >- szczególnie 
trudne dla polskich arm atorów 

(eb)

W  Bełchatowie

Spłonął
dom handlowy

P IO T R K Ó W  T R Y B U N A L S K I  P A P . 
W  n o c y  ze ś r o d y  na  c z w a r te k  w y ­
b u c h ł  g r o ź n y  po ża ł: w  „ S k a r b k u ”  — 
¡n a jw ię k s z y m  d o m u  h a n d lo w y m  w  
B e łc h a to w ie .  O g ie ń  z n is z c z y ł z n a cz  
n ą  część  b u d y n k u  w ra z  ze z n a j­
d u ją c y m i s ię  n a  s to is k a c h  to w a r a ­
m i.  P o d cza s  g a s z e n ia  p o ż a ru  w ie ­
le d a ls z y c h  a r t y k u łó w  p rz e m y s ło ­
w y c h  u le g ło  z n is z c z e n iu  w  w y n ik u  
z a la n ia  w o d ą  i  ś r o d k a m i g a ś n ic z y ­
m i.  W  w a lc e  z o g n ie m  u c z e s tn ic z y ­
ł o  10 je d n o s te k  z a w o d o w y c h  i o c h o t 
n ic z y c h  s t r a ż y  p o ż a rn y c h .

T r w a  u s ta la n ie  p r z y c z v n  p o ż a ru  
© ra z  w y s o k o ś c i s t r a t  m a te r ia ln y c h .

rybackich, załoga „G ry fa ”  dosko 
nale sobie radzi w nowych wa­
runkach powstałych na ło w i­
skach po wprowadzeniu przez 
n iektó re k ra je  200-milowych 
stre f m orskich. Zmniejszone 
wydajności biologiczne łow isk 
rekompensuje się zwiększoną 
wydajnością sprzętu połowowe­
go. Wreszcie udało się znaleźć 
i wprowadzić sposoby zagospo­
darowania nowych gatunków 
ryb. Szczeciński „G ry f”  jako 
pierwszy w polskie j flocie r y ­
backiej sięgnął na dużą skalę 
po sardynki dla przetwórstw a 
rybnego. Podobnie było z sar- 
dyne llą — rybą, k tó ra  cieszy 
się dużą popularnością na na­
szych stołach oraz z innym i ga­
tunkam i.

R A T U J Ą C  S IĘ  p rz e d  z m n ie js z e ­
n ie m  p o ło w ó w  w  e fe k c ie  w y p a rc ia  
z t r a d y c y jn y c h  ło w is k  p ó łn o c n e g o  
i  ś ro d k o w e g o  A t la n t y k u ,  f lo t a  
„ G r y f a ”  w y p ły n ę ła  n a  ło w is k a  
O c e a n u  S p o k o jn e g o  i  p o łu d n io w e g o  
A t la n t y k u  łą c z n ie  z A n ta r k ty d ą .

P o d cza s  u ro c z y s to ś c i z a s łu ż e n i 
p r a c o w n ic y  z o s ta li o d z n a c z e n i.

K r z y ż e  K a w a le r s k ie  O r d e ru  O d ro ­
d z e n ia  P o ls k i o t r z y m a l i :  J a n  H a ń ' 
k o , J ó z e f G ila s , Z y g m u n t  K u c z y ń ' 
s k i,  W ła d y s ła w  L ip u t .  P o n a d to  9 
osó b  o t r z y m a ło  Z ło te  K r z y ż e  Z a ­
s łu g i,  a  32 — S re b rn e , 12 p r a c o w ­
n ik ó w  te g o  p r z e d s ię b io r s tw a  u d e ­
k o r o w a n o  o d z n a k a m i „ G r y f  P o ­
m o r s k i " ,  a  p o n a d to  o d z n a k a m i 
„ Z a s łu ż o n y  P r a c o w n ik  M o rz a ” . D o ­
k o n a n o  ta k ż e  w p is u  n a jb a r d z ie j  
w y r ó ż n ia ją c y c h  s ię  d o  K s ię g i Z a ­
s łu ż o n y c h  d la  P P D iU R  „ G r y f ” .

Tragiczny
finał zabawy

WCZORAJ na jednym  z pod­
w órek p rzy ud. Odzieżowej ok 
godz. 20 9-le tn i Robert B. pod­
czas zabawy został uderzony 
huśtawką w  głowę. Dziecko 
zmarło w  drodze do pogotowia 
ratunkowego. (eb)

Przyszli lekarze
A B S O L W E N C I W y d z ia łu  L e k a r ­

s k ie g o  i  S to m a to lo g ii  s ie d z ą  w  w y ­
z n a c z o n y c h  rz ę d a c h , p rz e d  n im i  — 
m ie js c e  d la  s e n a tu ,  z b o k u  s to ją  
c h ó r z y ś c i,  n a d  w s z y s tk im  g ó r u je  
d u ż y  n a p is :  „ S a lu s  a e g r o t i  s u p re m a  
le x ” . — „ D o b r o  c h o re g o  n a jw y ż ­
s z y m  p r a w e m

—- Z a w ó d  le k a rz a  je s t  c z y m ś  w ię ­
c e j  n iż  z a w o d e m , je s t  p o w o ła n ie m  
—  p o w ie  p o  c h w i l i  w  s w o im  o k o ­
l ic z n o ś c io w y m  p r z e m ó w ie n iu  p r o f ,  
d r  h a b .  S ta n is ła w  C z e k a ls k i.  — 
D z iś  k o ń c z y  s ię  p o d z ia ł:  n a u c z y c ie ­
le  a k a d e m ic c y  i  s tu d e n c i .  S ta je c ie  
s ię  n a s z y m i k o le ż a n k a m i  i  k o le g a ­
m i.  P o to ,  b y  w ie lo k r o t n ie  w y rz e c  
s ię  s ie b ie  n a  rz e c z  In n y c h  lu d z i.

S ło w a  t y le  w z n io s łe ,  i le  p r a w d z i ­
w e . N ie  m a  w  n ic h  o d r o b in -1 w y ­
m u s z o n e g o  p a to s u , s z tu c z n o ś c i,  
p rz e s a d y .

—  J a n  M ik o ła jc z y k ,  A n d r z e j  M o -  
lę d a , E w a  P i le w s k a .. .  —  w o ln o  o d ­
c z y ta n e  n a z w is k a  z a m y k a ją  e ta p  
n a u k i  w  u c z e ln i,  a le  n ie  n a u k i  w  
o g ó le . W  t e j  d z ie d z in ie  w ie d z ?  z d o - i 
b y ió a  s ię  z a w sze , d o  k o ń c a  p r a k t y ­
k i  z a w o d o w e j^  P o d c h o d z ą  k o le jn o .  
Z  r ą k  d z ie k a n a  W y d z ia łu  L e k a r ­
s k ie g o  d o c . d r a  h a b . W e n a n c ju s z a  
D o m a g a ły  o d b ie ra ją  s w o je  k a r t y  
a b s o lu to r y jn e .  I  d la  n ie g o , d z ie k a ­
na . d z is ie js z a  u ro c z y s to ś ć  je s t  w y ­
d a rz e n ie m . J e s t r ó w n ie  p r z e ję ty ,  
j a k  je g o  w y c h o w a n k o w ie .  T y m  
b a r d z ie j ,  że  w  t y m  r o k u  P o m o rs k ą  
A k a d e m ię  M e d y c z n ą  op u szcza  z n a ­
c z n ie  w ię c e j  n iż  d o ty c h c z a s  s tu d e n ­
tó w  z n a jw y ż s z ą  ś r e d n ią  o ce n . A  
tu ię c  i  u d rę cza n ie  n a g ró d  w y p e łn ia  
w ię c e j  c z a s u , n iż  t r a d y c y jn ie .

D o b ie g a  k o ń c a  r -ę ś ć  o f ic ja ln a .  
Z e b ra n i  w  s o b o tę  w  g m a c h u  P A M  
p r z y  u l .  R y b a c k ie j  z a p a m ię ta ją  ją  
n a  z a w sze . ,'pc)

Plenarne obrady ZW ZEoWiD

Patriotyczne młodzieży
TEM ATEM  plenarnego posie­

dzenia Z W ZBoW iD  w  Szczeci­
nie, k tóre odbyło sdę 14 hm., 
b y ły  sprawy związane z pa trio ­
tycznym  wychowaniem m łodzie 
ży. W czasie dyskusji podkre­
ślano w ie lokrotn ie, że problem 
ten urósł w czasie ostatnich 
miesięcy do rangi szczególnie 
istotnych. Zgodzono się, że k ry  
zys ekonomiczny będzie ła tw ie j 
opanować niż polityczny, a ide­
owe zagubienie młodzieży przy 
nieść może tak  dziś, ja k  i  ju t ­
ro — ogromne szkody społecz­
ne.

D Y S K U T A N C I z w r ó c i l i  u w a g ę , że 
u p ro s z c z e n ie m  b y ło b y  g ło s ić , iż  w  
p o g r u d n io w y c h  z a m ie s z k a c h  n a  u -  
l ic a c h  m ia s t  b r a ła  u d z ia ł w y łą c z ­
n ie  m ło d z ie ż  z m a rg in e s u . N a jb a r ­
d z ie j  n ie p o k o ją c e  je s t  b o w ie m  to , 
że  w ś ró d  u c z e s tn ik ó w  z a jś ć  s p o ro  
b y ło  m ło d z ie ż y  w a r to ś c io w e j ,  u c z ą ­
c e j s ię , p r a c u ją c e j.  W y c h o w a w c z e  
b łę d y  p o p e łn io n e  w  p rz e s z ło ś c i m u  
szą s ię  w ię c  s ta ć  le k c ją  n a  p r z y ­
sz łość . T rz e b a  z e rw a ć  z fo r m a l iz ­
m e m  d z ia ła ń , s a m o z a d o w o le n ie m , 
p a te ty c z n ą  s z tu c z n o ś c ią , p rz e c e n ia ­
n ie m  s ta ty s ty k ;  t r z e b a  u n ik a ć  u -  
p ro s z c z e ń  w  p r z e d s ta w ia n iu  h is to ­
r i i ,  r o z b i ja ć  m it y  i  k ła m s tw a .  
Z b o w id o w c y  o d n ie ś l i  s ię  te ż  k r y ­

ty c z n ie  d o  m e to d  s w e j w ła s n e j 
p r a c y  z m ło d z ie ż ą , p s e u d o o p ie k u -  
n ó w  p o w in n i  z a s tą p ić  p a r tn e rz y  d o  
ro z m ó w  — m ó w io n o  n a  s a li o b ra d . 
P o d k re ś la n o  te ż  p o trz e b ę  w e r y f i k a ­
c j i  z b o w id o w s k ic h  p re le g e n tó w  
o d b y w a ją c y c h  s p o tk a n ia  z m ło d z ie ­
żą. Z a rz ą d  W o je w ó d z k i z g ło s i ł  a k ­
ces  ś c iś le js z e j w s p ó łp r a c y  z w y ­
d z ia łe m  o ś w ia ty  i  o r g a n iz a c ja m i 
m ło d z ie ż o w y m i — z w ra c a ją c  u w a ­
gę  n a  w z ra s ta ją c ą  p o trz e b ę  m ą d re ­
go , p a t r io ty c z n e g o  w y c h o w a n ia  
m ło d y c h  P o la k ó w .

Trwają egzaminy
(Dokończenie ze str. I)

O g ó ln ie  je d n a k  w  ty m  r o k u ,  o b ­
s e r w u je  s ię  m n ie js z e  z a in te re s o w a ­
n ie  m ło d z ie ż y  k s z ta łc e n ie m  o g ó l­
n y m  n a  rz e c z  k ie r u n k ó w  z a w o d o ­
w y c h ,  d a ją c y c h  k o n k r e tn e  p r z y g o ­
to w a n ie .

Z  e g z a m in u  w s tę p n e g o  z o k r e ś lo ­
n e g o  p r z e d m io tu  z w o ln ie n i  są ’ au  
r e a c l k o n k u r s ó w  p r z e d m io to w y c h  
szczeb la  w o je w ó d z k ie g o , z w p is a ­
n ie m  o c e n y  b a rd z o  d o b r e j.

W  p ie rw s z y m  d n iu  e g z a m in ó w  
w s tę p m y c h  m ło d z ie ż  p is a ła  p ra c e  z 
ję z y k a  p o ls k ie g o . T e m a ty  b y ły  
z ró ż n ic o w a n e  s to s o w n ie  d o  t y p u  
s z k ó ł i  k ie r u n k ó w  k s z ta łc e n ia . Z a ­
z w y c z a j  u c z n io w ie  m ie l i  d o  w y b o ­
r u  je d e n  z t r z e c h  z a p ro p o n o w a ­
n y c h  te m a tó w . W  L ic e u m  O g ó ln o ­
k s z ta łc ą c y m  im .  H . K o ł łą ta ja  w  
W a rs z a w ie  n p . n a jw ię c e j  m ło d z ie ż y  
w y b r a ło  te m a t,  k t ó r y  b r z m ia ł :  „ N a  
p r z y k ła d z ie  lo s ó w  w y b r a n e g o  b o h a ­
te ra  „ S y z y fo w y c h  p r a c ”  S te fa n a

2 e r o m s k ie g o  ■— p rz e d s ta w  t r u d n ą  
d ro g ę  d o r a s ta n ia  m ło d e g o  c z ło w ie ­
k a ” . W  s z k o le  te j ,  w  k t ó r e j  za­
z w y c z a j b y ło  p o  d w ó c h  k a n d y d a ­
tó w  n a  je d n o  m ie js c e , t y m  ra z e m  
p r z y  l ic z b ie  144 m ie js c  je s t  176 
c h ę tn y c h .

W  K a to w ic a c h  d la  o d m ia n y  eg za ­
m in  s k ła d a ł s ię  z d w ó c h  c z ę ś c i: 
d y k t a n d a  —  b ę d ą c e g o  f r a g m e n te m  
p r o z y  o ra z  o d n o s z ą c y c h  s ię  d o  te k ­
s tu  u w a g  ł  p y ta ń  s p r a w d z a ją c y c h  
w ie d z ę  k a n d y d a ta  z g r a m a ty k i  Ję­
z y k a  p o ls k ie g o . N a jw ię k s z y  „ t ł o k ”  
p a n u je  w  ta k ic h  te c h n ik a c h  Jak  

e le k t r o n ic z n e ,  a u to m a ty k a  p r z e m y ­
s ło w a , o  s p e c ja ln o ś c ia c h  s a m o c h o ­
d o w y c h ,  m n ie j  c h ę tn y c h  je s t  w  
te c h n ik a c h  m e c h a n ic z n y c h , e le k ­
t r y c z n y c h ,  l ic e a c h  z a w o d o w y c h , a 
ta k ż e  m n ie j  k a n d y d a tó w  z g ło s iło  
s ię  d o  l ic e ó w  o g ó ln o k s z ta łc ą c y c h .

P o  p ie rw s z y m  d n iu  e m o c ji  e g za ­
m in a c y jn y c h  m ło d z ie ż  c z e k a ją  p ra ­
ce  p is e m n e  z  m a te m a ty k i .

Konferencja prasowa

O czyste
rzeki i jeziora
„C ZY STA W ODA — źródłem 

życia”  — to hasło, pod k tórym  
od k ilk u  lait „G łos Szczeciński”  
prowadzi bata lię  o jezkana i  
rzek i naszego wojewódiztwa. 
Nie b raku je  tych akcentów w 
dorocznych obchodach święta 
gazety. P rzypom nijm y tu  cho­
ciażby przeprowadzone w  jego 
ramach szkolenie społecznych 
inspektorów  komtrcłd czystości 
wód, konku rsy dla m łodzieży 
na tem at czystości jezior Po­
morza Zachodniego, czy opra­
cowane przez młodzież akade­
m icką na obozach naukowych 
m onografie jezior.

W  pomledzoałek zaś, z okaz ji 
35-lecia „G łosu” , zorganizowa­
na została konferencja prasowa 
w  k tó re j uczestniczyli przed­
stawiciele k ie row n ic tw a  Ośrod­
ka Badań i  K o n tro li Środowis­
ka przy Urzędzie W ojewódzkim  
w  Szczecinie. D yrek to r Tadeusz 
M utko i  jego zastępca Zbigniew  
Faber sk i przedstaw ili dziennika 
rzom ak tua lny  stan czystości 
jezior i  rzek województwa na 
tle  ogólnego stanu czystości 
wód w  k ra ju . O m ów ili też 
główne źródła i  przyczyny za­
nieczyszczeń wód oraz podej­
mowane środki zaradcze.

(tu r)

(Dokończenie ze str. 1)
I choć w jednych rękach sku­

piamy trzy ważne ogniwa rynku 
żywnościowego: produkcję, prze­
chowalnictwo i obrót towarowy — 
nie jest to działanie łatwe. Prze­
de wszystkim z uwagi na wielość 
systemów podporządkowania uczę 
siniczących w tym partnerów. 
Weźmy dla przykładu rolnictwo. 
W sektorze państwowym Urząd 
Wojewódzki pełni rolę organu za­
łożycielskiego wobec PGR, ale w 
stosunku do Państwowych Ośrod­
ków Hodowli Zarodowej lub Sta­
cji Hodowli Roślin —  jest nim or­
gan centralny. Oprócz tego sty­
kamy się z sektorem spółdziel­
czym, który jest samorządny i sarn 
o sobie stanowi oraz z rolnictwem 
indywidualnym, które posiada 30 
proc. użytków rolnych. Identycznie 
jest w przechowalnictwie i w han­
dlu.

— Rzeczywiście, to wszystko 
jest mocno skomplikowane...

—  Powiedzmy jeszcze więcej. 
System nakazowy nie istnieje. Nie 
mogę więc żadnemu z tych przed 
siębiarstw niczego polecać. W ra 
mach zapoczątkowanej reformy 
gospodarczej, każde jest samo­
dzielne i każde musi finansować 
się samo. Wszyscy więc pilnują 
tego, by w końcowym efekcie pro 
cesów gospodarczych dobić się 
zysku. Zdarzo siię zatem, że in­
teresy poszczególnych partnerów 
bywają sprzeczne.

Oto przykład z jajkami. Szcze­
cińskie Zakłady Drobiarskie, pa­
miętając z jakim trudem i mozo­
łem budowano na naszym tere­
nie fermy kur-niosek, protestowa­
ły  przeciwko obniżce cen dęta licz 
nych. Oznaczałoby to obniżkę cen 
skupu i pogorszenie rentowności

©
hodowli i mogło doprowadzić do 
wycofania się wielu producentów. I 
choć odbija się to na naszej kie­
szeni, nie można takiego rozumo­
wania zganić, bądź uznać za błęd 
ne.

—• Ale przecież jajka staniały.
—  Talk, tytko odbyło się to bez 

nakazów i poleceń. Po prostu 
WSS nabyła je znacznie taniej w 
Poznaniu i obniżyła cenę na wła­
sną rękę. Zakłady drobiarskie, me 
chcąc zostać z towarem musiały 
zrobć to samo. Zadziałał samo­
czynnie mechanizm gospodarczy 
jaikii się dopiero tworzy. Będziemy 
mieli z nim do czynienia coraz 
częściej, zwłaszcza tam gdzie w 
grę wchodizą tzw. ceny umowne.

— Rozumiem teraz dlaczego za 
przestano wydawać urzędowy cen 
nik warzyw.

—• Właśnie. Ale jesteśmy dopie 
ro u progu reformy. I nie umiemy 
często z niej korzystać. Zdarza 
siię że jak ś doraźny i jednostko­
wy interes zasłania ostateczny sku 
tek działań. Zadaniem moim, w 
tym zakresie, jest godzić sprzecz­
ności występujące pomiędzy pro­
ducentem, przetwórcą i handlow­
cem i podporządkowywać je inte­
resom społecznym. Ale nie może 
się to dziać kosztem przedsiębior­
stwa.

—  To przecież trudne...
— Nawet bardzo. Weźmy tu 

przykład wielokrotnie poruszony 
przez „Kuper” : zaopatrzenie w 
ziemniaki. Co należy zrobić, by 
za rok nie powtórzyły się obecne 
trudności?

Zaczęliśmy od przełamania mo­
nopolu jaki znajdował się w rę­
kach spółdzielczości wiejskiej i o- 
grodmiczej. Dopuściliśmy do bez­
pośredniego skupu ziemniaków na

poziom życia
wsi przez zakłady pracy oraz WSS
„Społem". W fazie przygotowań 
nadto znajduje się reaktywowanie 
przedsiębiorstwa „Warzywa-Owo- 
ce” . Rolnik może więc wybrać jed 
nego z kilku odbiorców.

Już na początku maja ustaliliś­
my też minimalną cenę skupu za­
kontraktowanych ziemniaków ja­
dalnych. Wynosi ona 700 zł za 100 
kg. Ci rolnicy, którzy podpiszą u- 
mawy dziś wiedzą, że otrzymają 
przynajmniej 7 zł za kilogram. Tej 
gwarancji nie mają pozostali, któ­
rzy muszą się liczyć z faktem, że 
uzyskają najwyżej cenę rynkową, 
która — w przypadku urodzaju — 
może być znacznie niższa. I je­
szcze jeden element ekonomicz­
nego oddziaływania na producen­
ta: za ziemniaki przemysłowe pła­
cimy znaczno mniej.

— Czy można już mówić o efek 
tach tych decyzji?

— Na razie są one połowicz­
ne. Do 15 czerwca zakontrakto­
waliśmy 38 tys. ton tego warzy­
wa, czyli dokładnie 76 proc. >ło- 
ści niezbędnej na cały rok. Tro­
chę zawiedli rolnicy indywidualni, 
którzy zachowują ostrożną nieuf­
ność. Kontraktacja jeszcze trwa, 
więc myślę że WzSR, WSOP, 
WSS „Społem" i zakładowe komi­
sje socjalne uzyskają brakujące 
ilości. Trzeba też podkreślić, że te 
warunki są atrakcyjne dla rolni­
ków z innych regionów. Soółdzie! 
czość wiejska poinformowała mnie, 
że zawarła już umowy na dosta­
wę 9 tys. ton kartoflhz zewnątrz. 
Chciałbym też podkreślić, że w 
nasze ślady idą także inni woje­
wodowie, podejmując podobne de­
cyzje...

— A co będzie z towarami prze­
mysłowymi? Przecież w naszym

województwie wytwarza się bar­
dzo mało wyrobów rynkowych?

— Racja. Podobne jak więk­
szość klientów oceniam zaopatrzę 
nie sklepów przemysłowych jako 
niedostateczne. Przeciwdziałanie 
temu jest bardzo trudne i prze­
kracza w wielu przypadkach kom­
petencje wicewojewodów. Rozwią­
zania są dwa: starania o zawar­
cie dodatkowych umów z produ­
centami, oraz — uruchomianie 
własnbj wytwórczości.

Nie siedzimy bezczynnie. Szcze­
cińscy handlowcy starają wytwo­
rzyć partnerskie stosunki z produ­
centami. Zorganizowaliśmy w tej 
sprawie specjalną naradę koordy­
nacyjną z udziałem „Odry", „Da­
ny", „Luxpolu" „Selfy" i Fabryki 
Narzędzi. Ich przedstawiciele, 
wspólnie z zaopatrzeniowcami z 
WPHW I WSS już wyjechali w 
Polskę. Te zawierane dziś związki 
między wytwórcą a sprzedawcą 
mogą się w przyszłości okazać 
bardzo korzystne dla obu stron.

Uruchomiamy nadto drobną wy 
twórczość. Powstał specjalny wy­
dział w Urzędzie Wojewódzkim, 
który opracował już program dzia 
łania. Chodzi w nim głównie o 
stworzenie gwarancji trwałości i 
opłacalności podejmowanych w 
tym kierunku inicjatyw. Są już 
pierwsze efekty, w postaci urucho 
mienia przez rzemieślników kilku 
nieczynnych piekarni i rozpoczęcia 
produkcji mydła w płynie. To do­
piero początek.

—- Właśnie. I trudlno liczyć na 
szybka poprawę sytuacji.

— Ale może ona nastąpić szyb 
de j miź się spodziewamy. Oczywi 
ście pod warunkiem, że działać 
będziemy wszyscy razem. I to dzia 
łać elastycznie, niekonwencjonal­

nie, wykorzystując te wszystkie 
możliwości jakie stwarza reforma.

Chcę podkreślić, że obecnie 
istnieje bardzo dobra atmosfero 
wokół tej problematyki. Sprawy 
zaopatrzenia znajdują s;ę również 
w centrum uwagi wojewódzkiej in 
stancji partyjnej. Obserwuje ona 
zjawiska zachodzące na rynku, 
wielokrotnie inspiruje nas i zachę 
ca do określanych prac oraz — 
co tu ukrywać — bardzo często... 
rozlicza. Przychylny klimat spra­
wia, że wszystkie służby woje­
wódzkie włączyły się do prac w 
tej dziedzinie z wielką aktywno­
ścią.

— Reasumując jest pan zwołen 
niklem podejmowania koncepcji 
strategicznych zamiast działań do 
raźnych na rzecz poprawy zaopa­
trzenia?

— Oczywiście. Tylko w ten spo 
sób utworzymy system który za­
pełniać będzie półki naszych skle 
pów. W ramach tej strategii na­
leży jednak również podejmować 
taktyczne zadania doraźne.

Zdaję sobie jednak sprawę 2 
tego że ze mnie — jako z przed­
stawiciela rządu — nikt nie zdej­
mie odpowiedzialności za sytuację 
na szczecińskim rynku. Wiem jed­
nak równocześnie że bez pomocy 
i zrozumienia producentów, wy­
twórców, pracowników hcndlu, 
bez aktywności zakładowych ko­
misji socjalnych i zrozumienia kli­
entów, nie osiągniemy spodziewa­
nych efektów. Najskuteczniejszy 
bowiem mechanizm nie bedzie w 
ogóle funkcjonował 'eśli ludzie nie 
zechcą go uruchom :ć.

— Dziękuję za interesującą roz­
mowę.

Rozmawiał: J. Tl MEN
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A jednak..

Wyznanie Bonka
WŁOSKA „Gazetta Delio 

Sport" przeprowadziła po me­
czu Polska — Włochy wy­
wiad ze Zbigniewem Boń- 
kiem, który miał powiedzieć: 
— „Nie zdołałem się zdobyć 
na walkę przeciwko moim no 
wym kolegom. Przeżyłem nie 
samowite napięcie. Nie spa­
łem w nocy poprzedzającej 
mecz...". Byłoby dla Polski 
lepiej, pisze „Gazetta" gdyby 
Boniek zawarł kontrakt z Ju- 
ventusem po Mundialu.

— O —
BEZBRAMKOWE remisy na 

szego zespołu są różnie ko­
mentowane, często b. krytycz 
nie, ale tylko facecjonista 
„Dziennika Polskiego" Bruno 
Miecugow zdobył się na dow­
cipas o „drużynie dwóch 
zer"... (m)

/ /

Sytuacja w Libanie

Projekt „siły buforowej
BEJRUT PAP. Po tygodniow ej zwłoce, w niedzielę po południu, 

rozpoczął pracę — pod przewodnictwem  prezydenta Libanu 
Eliasa Sarkisa — powołany przed tygodniem  libański Kom itet 
Ocalenia Narodowego. W jego skład wchodzą przedstawiciele 
głównych ugrupowań politycznych działających w kra ju .
AF P  powołując się na źródła przeprowadzi pierwszy etap vvy- 

m iarodajne twierdza, iż  prezy- cofywania się z re jonu Bejrutu, 
dent Sar Iris w ysunął p ro je k t po k tó rym  nastąpią kolejne fa- 
wprowadzenia jednostek a rm ii zy w yco fyw ania się Izraelczy- 
libańsk ie j do zachodniego B e j- ków  z Libanu. 
rutU jako „s iły  bu fo row e j" m ię- j a k  pisze korespondent p a p , 
dzy Palestyńczykami i lew icą l i -  Tadeusz Jackowski, ok. 6 tys. Pa- 
bańską a pozycjam i zajmowa- ^styńczyków aresztowanych przez 
nym ł przez v z ra < W g o  agreso- S
ra. Agencja dodaje, cytu jąc no już do Izraela. Przetrzymywa- 
m iarodajne źródła palestyńskie, nł są W obozach koncentracyjnych 
(¿O rgan izac ja  W y z w o le n i Pa- ^ a,/to K c y ? ń ? ewyaK!OTe w 
lestyny „n igdy  me złozy brom  , chwytywaniu młodych łudzi pocho- 
ale gotowa jest zaakceptować dzenia palestyńskiego „polują" od 
wprowadzenie a rm ii libańsk ie j " « ' f *  ,*s*odn,l„  P°. » W ?  t.ereJj T  r , .  ,  , 3 nach Libanu. W miastach 1 wsiach
do B e jru tu  zachodniego pod wa- Odbywają Sic nieustanne łapanki, 
runkiem , że arm ia izraelska nie różniące się od znanych prak­

tyk hitlerowców.

Medale i wyróżnienia
(Dokończenie ze Str. 1) ra d io m a g n e to fo n  k a s e to w y  „ K la u -  

R Ó W N O C Z E Ś N IE  z o s ta ły  o g lo s z o -
n e  w v n ik i  k o n k u r s u  o  z ło tv  m e d a l »» filtrze  , k t ó r y  u m o ż liw ia  o d tw a -  
54 M ie d z v n a r o d o w v c h  T a r  bóuT p o -  rz a m e  s te re o  *® p o m o c ą  w m o n to -  
/ n a ń s k i c h k t ó r v m o h i i S  hvT v  m  w a n y c h  g ło ś n ik ó w  bez k o n ie c z n o -  

w v ^ o b v  G d rn a c z a ia c ^ s ie ^ s z ry e p ó ln y *  ś c ł s to s o w a n ia  k o lu m n  z e w n ę tr z -  
m ?  w a lo ra m i te o S o o lo g te n "™ 8!0 ^
u ż y t k o w y m i.  P rz y z n a n o  lą c z r i ie  23 Ł  J i n t Ź l h ' a w r o ln a  c e n a -  W  
m e d a le . N ie s te ty  p o ś ró d  o d z n a c z o -  s łę c y  “ o ty c l1 *
n y c h  n ie  z n a la z ł s ię  p r z y r z ą d  d o  M e d a le m  ta rg o w y m  o d z n a c z o n o  
p o m ia r u  o s t ro ś c i w z r o k u  a u to rs tw a  r ó w n ie ż  p ie rw s z ą  p o ls k ą  lo tn ię  p ro  
k o n s t r u k t o r ó w  z P o l i t e c h n ik i  b u k o w a n ą  s e r y jn ie  p rz e z  P Z L  w  
S z c z e c iń s k ie j, o  k tó r y m  d o n o s i l iś m y  W a rs z a w ie . J e s t o n a  p rz e z n a c z o n a  
w  je d n e j  z p o p rz e d n ic h  k o r e s p o n -  d o  p r z e lo tó w  w y c z y n o w y c h ,  a j e j  
d e n c j i .  n a jw a ż n ie js z e  p a r a m e t r y  t o  m a k s y -

W ś ró d  w y r o b ó w  k o n s u m p c y jn y c h  m a ln a  p rę d k o ś ć  - -  90 k m /g o d z . o ra z  
z ło ty  m e d a l o t r z y m a ł m . in .  n o w y  ro z p ię to ś ć  w y n o s z ą c a  I I  m .

W ś ró d  w y r ó ż n io n y c h  z n a la z ło  s ię

Awaria maszyny
(Dokończenie ze str. 1)

kującej z szybkością ok. 20 
tys. egz. na godz. zaczęły 
wychodzić pierwsze tysiące 
„Kuriera" Natychmiast do pro 
cy przystąpiła grupa remon­
towa SZGraf. pod kierunkiem 
mgra inż. Zbigniewa Szkibieti, 
jednak uszkodzenia nie udało 
się szybko naprawić. Mimo 
intensywnej pracy 10 osób 
dopiero po rozmontowaniu a- 
gregatu udało się usunąć a- 
warię. Trwało to jednak dzie­
więć godzin. Jak powiedział 
nam kierujący pracą grupy re 
montowej Z Szkibiela uszko­
dzeniu uległo sprzęgło zespo­
łu wałków prowadzących taś­
mę papieru. Na dodatek o- 
becnie trwa planowy remont 
drugiego, rezerwowego zespo 
łu tej maszyny, tak że prak­
tycznie nie istniała żadna 
możliwość wydrukowania o 
czasie wczorajszego wydania 
„Kuriera".

O godz 21 można było po 
nownie uruchomić maszynę. 
Było już jednak za późno, by 
„Kurier" mógł dotrzeć w po­
niedziałek do Czytelników.

■ Łącznie wydrukowano ok. 10 
tysięcy egz. naszej gazety, 
które w przeważającej więk­
szości trafiły do Czytelników 
poza Szczecinem we wtorek. 
Aby choć w części usatysfak­
cjonować naszych stałych 
Czytelników w Szczecinie, w 
dzisiejszym wydaniu powta­
rzamy niektóre ważniejsze 
pożycie publicystyczne uzu­
pełnione o aktualny serwis 
aqencvinv. Przenraszamy jed 
nocześnie tych. którzy już te 
materiały czvta'i, we wczoraj-, 
szym „Kurierze".

Następca tronu
L O N D Y N  P A P . M a łż o n k a  b r y t y j ­

s k ie g o  n a s tę p c y  t r o n u ,  k s ię c ia  K a ­
r o la .  L a d y  D ia n a  S p e n c e r  p o w iła  
w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  s yn a . 
C h ło p a k  w a ż y ł 3,217 k g  i  m a  n ie ­
b ie s k ie  o c z y . M a tk a  i d z ie c k o  c z u ­
ja  s ię  d o b rz e . K s ią ż ę  K a r o l  b y ł  
o b e c n y  p r z y  p o ro d z ie .

T a k  w ię c  t r o n  b r y t y j s k i  m a  d r u ­
g ie g o  z k o le i  sw e g o  m ę s k ie g o  n a ­
s tę p c ę . Im ię  je g o . z g o d n ie  z  t r a d y ­
c ją ,  b ę d z ie  z n a n e  d o p ie ro  za k i l k a  
d n i.

r ó w n ie ż  ż y w ie c k ie  p iw o ,  k tó r e  po d  
n a z w ą  „ T a t r a - P i ls ”  e k s p o r to w a n e  
je s t  o d  la t  d o  W ie lk ie j  B r y ta n i i ,  
g d z ie  z n a jd u je  w ie lu  z w o le n n ik ó w .

W  J e d n y m  z p a w i lo n ó w  ta r g o ­
w y c h  p rz e d s ta w io n a  zo s ta ła  e k s p o ­
z y c ja  „p o ls k ie g o  r z e m io s ła ” . W y ­
s ta w c y  w  c e la c h  p r o m o c y jn y c h  p ro  
w a d z ą  r ó w n ie ż  s p rz e d a ż  d e ta lic z n ą  
k o n tr a h e n to m  z a g r a n ic z n y m . P o za 
w y s ta w ia n y m i to w a r a m i r z e m io s ło  
o f e r u je  r ó w n ie ż  s w o je  m o ż liw o ś c i 
w y k o n a w c z e  i  p r z y jm u je  z le c e n ia  
n a  w y k o n a n ie  w e d łu g  p r o je k tó w  
w ła s n y c h  i  z le c o n y c h  r ó ż n y c h  d e ­
t a l i  k o o p e r a c y jn y c h  o ra z  s p rz ę tu  i 
u rz ą d z e ń .

D la  p r z y k ła d u  k o m p le t  s ty l iz o ­
w a n y c h  m e b li  b y ł  w y s ta w io n y  w  
c e n ie .. . 1988 d o la r ó w ,  n a to m ia s t  m e ­
ta lo w e  ś w ie c z n ik i  .w a h a ły  s ię  w  c e ­
n a c h  o d  40 d o  100 d o la r ó w .  W  p a w i 
ło n ie  r z e m io s ła  t r a f i l i ś m y  n a  w y r o ­
b y  s z c z e c iń s k ie g o  rz e m ie ś ln ik a  — 
T a d e u s z a  S tę p n ie w s k ie g o , s p e c ja l i ­
z u ją c e g o  s ię  w  r z e ź b ia r s tw ie  w  
d r e w n ie .  D u ż e  z a in te re s o w a n ie  
w z b u d z a ły  w y rz e ź b io n e  p rz e z  n ie g o  
s z a c h y  im i t u ją c e  u c z e s tn ik ó w  w y ­
p r a w y  M a rc o  P o lo  d o  C h in , ja k  
ró w n ie ż  w y k o n a n e  w  d r e w n ie  m o ­
d e le  h is to r y c z n y c h  s ta tk ó w  g a le ­
o n ó w  z X V I  w ie k u  — „ S m o k a ”  i  
. .W o d n ik a ” , k tó r e  u c z e s tn ic z y ły  w  
s ły n n e j  b i tw ie  m o r s k ie j  ze  S z w e d a ­
m i p o d  O liw ą .

D z ie ń  w c z o ra js z y  b y ł  r ó w n ie ż  po ­
c z ą tk ie m  t r z y d n io w e j  im p r e z y  to w a  
rz y s z ą c e j M T P  — V I I I  P o lo n ijn e g o  
F o r u m  G o s p o d a rc z e g o . G łó w n y m i 
te m a ta m i te g o ro c z n e g o  f o r u m  b ę ­
d z ie  r o z w ó i  p r z e d s ię b io r s tw  p o lo ­
n i jn y c h  w  P o ls c e  i  z w ię k s z e n ie  u -  
d z ia łu  P o lo n i i  w  m ię d z y n a r o d o w e j 
w y m ia n ie  h a n d lo w e j,  k u l t u r a ln e j  i 
tu r y s t y c z n e j.

W ło d z im ie r z  A B K O W IC Z

J A K  p o in fo r m o w a ła  a g e n c ja  
T A S S , w  p o n ie d z ia łe k ,  p o d cza s  o -  
s t r z a łu  a r t y le r y js k ie g o  z a c h o d n ic h  
d z ie ln ic  B e j r u tu ,  iz ra e ls k ie  p o c is k i 
s p a d ły  n a  te re n  p o ło ż o n e j w  ty m  
r e jo n ie  a m b a s a d y  r a d z ie c k ie j .  P o ­
c is k i  s p o w o d o w a ły  s t r a t y  m a te r ia l ­
ne .

O d p o w ie d z ia ln o ś ć  za ta k ie  p rz e ­
s tę p c z e  d z ia ła n ie  w o js k  iz ra e ls k ic h  
k tó r e  w ta r g n ę ły  n a  t e r y t o r iu m  L i ­
b a n u , w  p e łn i  sp a d a  n a  rz ą d  Iz r a e ­
la , k t ó r y  ła m ie  p o w s z e c h n ie  u z n a n e  
n o r m y  p r a w ą  m ię d z y n a ro d o w e g o  
s tw ie r d z a  T A S S .

Curd Juergens
nie żyje

W IE D E Ń  P A P  W  p ią te k  o  g o d z i­
n ie  1 w  n o c y  w  k l i n i c e  w ie d e ń ­
s k ie j  z m a r ł  na  s e rc o  w  w ie k u  67 
l a t  je d e n  z n a jw ię k s z y c h  a k to r ó w  
z a e h o d n io e u ro o e js k łc h . C u rd  J u e r ­
gens. P rz e d  k i lk o m a  ty g o d n ia m i d o ­
s ta ł  z a w a łu  m ię ś n ia  s e rc o w e g o . P o  
o p e r a c ji  s ta n  je g o  z d r o w ia  p o le p ­
s z y ł s ię  na  ty le .  że le k a rz e  ze z w o ­
l i l i  n a  k r ó t k ie  s p a c e ry  w  o g ro d z ie  
s z p i ta ln y m . N a s ła n i !  le d n a k  k o le j ­
n y  z a w a ł,  a s y tu a c je  p o g o rs z y ła  
n a g ła  z m ia n a  p o g o d y  w  n o c y  z 13 
na  14 c z e rw c a .

C u r d  .Tuergens u r o d z i ł  s ię  13 g ru d  
n la  1915 r o k u  w  H a m b u rg u . J e g o  
o jc ie c  b v ł  n ie m ie c k im  h a n d lo w c e m , 
m a tk a  F ra n c u z k ą . O d  m ło d y c h  l a t  
m ó w i ł  p ły n n ie  o o  n ie m ie c k u , f r a n ­
c u s k u  i  a n g ie ls k u  P o  s z k o le  ś re d ­
n ie j  w y b ie r a ł  s ie  n a  f i lo lo g ie ,  a le  
n o ś b ip i i  a k to r k ę  L u is e  B a s te r  i 
t r a f i ł  d o  s tu d iu m  te a tra ln e g o . 
G łó w n ie  u d z ie la ł s ie  w ,  t e a U « .  p o ­
c z ą tk o w o  w  B e r l in ie ,  a era r o k u  
1938 d o  1953 w  W ie d n iu .  W  czasach 
h it le ro w s ik ic h  z n a la z ł s ię  w  o b o z ie  
k o n c e n t r a c v in v m  za . .b ra k  s z a c u n ­
k u  d l»  G o e b b e ls a " .

W ła ś c iw a  k a r ie r a  f i lm o w a  C u rd a  
J u e rg e n s a  za czę ła  s ię  w  r o k u  1955. 
g d y  w  k in ie  p a n o w a ła  m o d a  na  
c z te rd z ie s to le tn ic h  a m a n tó w . P o w ­
s ta ły  w ó w c z a s  je g o  z n a k o m ite  r o le  
w  f i lm a c h  ta k ic h  ja k :  „G e n e r a ł 
d ia b ła ” . . .B o h a te r o w ie  są zm ęcze ­
n i”  ..B ó g  s tw o r z y ł  k o b ie te ”  (d e ­
b iu t  B r ig i t t e  B a u d o t). ..O k o  za 
o k o ” . „S z D ie d z y ”

W y s tą p ił  w  s u m ie  w  o k o ło  s tu  
f i lm a c h .  n a p is a ł p a m ię tn ik i  P t 
„S z e ś ć d z ie s ią t l a t  i  w c a le  n ie  
m ą d rz e js z y ”  U w ie lb ia ł  n a r t y  w o d ­
ne  i .  l a k  w ie ś ć  g ło s i,  w h is k y  i  k o ­
b ie ty .  Ż o n y  z m ie n ia ł  n ie ć  ra z y . O s ta t 
n ią  b y ła  o d  r o k u  1978 m ło d sza  o d  j 
n ie g o  o 34 la ta  M a r g ie  S c h m itz .  1

Falklandy — Malwiny

Argentyńscy żołnierze 
wracają do domu
Desant w archipelagu Sandwich

B R YTY JSKIE  ministersitwo 
obrony potw ierdziło  że s iły  b ry  
ty jsk ie  przeprowadziły desant 
na wyspie Thułe należącej do 
archipelagu Sandwich Południo­
wy, gdzie znajdowała się argen 
tyńska stacja meteorologiczna. 
B ryty jczycy  tw ierdzą, że na 
wyspie przebywało od 1976 ro ­
ku około 50 ludzi, w  tym  w ie lu  
wojskowych. Z kolei w Buenos 
A ires tw ie rdz i się, iż na w ys­
pie położonej w  odległości około 
2 100 km  na płudnaowy wschód 
od P ort Stanley — stolicy F a lk ­
landów — przebyw ali wyłącznie 
naukowcy. Argentyńczycy oś­
w iadczyli też. że przed desan­
tem b ry ty jsk im  ich stacja me­
teorologiczna została ostrzelana 
z broni maszynowej. Strona bry 
ty jska  nie poinform owała, ilu  
żołnierzy wylądowało na wyspie 
Thułe.

W Y S P Y  S a n d w ic h  P o łu d n io w y  są 
a rc h ip e la g ie m  b r y t y js k im ,  a od  149 
l a t  A r g e n ty n a  ro ś c i s o b ie  p re te n s je  
d o  s u w e re n n o ś c i n a d  n im i ,  p o d o b ­
n ie  Jak w  p r z y p a d k u  F a lk la n d ó w — 
M a lw in ó w  i G e o r g i i  P o łu d n io w e j.

W y s p y  S a n d w ic h  P o łu d n io w y  le ­
żą h a  A t la n t y k u  p o łu d n io w y m  t r z y  
ty s ią c e  k i lo m e t r ó w  o d  w y b r z e ż y  
a r g e n ty ń s k ic h  m ię d z y  55 1 60 r ó w ­
n o le ż n ik ie m . J e s t to  je d e n a ś c ie  
w y s p  w ła ś c iw y c h  i  k i l k a  w y s e p e k  
w u lk a n ic z n y c h .  O g ó ln a  Ic h  po ­
w ie r z c h n ia  — 420 k m  k w .  Są w  za­
sa d z ie  n ie  z a m ie s z k a n e . O d  r o k u  1976 
na p o łu d n io w y m  k r a ń c u  w y s p y  
T h u łe  A r g e n ty ń c z y c y  u t r z y m y w a l i  
s ta c ję  n a u k o w ą .

P o w s z e c h n ie  u w a ż a  s ię , że  zos ta ­
ł y  o d k r y te  w  r o k u  1775 p rz e z  J a -  
m esa  C o o k a . N a z w ę  w z ię ły  od  a n ­
g ie ls k ie g o  a d m ir a ła ,  k s ię c ia  J o h n a  
M o n ta g u  S a .n d w ic h a  ( te g o  sam e go , 
o d  k tó re g o  p o c h o d z i na zw a  s a n d w l-  
cza , p r z e k ą s k i w  -p o s ta c i d-w óch 
c ie n k ic h  k a w a łk ó w  b u łk i  lu b  Chle­
b a , p o s m a ro w a n y c h  m a s łe m , p rz e ­
ło ż o n y c h  w ę d l in ą  m ię s e m , se re m  
i t p .  J . M o n ta g u  S a n d w ic h  w p r o -  
w a d z i ł  san dw ^cze  n a  p rz y ję c ia c h ) .

B U E N O S  A IR E S  P A P . W e d lu *  
a rg e n ty ń s k ic h  ź r ó d e ł w o js k o w y c h ,  
d o  P u e r to  S a n ta  C ru z  p r z y b y ło  w  
p ią te k  4 500 je ń c ó w  a rg e n ty ń s k ic h  
z w o ln io n y c h  p rz e z  W . B r y ta n ię .  B y ­
l i  o n i  w z ię c i d o  n ie w o l i  p rze z  w o j ­
ska  b r y t y j s k ie  w c z a s ie  w a lk  o 
F a lk la n d y - M a lw in y .  J e s t to  p ie r w ­
sza g ru p a  z w o ln io n y c h  je ń c ó w  a r ­
g e n ty ń s k ic h .

P R Z E D S T A W IC IE L E  rz ą d u  b r y ­
t y js k ie g o  p o d a li ,  że W . B r y ta n ia  
z a t rz y m a  o k .  1 000 je ń c ó w  a r g e n ty ń  
s k ic h  ( g łó w n ie  o f ic e r ó w )  s p o ś ró d  
11 845 w z ię ty c h  d o  n ie w o l i  d o  c h w i­
l i  k ie d y  n ie  u s ta n ie  g ro ź b a  p o d ję ­
c ia  p rz e z  A r g e n ty n ę  a ta k ó w  z m o ­
rza  i  p o w ie t r z a  na  s i ły  b r y t y js k ie .

R z ą d  b r y t y j s k i  n a jw y r a ź n ie j  n ie  
z a m ie rz a  z m ie n ić  w ła s n e g o  tw a r d e ­
g o  s ta n o w is k a  w  k w e s t i i  F a lk la n -  
d ó w -M a lw in ó w .  W  r e jo n  w y s p  p ły ­
n ie  p ię ć  n o w y c h  o k r ę tó w  w o ­
je n n y c h ,  k tó r e  z a s tą p ią  je d n o s tk i  
z a to p io n e  p rz e z  A rg e n ty ń c z y k ó w . Z  
k o le i  n a  p o k ła d z ie  s ta tk u  h a n d lo ­
w e g o  „ R a n g a t ir a ”  w  k ie r u n k u  w y s p  
z m ie rz a  o k . 500 in ż y n ie r ó w  1 12 p ie ­
lę g n ia re k .  Z a d a n ie m  t e j  e k ip y  je s t  
n a p ra w a  z n iszcze ń  w  P o r t ^ S ta n le y  
1 In n y c h  m ia s ta c h  w y s p ,  a"~ t a k ż e  
ro z s z e rz e n ie  o p ie k i  n a d  c h o r y m i.

L U K S E M B U R G  P A P . K r a je  E W G  
p o s ta n o w iły  z n ie ś ć  z d n ie m  w c z o r a j 
s z y m  s a n k c je  g o sp o d a rc z e  w o b e e  
A r g e n t y n y ,  w p ro w a d z o n e  p o  z a ję ­
c iu  p rz e z  te n  k r a j  F a lk la n d ó w , i n ­
f o r m u ją c  o  t y m  m in is te r  s p ra w  za ­
g r a n ic z n y c h  F r a n c j i ,  C la u d e  C h e y s -  
so n  w y ja ś n i ł ,  że u t rz y m a n e  zos ta ­
ło  p rz e z  „ d z ie s ią tk ę ”  e m b a rg o  n a  
d o s ta w y  b r o n i  d o  A r g e n ty n y .

Zmarła 
Lidia Zamków

W A R S Z A W A  P A P . W  W a rs z a w ie  
z m a r ła  19 b m , w  w ie k u  64 la t  w y ­
b i tn a  a k t o r k a  i  r e ż y s e rk a  te a t r a l-

a —  L id ia  Z a m k ó w .
P o p u la rn o ś ć  w ś ró d  s z e ro k ic h  

rzesz  p u b lic z n o ś c i p r z y n ió s ł  L .  Z a in  
k o w  m o n o d ra m  o E d i th  P ia f ,  z 
k tó r y m  w y s tę p o w a ła  g o ś c in n ie  w  
w ie lu  m ia s ta c h  i  m ia s te c z k a c h  k r a ­
ju .

P rze z  w ie le  la t  w s p ó łp ra c o w a ła  z 
P o ls k ą  T e le w iz ją .  B y ła  n i .  in .  a u ­
to r k ą  te le w iz y jn e j  w e r s j i  p o w ie ś c i 
J a ro s ła w a  Iw a s z k ie w ic z a  „ S ła w a  i  
c h w a ła ” .

Z RFN do Polski

Paczki znów 
za opłatą

B O N N  P A P . D e c y z ją  g a b in e tu  
b o ń s k ie g o  z 8 lu te g o  b r .  w y s y ła ją ­
c y  p a c z k i ż y w n o ś c io w e  d o  P o ls k i  
z w o ln ie n i  b y l i  z  o p ła t  p o c z to w y c h , 
k tó r e  w  R F N  są s to s u n k o w o  w y s o ­
k ie .  W  R F N  o c z e k iw a n o , że z a rz ą ­
d z e n ie  to ,  w p ro w a d z o n e  n a  o k r e *  
d o  30 c z e rw c a  z o s ta n ie  p rz e d łu ż o ­
ne . R z e c z n ik  r z ą d u  b o ń s k ie g o  p o ­
in fo r m o w a ł  je d n a k ,  że  z w o ln ie n ie  
od  o p ła t  p o c z to w y c h  n ie  z o s ta n ie  
p rz e d łu ż o n e . W  a k c j i  c h a r y ta t y w ­
n e j  Z a c h o d u  d la  P o ls k i  s p o łe cze ń ­
s tw o  R F N  m ia ło  d o ty c h c z a s  b. p o ­
w a ż n y  u d z ia ł.  N ie d o b o r y  p o c z ty  s  
t y t u łu  b e z p ła tn y c h  p rz e s y łe k  rz ą d  
b o ń s k i p o k r y ł  z b u d ż e tu  d o d a tk o ­
w e g o  w k w o c ie  60 m in  m a r e k .  W ia  
d c m o ś ć  o  p r z y w r ó c e n iu  o p ła t  p o ­
p r z e d z i ły  w c z e ś n ie js z e  s y g n a ły ,  że 
z a in te re s o w a n ie  lu d n o ś c i R F N  a k c ją  
c h a r y ta t y w n ą  o s ta tn io  spa da . W g  
n ie k tó r y c h  in s t y t u c j i  c h a r y ta t y w ­
n y c h  n a w e t  o  50 p ro c . w  s to s u n k u  
d o  p o c z ą tk o w e g o  o k re s u . J e s t to  
p s y c h o lo g ic z n ie  u z a s a d n io n e  —  k o ­
m e n tu ją  o r g a n iz a to rz y  p o m o c y  
p ą c z k o w e j d la  P o ls k i.

22 czerwca 1941 r.
CZTERDZIEŚCI JEDEN lat temu, 

22 czerwca 1941 r. rozpoczęta się 
agresja Niemiec hitlerowskich na 
Związek Radziecki, co dato po­

czątek wojnie niemiecko-ra- 
dzieckiej. Trwała ona 1 418 dn: i 
charakteryzowała się ogromną za­
ciętością walk a także długotrwa­
łością stoczonych bitew.

Niemcy łamiąc pakt o nieagre­
sji, przystąpiły do wykonania pla- 

oznaczonego kryptonimem 
„Barbarossa". Ogromne trudnoś- 

• niepowodzenia początkowego 
okresu wojny nie załamały ducha 
bojowego Armii Radzieckiej; stawi­
ła ona bohaterski opór i chociaż 
początkowo uległa technicznej 
przewadze wroga, zadawała mu 
duże straty, uniemożliwiając tym 
samym realizację owego planu —- 
planu wojny błyskawicznej.

Jesienią 1941 r., w wyjątkowo 
trudnych warunkach, dowództwo 
radzieckie prowadziło nadal ope­
racje obronne, ale rozpoczęło już 
także przygotowania do przeoiw-

natarcia. Nastąpiło to 12 listopa­
da 1941 r.: woiska frontu zachod­
niego przeciwuderzyły pod Tich- 
winem, w kilka dni później wojska 
frontu południowego pod Rosto- 
wem, a od 1—5 grudnia rozwinię­
ta została kontrofensywa pod 
Moskwą. Tam właśnie wojska ra-

kilka miesięcy wojna ze Związ­
kiem Rodzieckim przedłużyła się 
do blisko czterech lat. Po histo­
rycznych zwycięstwach m. m. pod 
Moskwą, Leningradem, Kurskiem, 
na Dnieprze i Wiśle, radzieckie si­
ty zbrojne przystąpiły da wypeł­
nienia swej wielkiej misji wyzwo­
leńczej, która do lipca 1944 r. 
przyniosła wolność wszystkim o- 
kupowanym ziemiom ZSRR, a w 
ciągu następnego roku — wolność

dzieckie zadały pierwszą strate­
giczną klęskę armiom niemiec­
kim. Drugie wielkie przeciwnatar­
cie radzieckie rozpoczęło się 19 
listopada 1942 r. pod Stalingradem 
(obecnie Wolgograd) uderzeniem 
wojsk frontu południowo-zachod­
niego, stalingradzkiego oraz doń­
skiego i zakończyło się zniszcze­
niem ponad 300 tys. armii ni§> 
mieckiej marszałka Poulusa.

Obliczona przez Niemców na

narodom całej środkowej i po­
łudniowej Europy. Front radziecko- 
niemiecki dotarł eto Berlina i nad 
Łabę. Rozgromiona 9 maja 1945 r. 
przez państwa koalicji antyhitle­
rowskiej Rzesza Niemiecka podpi­
sała akt bezwarunkowej kapitu­
lacji. Za zwycięstwo Związek Ra­
dziecki zapłacił wysoką cenę: 
śmierć poniosło 20 min obywate­
li Kraju Rod.

Podkreślmy, że właśnie na

froncie radziecko-niemieckim de­
cydowały się losy nie tylko II 
wojny światowej, lecz także losy 
powojennej Europy i świata, losy 
wielu narodów, milionów istnień 
ludzkich. Żołnierz radziecki pierw­
szy postawił tamę pochodowi nie­
mieckiego faszyzmu, pierwszy za­
czął mu zadawać klęski, pierwszy 
zmusił do odwrotu. Należy o tym 
mówić choćby dlatego, że prze­
ciwnicy socjalizmu za granicą i w 
kraju, świadomie zniekształcają 
prawdę o tamtym czasie > nie u- 
stają w swej antyradzieckości, w 
pomniejszeniu decydującej roli ra­
dzieckich siił zbrojnych w rozgro­
mieniu III Rzeszy.

Przypomnijmy, że w szeregach 
Armiii Radzieckiej —- jak potwier­
dzają to dokumenty historyczne 
— walczyło w latach II wojny 
światowej ponad 100 tys. Polaków. 
Ci, którzy przeżyli, kontynuowali 
potem służbę w Ludowym Wojsku 
Polskim, uczestniczyli w budowie 
Polski Ludowej. W całym kraju 
istnieją przy ZBoWiD kluby Po­
laków b. żołnierzy Armii Radzie-’ 
cfciej, które upowszechniają wśród 
s-połeczeństwa historię walk wyz­
woleńczych-
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REFORMA systemu ekono­
micznego jest wartościo­
w ym  lekarstwem  na cięż­

ką chorobę naszej gospodarki. 
Niesie jednak określone „ubocz 
ne”  niebezpieczeństwa Sprawą 
dziennikarza jest przestrzegać 
przed ta k im i zjaw iskam i, cho­
ciaż będzie to dodawanie łyżk i 
dziegciu do beczki m iodu.

UPROSZCZONE pojmowanjc 
re fo rm y zagraża całej sferze ku l 
tu ry  i  oświaty. Już słychać gło­
sy postulujące likw idac ję  zakła 
¿owych domów k u ltu ry , bo są 
orne nieopłacalne, nie „sam ofi­
nansują się” . Podobne opinie są 
wyrażane w odniesieniu do 
gm innych ośrodków ku ltu ry . 
O to placówka tego rodzaju w 
Łobzie nie ma pieniędzy na kup 
no m ateria łów  dla sekcji p la­
stycznej, roz la tu ją  się in s tru ­
m enty muzyczne, a tancerze z 
amatorskiego zespołu, jeśli chcą 
tańczyć, to  proszę bardzo, ale 
na bosaka, bo nie ma aa co ku ­
p ić  butów... Jeszcze trw a ją  dy­
skusje: likw idow ać, czy nie l ik ­
w idować, ale sprawa jest p ra ­
w ie  przesądzona. Nie opłaca się 
ponoć utrzym yw anie  „dom ów 
k u ltu ry  dla hobbystów” . Zapo­
m ina się jednak, że placów ki te 
p rzy  należytym  prowadzeniu 
mogą i  pow inny służyć miesz­
kańcom sporego miasta pozba­
wionego, poza skromnym k i­
nem, jak ichko lw iek placówek 
ku ltu ra lnych

W  M IN IO N Y C H  la ta c h  n o to ry c z ­
n ie  b r a k o w a ło  ś r o d k ó w  n a  b u d o ­
w ę  p rz e d s z k o li ,  w ię c  w ie le  z a k ła ­
d ó w  p r a c y ,  po d  p r e s ją  p o tr z e b  
s w y c h  z a łó g , b u d o w a ło  p rz e d s z k o ­
la ,  a n a w e t  ż ło b k i .  T e ra z , g d y  w  
z a k ła d a c h  k ie r o w n ic t w a  z a s ta n a w ia  
ją  s ię  n a d  w y d a n ie m  k a ż d e j z lo tó w  
k l ,  k tó r a  m o że  n ie  p rz y n ie ś ć  p r o ­
f i t u  — p rz e .b ą k u je  s ię  o  k o n ie c z n o ś  
c i  l i k w id a c j i  p r z e d s z k o li  p r z y z a k ła ­
d o w y c h .  M ó w i  s ię  o tw a r c ie  o  o b o ­
w ią z k u  s a m o fin a n s o w a n ia .. .  .p rz y z a ­
k ła d o w y c h  s z k ó ł z a w o d o w y c h , na

k tó r e  — z d a n ie m  z a k ła d o w y c h  e k o ­
n o m is tó w  — p o w in n i  z a r o b ić  u c z n io  
w ie  i  n a u c z y c ie le .

Ż ło b k i,  p rz e d s z k o la , s z k o ły ,  o b ie k ­
t y  s o c ja ln e  s łu ż ą c e  o g ó ło w i m ie s z ­
k a ń c ó w  c h ę tn ie  b u d o w a ły  P a ń s tw o ­
w e  G o s p o d a rs tw a  R o ln e . W  S z c z e c iń  
s k ie m  n ie  m a  w s i,  g d z ie  P G R - o w s k i 
k o m b in a t  n ie  z o s ta w i łb y  t r w a łe g o  
ś la d u  w  p o s ta c i c h o ć b y  n a js k ro m ­
n ie js z e j  ś w ie t l ic y  w ie js k ie j ,  c z y  k lu  
b u  r o ln ik a .  T e ra z  s e k to r  u s p o łe c z ­
n io n e g o  r o ln ic tw a  o d ż e g n u je  s ię  od  
p o d o b n y c h  p o c z y n a ń . Są p r z y p a d k i  
„ a n e k s j i ”  z b u d o w a n y c h  n ie g d y ś  o -  
b ie k tó w  d la  p o tr z e b  z a łó g  z a k ła ­
d ó w  r o ln y c h  — m ie s z k a ń c ó w  w io ­
s e k . T y n j  sp o so b e m  d a w n a  ś w ie t l i ­
ca  s ta je  s ię  n ie ra z  m a g a z y n e m  r u ­
p ie c i.

P O D O B N Y  p ro c e s  — d o m in a c ja  ra  
c h u n k u  e k o n o m ic z n e g o  łą c z n ie  z u -  
p ro s z c z o n y m  p o jm o w a n ie m  r e fo r ­
m y  — za c z y n a  w y s tę p o w a ć  w  s fe -

c z y s z c z a ln l ś c ie k ó w , w  ty c h ż e  G r y ­
f ic a c h  i  w y k o n a n ie  p o d o b n y c h  in ­
w e s ty c j i  w  in n y c h  m ia s ta c h  w o je ­
w ó d z tw a  p rz e z  in n e  f i r m y  b u d o w ­
la n e .  T w a r d e  w y m o g i  r e fo r m y  są 
s z a le n ie  ła g o d n e  d la  p rz e d s ię b io r s tw  
b u d o w la n y c h .  M o g ą  o n e  p rz e b ie ra ć  
w  in w e s to r a c h  ja k  w  u lę g a łk a c h . 
B ie rz e  s ię  tę  in w e s ty c ję ,  k tó r a  g w a ­
r a n tu je  o p ła c a ln o ś ć  c a łe g o  p r z e d ­
s ię w z ię c ia -

O  i le  szanse n a  r o z w ó j  b u d o w n i­
c tw a  m ie s z k a n io w e g o  w  n a jb l iż s z y c h  
la ta c h  m a  G r y f in o ,  o d le g łe  o d  Szcze 
d n a  o  k i lk a n a ś c ie  k i lo m e t r ó w ;  o  t y  
le  p r a w ie  ż a d n y c h  — p r z y n a jm n ie j  
n a  n a jb l iż s z e  d w a , t r z y  la ta  —  
n ie  m a  Ł o b e z  o d le g ły  od  s to l ic y  
w o je w ó d z tw a  o  p o n a d  100 k i lo m e ­
t r ó w .  W  S z c z e c in ie  b o w ie m  re z y d u ­
ją  w y s p e c ja l iz o w a n e  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  b u d o w la n e ,  k tó r e  s k r z ę tn ie  
l ic z ą  1 z o r g a n iz u ją  n a jc h ę tn ie j  p la c  
b u d o w y  ja k  n a jb l iż e j  s w e j b a zy .

PO W IN N IŚM Y zdać sobie 
sprawę z tego, że reform a go­
spodarcza, oparta na bezwzględ 
mych regułach rachunku ekono­
micznego, p rzy daleko posunię­
te j samorządności i  samodziel­
ności przedsiębiorstw, stwarza 
pewne zagrożenia dla ca łe j sze 
ro k le j i  różnorodnej sfery kon­
sum pcji zbiorowej. Szczególnie 
w  warunkach w  jak ich  w p ro ­
wadzamy reform ę. Konsumpcja 
zbiorowa — powiedzmy to o t­
warcie — jest jednym  z p ryn ­
cypiów  us tro ju  socjalistycznego.

Wspomniałem tu  zaledwie 
kiilku zagrożeniach, jak sądzę,

Reforma — skutki i zagrożenia
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rz e  o c h r o n y  z d ro w ia . N ie  za s ta n a ­
w ia m y  s ię  p r z y  ty m  p o  c o  za d a r ­
m o  le c z y ć  o b ib o k ó w  i  n ie ro b ó w . 
Id ą c  p o  n a jm n ie js z e j  l i n i i  o p o ru , 
r e z y g n u je  s ię  z n ie z b ę d n y c h  in w e ­
s t y c j i .  S łu ż b ie  z d r o w ia  c o ra z  t r u d ­
n ie j  z n a le ź ć  w y k o n a w c ó w  b u d o w y  
s z p i ta l i  i  o ś ro d k ó w  z d ro w ia . Są t o  
in w e s ty c je  c z a s o c h ło n n e , w y m a g a ją  
w y s o k ic h  k w a l i f i k a c j i  o d  w y k o n a w ­
c ó w . P r z y k ła d e m  m o że  b y ć  b u d o w a  
s z p ita la  w  G r y f ic a c h .

~ P o  d z ie s ię c iu  la ta c h  b u d o w y  1 o d ­
k ła d a n iu  k o le jn y c h  te r m in ó w  p r z e ­
k a z a n ia  k o m p le k s u  s z p ita ln e g o  d o  
u ż y t k u ,  z b l iż a  s ię  o n a  d o  f in a łu .  
N ie s te ty ,  b r a k  m ie s z k a ń  d la  le k a ­
r z y  m o ż e  u n ie r u c h o m ić  s z p ita l.  L e ­
k a r s k ie  „ M ”  m ia ło  z b u d o w a ć  S ta r ­
g a r d z k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  B u d o w n i­
c tw a  O g ó ln e g o . Z w i ja  o n o  je d p a k  
p la c  b u d o w y  w  G r y f ic a c h ,  b o  o d ­
le g ło ś ć , b o  k o s z to w n y  t r a n s p o r t  m a  
t e r ia łó w  i  n ie o p ła c a ln a  s p ra w a . N ie ­

o p ła c a ln a  Jes t ta k ż e  b u d o w a  o -

O c z y w iś c l«  za k i l k a  la t ,  g d y  zacz­
n ie  d z ia ła ć  k o n k u r e n c ja  m ię d z y  f i r ­
m a m i b u d o w la n y m i,  s y tu a c ja  s ię  
o d w ró c i,  bo z n a c z y  w y k o n a w c y  b ę ­
d ą  s z u k a l i  In w e s to ró w . . .

WŚRÓD zagrożeń znalazły się 
już wczasy, rekreacja i  masowy 
sport. Sprawę wczasów pnacow 
niiczych rozwiązano doraźnie na 
bieżący nok. Można prognozo­
wać, że n ie we wszystkich za­
kładach fundusz socjalny będzie 
w  następnych la tach tak  duży, 
by można by ło  dopłacać do każ 
dego skierowania po k ilka  ty ­
sięcy złotych. Dadzą o sobie 
znać inne, bardzo ważne potrze 
by  socjalne załóg i wypoczynek 
u rlop ow y zejść może na dalszy 
plan.

dość ważnych. W p ływ  tych za­
grożeń u jaw nia  się w  sprawie 
pomocy ludziom  chorym , s tar­
szym, sam otnym ,. w  finansowa­
n iu  szkół, któ re  już dziś bo ry­
ka ją  się z brakiem  pieniędzy 
na zakup środków czystości i  
prostych pomocy naukowych.

J A K  zm inim alizować zagro­
żenia? Co robić, by. nie dopu­
ścić do podważenia lub om i­
nięcia najistotniejszych pryncy­
p iów  ustro jow ych socjalistycz­
nego państwa? Są to pytania, 
na k tóre  trzeba szukać ja k  n a j­
szybciej odpowiedzi.

Wojciech JUR CZAK

Korona 
z dna Wisły

K R A K Ó W . W  n o c y  z 10 na 
11 b m . p łe tw o n u r e k  w y d o b y ł  z d n a  
W is ły  p o d  K r a k o w e m  w s p a n ia łą ,  
s re b rn ą  k o ro n ę . B y ła  t o  tz w .  K e fe r  
T o ra  —  c ię ż k ie ,  b o g a to  z d o b io n e  
in s y g n iu m  r y tu a ln e ,  w ie ń c z ą c e  o n -

?;l w  k r a k o w s k ie j  b o ż n ic y  z w o je  
w ię ty c h  k s ią g  ż y d o w s k ic h  — 

T o r y .
W ra z  z  w y d o b y c ie m  k o r o n y  za­

k o ń c z y ły  s ię  d z ia ła n ia  o p e r a c y jn e  
fu n k c jo n a r iu s z y  W y d z ia łu  K r y m i ­
n a ln e g o  K W  M O  w  K r a k o w ie ,  
z m ie rz a ją c e  d o  w y k r y c ia  s p r a w ­
c ó w  w ła m a n ia  d o  s ta r e j  b o ż n ic y  w  
K r a k o w ie ,  w  k t ó r e j  m ie szczą  s ię  
d z iś  z b io r y  ju d a is ty c z n e  M u z e u m  
H is to r y c z n e g o  in ia s ta  K r a k o w a .  
W ła m a n ie  m ia ło  m ie js c e  w  n o c y  
z 23 n a  24 m a ja  b r .  Z ło d z ie j  oo  
p r z e p i ło w a n iu  k r a t  o k ie n n y c h  
w s z e d ł d o  Je d n e g o  z  p o m ie s z c z e ń  
m u z e a ln y c h  i  z a b r a ł s ta m tą d  22 
p r z e d m io ty  l i t u r g ic z n e :  .w s p o m n ia ­
ną  k o r o n ę ,  5 s r e b rn y c h  ta rc z  r o -  
d a ło w y c h ,  5 s r e b rn y c h  k u b k ó w  i  
in n y c h  p r e c jo z ó w .  s ta n o w ią c y c h  
k o m p le t  o z d o b n e g o  w y p o s a ż e n ia  
T o r y .  Ś le d z tw o , p ro w a d z o n e  p o d  
n a d z o rę jn  P r o k u r a tu r y  W o je w ó d z ­
k ie j ,  z m ie rz a ło  p rz e d e  w s z y s tk im  
d o  o d z y s k a n ia  s k r a d z io n y c h  p rz e d ­
m io tó w  w  s ta n ie  k o m p le tn y m  1 n ie  
n a ru s z o n y m . S z a c o w a n e  n a  co  n a j ­
m n ie j  k i l k a s e t  ty s ię c y  d o la r ó w ,  
m a ją  o n e  b o w ie m  p rz e d e  w s z y s t­
k im  w a r to ś ć  a r ty s t y c z n ą ,  h is to ­
r y c z n ą  i  k u l to w ą .  P re c jo z a  z k r a ­
k o w s k ie g o  m u z e u m  są rz a d k o ś c ią  
w  ś w ie c ie ;  h i t le r o w c y  n is z c z y l i  Je 
b e z p a rd o n o w o , z s a m e j P o ls k i  w y ­
w o ż ą c  w  la ta c h  o k u p a c j i  k i l k a n a ­
ś c ie  to n  ż y d o w s k ic h  p r z e d m io tó w  
l i tu r g ic z n y c h ,  k tó r e  p rz e ta p ia n o  
n a s tę p n ie  n a  s r e b rn y  z ło m .

U ję to  s p ra w c ę  w ła m a n ia ,  k tó r y m  
o k a z a ł s ię  3 5 - le tn i S te fa n  K . ,  k a r a ­
n y  Już za w ła m a n ia  i  p o s z u k iw a ­
n y  p rz e z  w ła d z e  o d  1 l ip c a  1980 r „  
k ie d y  t o  s k a z a n y  n a  7 l a t  p o z b a ­
w ie n ia  w o ln o ś c i z b ie g ł z s a l i  s ą d o ­
w e j .  S k ra d z io n e  p r z e d m io ty  za ­
m ie r z a ł —  J a k o  z ło m  s r e b rn y  — 
s p rz e d a ć  p a s e ro m ; k o r o n ę ,  k tó r a  
w y d a w a ła  m u  s ię  n ie  b y ć  s re b rn ą  
— w r z u c i ł  d o  W is ły .

O rg a n o m  ś c ig a n ia  u d a ło  s ię  o d ­
z y s k a ć  w s z y s tk ie  s k ra d z io n e  n a rz ę ­
d z ia  l i t u r g ic z n e  W ró c ą  o n e  na  sw e  
d a w n e  m ie js c e , w  m u z e u m  ju d a ? -,  
s ty c z n y m .

Ruch w  porcie coraz uńąkszy... (CAF—J. U kle jew ski)

Radosna twórczość i życie

Zakopane
„spadło na ziemię
Z N A N E  są p o w s z e c h n ie  u c h w a ły  

i  d e k la r a c je  n a  j z e c z  r o z w o ju  Z a ­
k o p a n e g o , k tó r e  p o w s ta ły  w  la ta c h  
n a d m ie rn e g o  o p ty m iz m u  i  ra d o s n e j 
tw ó rc z o ś c i.  T y m c z a s e m  te ra z  o k a z u ­
je  s ię , że t y l k o  w  g r a n ic a c h  25 
p ro c . z o s ta ły  t u  w y k o n a n e  z a d a n ia  
p r z e w id z ia n e  w  o g ó ln y m  p la n ie  ¡Ła 
g o s p o d a ro w a n ia  p rz e s trz e n n e g o , a 
z a d a n ia  z a w a r te  w  p o d ję te j  w  s w o ­
im  cza s ie  U c h w a le  R a d y  M in is t r ó w  
n r  306 t y l k o  w  50 p ro c e n ta c h . W y s z ­
ł o  n p . n a  ja w ,  że n ie  m o ż e b y ć  
m o w y  o  ty m ,  a b y  w s z y s c y  c z ło n k o ­
w ie  m ie js c o w e j s p ó łd z ie ln i m ie s z k a ­
n io w e j  m o g li  - t u  o t r z y m a ć  m ie s z k a ­
n ia .  że w ś ró d  n ic h  je s t  aż 348 o -  
s ó b  spo za  Z a k o p a n e g o . M ia s tu  n ie  
w o ln o  p r z e k ro c z y ć  tz w .  c h ło n n o ś c i 
te re n u ,  ty m c z a s e m  ju ż  d z iś  m a  k ł o ­
p o ty  z w o d ą  d o  p ic ia ,  z k a n a l iz a ­
c ją  i  o c z y s z c z a ln ią  ś c ie k ó w . T a t r y  
n ie  m o g ą  b y ć  z a g ro ż o n e  ze s t r o n y  
n ie  k o n tr o lo w a n e g o  p ro c e s u  n a d ­
m ie r n e j  u r b a n iz a c j i  m ia s ta .

DLa p r z y k ła d u  je d n a  z  a n o m a li i ;  
p la n y  u r b a n is ty c z n e  p r z e w id y w a ły  
p rz e c ię c ie  Z a k o p a n e g o  d w u p a s m o w ą  
a u to s tra d ą  i  d la te g o  97 d o m ó w  p r z e ­
z n a c z o n o  d o  w y b u rz e n ia .  P o n ie w a ż  
ta k ic h  b u d y n k ó w  n ie  w o ln o  re m o n ­
to w a ć ,  a d la  ic h  m ie s z k a ń c ó w  n ie  
z b u d o w a n o  m ie s z k a ń  z a s tę p c z y c h , 
m ie s z k a ją  a n i  z k a ż d y m  r o k ie m  
g o rz e j,  n is z c z e ją  te  d o m y . P o n ie w a ż  
o b e c n ie  a n i  m ie s z k a ń  z a s tę p c z y c h , 
a n i  a u to s t r a d y ,  z  M czn ym d  m o s ta ­

m i i  e s ta k a d a m i b u d o w a ć  s ię  n ie  
b ę d z ie , t r z e b a  c a łą  s p ra w ę  „ o d k r ę ­
c a ć ” . P o d o b n ie  n ie re a ln a  s ta ła  s ię  
b u d o w a  o s ie d la  s a te l i ta r n e g o  na  
ty s .  m ie s z k a ń c ó w  w  r e jo n ie  N o w e ­
g o  T a r g u .

W ła d z e  m ia s ta  d o k o n a ły  a n a l iz y  
78 t y t u łó w  in w e s ty c y jn y c h  i  p o d z ie ­
l i ł y  je  n a  t r z y  k a te g o r ie :  ta k ie ,  
k tó r e  b ę d ą  r e a liz o w a n e , te ,  k tó r e  
z o s ta n ą  c z a s o w o  w s tr z y m a n e  i  w re s z  
c le  c a łk o w ic ie  s k re ś lo n e . D o  ty c h  
o s ta tn ic h  n a le ż y  o ś ro d e k  k u l t u r y  
r e g io n a ln e j,  a ta k ż e  „ K o l ib a ”  k o ło  
h o te lu  „ K a s p r o w y ” . W s trz y m a n o  
m ię d z y  in n y m i  b u d o w ę  k in .

K o n t y n u u je  s ię  n a to m ia s t  b u d o ­
w ę  o s ie d la  m ie s z k a n io w e g o  n a  „ P a r -  
d a ło w c e ” , g d z ie  b ę d z ie  157 m ie s z ­
k a ń ,  o c z y s z c z a ln ia  ś c ie k ó w , - k o le k ­
to r a  p rz e z  O lc z ę , d r ó g  w  D z ia n is z u , 
d o  B u s t r y k a  a  ta k ż e  o d c in k a  Z ą b  
—  N o w e  B y s t re , k tó r a  s k r ó c i  m ie s z ­
k a ń c o m  t y c h  w s i  d ro g ę  d o  Z a k o p a ­
n e g o  o  p o n a d  15 k m ,  a ta k ż e  z a k ­
t y w iz u je  p ó łn o c n e  zb o cza  G u b a łó w  
k ł .  K o ń c z y  s ię  b u d o w ę  r e m iz  s t r a ­
ż a c k ic h  w  K o ś c ie l is k u  i  M a ły m  
C ic h y m . S z y b k o  r o ś n ie  k o le jn a  re ­
m iz a  — w  W ito w ie .  T e  o s ta tn ie  
p r z y k ła d y  ś w ia d c z ą , że r e a l iz u je  s ię  
t u  w y ty c z n e  h a n m o a iijn e g o  ro z w o ­
j u  m ia s ta  Z a k o p a n e g o  1 g m in y  t a ­
t r z a ń s k ie j .  Z re s z tą  te  w io s k i  g ó r a l­
s k ie  s ta ją  s ię  s w e g o  r o d z a ju  d e s k ą  
r a tu n k u  d la  ro z d ę te g o  p o m ad  ro z ­
s ą d n ą  m ia r ę  Z a k o p a n e g o . (P A P )

Zakłady pracy młodym małżeńsk

„Kredyt” na nowe życie
K R ED YTY „M M ”  istn ie ją  już od dość dawna. O potrzebie 

stworzenia ta k ie j fo rm y pomocy w  sytuacji, gdy rynek ogoło­
cony, a ceny wysokie, m ogli przekonać się nawet na jbar­
dz ie j zatw ardzia li oponenci. D la m łodych ludzi jest to prze- 
aież niejednokrotn ie jedyna możliwość krupienia podstawowych 
sprzętów domowych. N ie kwestionowana jest też zasada spłaty 
części kredytów  przez zakład pracy. D la przedsiębiorstwa nie 
jest - to  bowiem zbyt w ie lk ie  obciążenie, dla pracow nika zaś, 
zaczynającego dopiero życie małżeńskie, pomoc ta jest wprost 
nieoceniona.
DO te j po ry  spłacaniem k re - nych kredytobiorców, co spot- 

dytów  obciążony b y ł fundusz kało się z powszechną kry tyką , 
socjalny. Zakłady same ustala- Obecne zasady, ustalane za- 
ły  wysokość zarówno rocznej rządzeniem m in is tra  finansów 
kw o ty  przeznaczonej na spłaty z dnia 8 m aja  1982 r., zobligo- 
kredytów  „M M ”  w  pre lim ina- w a ły  zakłady pracy do rozsze- 
nzu funduszu socjalnego, ja k  i  rżanej pomocy w  zakresie spłat 
w ielkość pomocy udzielanej po- k redytów  d la m łodych m ał- 
9zc.zeg61nym pracownikom . W y- żeństw. Zakład może pokryć 
nosiła ona od 10 do 40 proc. 3/4 pożyczki wraz z odsetkami, 
całego kredytu . A le  w ysta r- byle suma ta nie przekroczy- 
czyło m ieć n iew iele ponad 3 la  75 tysięcy złotych. W arun- 
tysiiące dochodu na osobę w  kaem pomocy przy spłacie kre- 
rodzinle, aby odejść z k w it-  dy tu  nie jest zła sytuacja ma­
kiem. W tak im  wypadku bo- teria lna, ale 5 -le tn i okres n ie- 
w iem  pomoc nile przysługiwała, nagannej pracy w  zakładzie. 
Jedynym k ry te r iu m  b y ły  więc Jeżeli zaś k redy t został zaciąg- 
w a run k i socjalne. Konieczność n ię ty , w  czasie studiów, okres 
spłacenia całego k redy tu  wraz ten wynosi dwa lata. 
z odsetkami przez samego p ra - OCZYWISCIE decyzja 0 takiej 
C O W n ifc a  zm niejszała W  z n a c z -  formie p o m o c y  każdemu p r a c o w n i-  
nym  stopniu liczba potencja ł- k o w i  musiała wskazać n o w e  źród-

W  B y d g o s z c z y

Budują dooiki jednorodzinne
NAJW IĘCEJ o domkach Jednorodzinnych m ówi się chyba 

w  Warszawie, ale mało jest w  sto licy szczęśliwców, którzy 
m ają  je gdzie budować. W Bydgoszczy m ów i się m nie j, robi 
w ięcej. W  pery fe ry jnych  dzielnicach tego miasta trw-a w y ty ­
czanie działek pod dom kL Najw iększe osiedla —  po 1,5 i  1 tys. 
domów —• powstaną na Osowej Górze i  G linkach. K ilkase t 
parcel zdołano wygospodarować również w  innych rejonach 
miasta. W  perspektyw ie najw iększym  placem budowy dom ków 
jednorodzinnych będzie Fordon, gdzie już obecnie wytyczono 
150 działek.

lo ,  z  k tó re g o  k r e d y t y  m o ż n a  b y ­
ło b y  s p ła c a ć , b o w ie m  w y d o ln o ś ć  
fu n d u s z u  s o c ja ln e g o  w  t y m  z a k r e ­
s ie  s ta ła  s ię  p ro b le m a ty c z n a .  P o ­
s ta n o w io n o  w ię c ,  że p o m o c  d la  m ło  
d y c h  m a łż e ń s tw  w lic z o n a  b ę d z ie  w  
k o s z ty  d z ia ła ln o ś c i p rz e d s ię b io rs tw a . 
S k u tk i  t e j  d e c y z j i  m o g ą  b y ć  n a ­
s tę p u ją c e : a ib o  z m n ie js z e n ie  z y s k u , 
a lb o  z w ię k s z e n ie  c e n y  p r o d u k tu  f i  
n a ln e g o . P o n ie w a ż  c e n y  z te g o  p o ­
w o d u  m o g ą  w z ro s n ą ć  je d y n ie  m in i ­
m a ln ie ,  k o n s u m e n t  o d c z u je  t o  w  
n ie z n a c z n y m  s to p n iu .  A  sp o łe c z n a  
w a r to ś ć  t a k ie j  d e c y z j i  je s t  n ie w y ­
m ie rn a .

J e d n o s tk i  b u d ż e to w e  z o s ta n ą  w  
t y m  c e lu  d o f in a n s o w a n e , o r g a n iz a ­
c je  s p o łe c z n e  p o s ia d a ją c e  w ła s n y  
b u d ż e t,  b ę d ą  m u s ia ły  s p ła c a ć  k r e ­
d y t y  s w o ic h  p r a c o w n ik ó w  w e  w ła ­
s n y m  z a k re s ie .  W  g o s p o d a rc e  n ie  
u s p o łe c z n io n e j e w e n tu a ln a  p o m o c  
z a k ła d u  m a  b y ć  s a m o d z ie ln ie  u s ta ­
la n a  m ię d z y  p r a c o w n ik ie m  i  p r a c o ­
d a w c ą .

N o w e  za s a d y  p o m o c y  m ło d y m  
m a łż e ń s tw o m  m a ją  s w ó j k o n k r e tn y  
w y m ia r .  U m o rz o n a  s u m a  je s t  p rz e -  
c ię ż  z n a c z n a . D la  m ło d y c h  lu d z i,  
k t ó r z y  w s p ó ln e  ż y c ie  m u szą  ro z p o ­
czą ć  od  p o d s ta w o w y c h  z a k u p ó w , 
m a  to  n ie b a g a te ln e  zn a c z e n ie .

I .  L IS O W S K A  (K A R )

W „Alce” produkcja 
„na pół gwizdka”

O OGROMNYM braku  butów 
świadczą przede wszystkim  ko- 
ie jkd przed sklepami. N ie może 
to  dziw ić, gdy np. w  słupskiej 
„A lce”  zamiast 8 tyś., produku­
je się obecnie zaledwie 4 tys. par 
butów dziennie. Zaległości z 
czterech pierwszych miesięcy ro 
ku wynoszą ok. 30 proc. w  sto­
sunku do możliwości zakładu. 
Obecnie powodem przestojów 
jest brak w łosk ie j, tzw. zakład­
kowej skóry, a w poprzednich 
miesiącach dawały o sobie znać 
niedobory k le jó w  i mas pla­
stycznych.
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Stacja sztucznej nerki — jedna z największych w kraju

rozpoczęto
O D K IL K U  tygodni w  W o­

jewódzkim  Szpitalu Ze­
spolonym przy ul. A rko ń - 

sk ie j działa Centrum  N cfro lo - 
g ii — jeden z najw iększych te­
go rodzaju ośrodków w  k ra ­
ju . Wnętrze dwupiętrowego bu­
dynku jest przestronne, funkc jo  
nalne, wyposażone w  najnowo-

Wychowywać poprzez pracę

Społeczna Rada OHP 
wznowiła działalność

p o  d łu ż s z e j p r z e rw ie  
w  d z ia ła n iu ,  z e b ra ła  s ie  S p o łe c z n a  
W o je w ó d z k a  R a d a  O c h o tn ic z y c h  H u t  
c ó w  P ra c y . W  j e j  s k ła d  w c h o d z ą  
p r z e d s ta w ic ie le  o r g a n iz a c j i  s p o łe c z ­
n y c h  i  z a k ła d ó w  p r a c y .  M a  za z a ­
d a n ie  k o o r d y n a c je  d z ia ła ń  w y c h o ­
w a w c z y c h  1 e k o n o m ic z n y c h  O H P , 
p o m o c  w  u z y s k iw a n iu  m ie js c  za ­
t r u d n ie n ia  d la  m ło d z ie ż y  ju n a c k ie j.  
N a  w c z o r a js z y m  s p o tk a n iu  r a d y  
o m ó w io n o  o la n y  W o je w ó d z k ie j  K o  
m e n d y  O H P  w  S z c z e c in ie  w  s p ra ­
w ie  o r g a n iz a c j i  h u fc ó w  s ta c jo n a r ­
n y c h  i  d o c h o d z ą c y c h . Z a p o z n a n o  
s ie  z p rz e b ie g ie m  ro z p o c z ę te g o  ju ż  
„ L a ta  O H P  82” . (O  d o ty c h c z a s o ­
w y m  p rz e b ie g u  t e j  a k c j i  in f o r m o ­
w a l iś m y  w  ,.K u r ie r z e ” ).

N a  s p o tk a n iu  w y b r a n o  P r e z y d iu m  
S p o łe c z n e j W o je w ó d z k ie j  R a d y  
O H P  i j e j  p rz e w o d n ic z ą c e g o . Z o s ta ł 
n im  S te fa n  R o g a ls k i,  s e k r e ta r z  K W  
P Z P R . w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  — R y ;  
s z a rd  R o tk ie w ic z .  w ic e w o je w o d a  
s z c z e c iń s k i. D o ty c h c z a s o w y  d łu g o ­
l e t n i  p rz e w o d n ic z ą c y  r a d y  — H e n ­
r y k  S te n a  p rz e d  k i lk o m a  m ie s ią c a ­
m i p o p r o s ił  o  z w o ln ie n ie  go  z fu n k  
c i i  ze w z g lę d u  na  s ta n  z d ro w ia . 
H  S tę p a  p o z o s ta ł c z ło n k ie m  p r e ­
z y d iu m  r a d y ,  ( J u r )

Na koloniach w pasie 

nadgranicznym

Bez zezwoleń
W  C E L U  u ła tw ie n ia  w y p o c z y n k u  

w a k a c y jn e g o ,  m in is te r  s p ra w  w e w ­
n ę t r z n y c h  z w o ln i ł  m ło d z ie ż  s z k ó ł 

■ p o d s ta w o w y c h  i  ś r e d n ic h  u c z e s tn i­
cz ą c ą  w  o b o z a c h  1 k o lo n ia c h  le t ­
n ic h  o ra z  p e rs o n e l t y c h  p la c ó w e k  
*  o b o w ią z k u  u z y s k iw a n ia  z e z w o le ń  
n a  p o b y t  c z a s o w y  w  s t r e f ie  n a d ­
g r a n ic z n e j  w  o k r e s ie  od 1 l ip c a  do 
91 s ie r p n ia  1982 r .

eześniejszy sprzęt medyczny. To 
już naprawdę szpital na m iarę 
potrzeb i możliwości la t 80 dwu 
dziestego w ieku.

Ośrodek leczenia schorzeń ne­
rek i  dróg moczowych mieści 
się w  istocie w  odpowiednio 
przebudowanym  starym  budyn­
ku, służącym przez długie la ta 
za siedzibę k lu bow i studenckie­
mu „K ubuś” . D yrekto r A n ton i 
Korn iak, wobec kompletnego 
zastoju w  inwestycjach dla 
lecznictwa postanow ił w yw a l­
czyć stare m ury jeszcze w  la ­
tach jześćdziesiętych. W  roiku 
1973 z pomocą „K u rie ra
Szczecińskiego”  — udało się u- 
zyskać od władz m ie jsk ich  po­
m yślną dla szpitala decyzję. 
„K ubu s ia " przeniesiono do p iw  
n ic  k ina  „Colos.sgum”  a opróż­
nioną przezeń ruderę poddano 
gruntow nej modernizacji. Zbu­
dowano w  zasadzie zupełnie no 
w y  obiekt, dodając doń jeszcze 
jedną kondygnację i nowe 
skrzydło.

Niedawno uruchom iono w łaś­
nie pierwszą część Centrum  Ne­
fro log ii. Na parterze ośrodka 
znajduje się Stacja D ia liz  w y ­
posażona w  nowoczesne sztucz­
ne nerki. Jest tu  14 stanowisk 
dla pacjentów ze schorzeniami 
p rzew lek łym i oraz 2 trzym ane 
w  pogotowiu dla przypadków 
ostrych, wym agających natych­
m iastowej d ia lizy  czyli oczysz­
czenia organizmu z toksyn za 
pomocą apa ra tury zastępującej 
niesprawne nerk i. Zna jdują się 
tu  również 2 stanowiska do- 
przeprowadzania d ia lizy  otrzew 
nowej. Stacja dyżuruje przez ca 
łą dobę, a większość pacjentów 

1 chorych przew lekle leczy . się 
am bulatoryjn ie. W ie lu  spośród 
nich, bez m ożliwości regularne­
go korzystania ze sztucznej ner 
k i n ie mogłoby przeżyć tygod­
nia. D zięki temu niezwykłem u 
urządzeniu, mogą norm aln ie 
żyć i  pracować, oczekiwać na 
transplantację lu b  skuteczne za 
biegi terapeutyczne.

W 1969 roku szpital p rzy ul. 
A rkońsk ie j o trzym ał pierwszą 
sztuczną nerkę produkc ji NRD. 
A para tura  była ciężka, skom­
plikow ana w  obsłudze, d ia lizo­
wanie jednego pacjenta trw a ło  
przy n ie j od 8 do 12 godzin a 
zabieg trzeba było powtarzać 
co drug i dzień. B y ł to jednak 
skarb dla oddziału reanim acji 
w  tam tym  czasie. Posiadane 
dziś przez centrum  najnow o­
cześniejsze sztuczne nerk i skra­
cają ten niezbędny zabieg do 
2—4 godzin dwa razy w  tygod­
niu. Ten sam zestaw aparatury 
odpowiednio wykorzystany ob­
sługiwać może 4 chorych.

Z m yślą o lepszym samopo­
czuciu pacjentów przychodzą­
cych regularn ie na zabieg d ia li-

w ó j ośrodka — rozpoczęcie pra 
cy zespołu zajmującego się 
transplantacją nerek.

W  pomieszczeniach na I  i  I I  
piętrze trw a ją  ostatnie prace 
przygotowawcze do uruchom ie­
nia oddziałów ne fro log ii i  uro­
log ii. Dział ne fro log ii zajmować 
się będzie diagnostyką i terapią 
zachowawczą schorzeń nerek. 
Na uro log ii urządzono główny 
b lok operacyjny, gdzie dokony­
wać się będzie przeszczepów.

Ośrodek połączony jest z są­
siadującym  przez ścianę oddzia 
łem reanim acji. Tam  znajdują 
się sale intensywnego nadzoru 
dla chorych po operacjach. Tam 
również zainstalowano sztuczną 
nerkę dla dzieci po wypadkach 
zatruć.

D yrek to r A n ton i K o rn iak  
przypom ina trudne la ta  starań, 
p raw dziw e j b a ta lii o budynek 
k lubu  „K ubu ś” . Mówiono mu 
w tedy — człowieku, po co ci ta 
rudera. Zbudujem y now y obiekt! 
P lany inw estycyjne lecznictwa 
na początku la t siedemdziesią­
tych by ły  zaiste imponujące. 
W krótce jednak przyszło boles­
ne otrzeźwienie. Na szczęście — 
pod szyldem remontu general­
nego udało się doprowadzić 
dzieło do końca. Osiem la t zma 
gań budowlanych ! organizacyj

*y, przygotowuje się dla nich 
zamiast szpitalnych łóżek — 
domowe fotele, podaje się ga­
zety, książki, szachy 1 ka rty .

Obecnie stale przychodzi na 
dia lizowanie 15 osób. Zaakcep­
tow a ły  szybko nowy try b  prze­
prowadzania zabiegów. D la nich 
w ie lką  nadzieją jest dalszy roż­

nych — ale stoi nowoczesny 
szpital!

Jest szansa, że te j jesieni 
szczecińskie Centrum  N efro lo­
g ii zacznie funkcjonować na 
pełnych obrotach.

J. ŁAW R YN O W ICZ

Weterani 
polskiej floty 
trampowej

W E  F L O C IE  P o ls k ie j  Z f tg lu g l 
M o r s k ie j  p ły w a  k i l k a  m a s o w c ó w , 
z k tó r y c h  k a ż d y  m a  n a  s w o im  k o n  
c ie  p o n a d  600 r e js ó w  Są to  n ie ­
w ie lk ie  t r a m p y  o  n o ś n o ś c i 3 600 to n

ijo c h o d z ą c e  z b u łg a r s k ie j  S to c z p i 
m . D y m i t r o w a  w  W a r n ie  w  la ta c h  

1968—70.

N a jw ię k s z ą  l ic z b ę  r e js ó w ,  b >  aż 
648, o d b y ł  m /s  „ W a d o w ic e ” . S ta te k  
te n  p ły w a ł  g łó w n ie  w  re la c ja c h  
e u r o p e js k ic h ,  2 p o ls k im  w ę g le m  d o  
D a n ii,  S z w e c ji  i  F r a n c j i ,  zas w  d r o  
d z e  p o w r o tn e j  p r z y w o z i ł  ru d ę . O -  
g ó łe m  p r z e w ió z ł ju ż  w  s w y c h  ła ­
d o w n ia c h  p o n a d  2,5 m in  to n  to w a ­
r ó w .  N ie m n ie j  p r a c o w ity m  s ta t ­
k ie m  w e  f lb c ie  P Z M  je s t  m /s  „ S u ­
w a łk i ” , k t ó r y  o d b y ł  ju ż  613 r e js ó w ,  
w  d a ls z e j k o le jn o ś c i  z n a jd u je  s ię  
m /s  „ P io t r k ó w  T r y b u n a ls k i ”  — 576 
r e js ó w . A r m a to r  s z c z e c iń s k i e k s ­
p lo a tu je  10 p o d o b n y c h  s ta tk ó w ;  po  
zo s ta łe . k tó r e  ró w n ie ż  noszą  im io n a  
m ia s t  p o ls k ic h , n ie  m o g ą  je d n a k  
p o s z c z y c ić  s ię  p o d o b n y m i s u k c e s a ­
m i.  W s z y s tk ie  o d  k i l k u  ju ż  l a t  p ły ­
w a ją  n a  z n a c z n ie  d łu ż s z y c h  sz la ­
k a c h , a o s ta tn io  z a t r u d n io n e  są 
pr-zy  t r a n s p o rc ie  to w a r ó w  m ię d z y  
p o r ta m i E u ro p y  i  r z a d k o  z a w i ja ją  
d o  k r a ju .

je  p o to c z n ie  w e te ra n a m i,  w e  f lo c ie  
P Ż M  . n a le ż ij b o w ie m  d o  n a js ta r ­
s z y c h  s ta tk ó w .  J e d n a k  na  t le  s t& i-  
k ó w  in n y c h  a r m a to r ó w ,  zw ła s z c z a  
P L O  ł  P Ż B . k tó r y c h  ś r e d n i w ie k  
p rz e k ra c z a  15 la t ,  p r e z e n tu ją  s ię  
n a d a l o k a z a le  i  j a k  w y n ik a  z i n ­
f o r m a c j i  a r m a to r a ,  p rz e z  w ie le  j e ­
szcze l a t  p ły w a ć  b ę d ą  p o d  p o ls k ą  
b a n d e rą .

Trolejbusy 
w Tychach

W  T Y C H A C H , m ło d y m , U c z ą c y m  
d o p ie ro  n ie w ie le  p o n a d  30 la t  m ie ­
śc ie  ś lą s k im , z a m ie s z k a n y m  już 
p rz e z  p rz e s z ło  170 ty s . o só b  u r u c h a ­
m ia n a  je s t  p ie rw s z a  w  w o j .  k a t o ­
w ic k im  k o m u n ik a c ja  t r o le jb u s o w a .  
B r y g a d y  z ty s k ie g o  P rz e d s ię b io r ­
s tw a  R o b ó t  In ż y n ie r y jn y c h  u s ta w ia  
ją  o b e c n ie  n a  o k o ło  6 k m  o d c in ­
k u  s łu p y  t r a k c y jn e ;  W P K  o t r z y m a ­
ło  ju ż  ze  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
d la  c e ló w  s z k o le n io w y c h  p ie rw s z e  
p o ja z d y  t ro le jb u s o w e .

T r o le jb u s y  ro z p o c z ą ć  m a ją  re g u ­
la r n e  k u r s y  po  u l ic a c h  m ia s ta  Je- 
s ie n ią  tę g o  r o k u .

Wodą łaniej
NIESPEŁNA 10 tys. ton to­

w arów  dziennie przeładowuje 
się w  porcie śródlądowym  w  
G liw icach, -chociaż m ożliwości 
przeładunkowe są daleko w ięk ­
sze. M im o wzrostu op ła t za 
transport drogą wodną jest on 
w  dalszym ciągu k ilka k ro tn ie  
tańszy od przewozów kole jo­
wych.

Im  nie wo lno wsiadać na s ta tk i kursujące za 
granicę... a w  dodatku natychm iast tra fia ją  do w ię­
zienia, jeże li zostaną przyłapan i na posiadaniu za­
granicznych w a lu t. A le  w y  m ieliście zgodę na ten 
rejs... i  zapłaciliście w  dolarach USA. Chwytasz, 
co mówię? . , ,

Skinął. — M usieliśm y podjąć ryzyko zapłacenia 
to dolarach.

— Po czwarte, celnicy p rzym knęli oczy na te
skrzynie z waszymi ludźmi... i  na te z  działam i. To 
dowodzi.... , . .

— Działami? — przerw ał Marston. w yg ląda ł na 
zupełnie oszołomionego.

— Działami?
— Ten dźw ięk, do latu jący z zewnątrz — powie­

dz ia ł Carreras spokojnie. — Pan Carter to za chw i­
lę wyjaśnia Chcia łbym  — ciągnął z żalem  — żebyś­
my stali po te j samej stronie. B y łby  pan niezrów­
nanym  porucznikiem , panie Carter. Niech pan poda 
siooją cenę.

— Prawie to samo pow iedział m l wczoraj pan 
Beresford — zgodziłem się. — Ostatnio1 ciągle ktoś 
m i proponuje robotę. Szkoda ty lko , że w  tak im  
momencie.

— Chcesz m i powiedzieć — w trąp iła  Susan — że 
tata zaproponoioał ci...

— Bez pan ik i — odrzekłem. — Z m ien ił zdanie. 
A więc, Carreras, tak to jest. Współdziałanie rządu- 
ze wszystkich stron. A czego chce rząd? Pieniędzy. 
Dużo pieniędzy. W ciągu ostatniego roku  czy dwóch  
zapłacili za uzbrojenie trzysta pięćdziesiąt m ilionów  
dolarów. K łopot w  tym , że po pierwsze, generalis­
simus n igdy nie m ia ł trzys tu  pięćdziesięciu m ilio ­
nów dolarów. Teraz n ik t  n ie kupu je  jego cukru, 
handel praktycznie nie istnieje, w ięc  to ja k i sposób 
uczciwy człowiek zdobywa pieniądze? To proste. 
Kradnie.

ALISTAIR MacLEAN

/J O T E
jP jlp ftfr łW S

R E N D E Z -Y O IJ S
Przekład: Robert Ginalski

__________  73 — -----------

— Możemy się obejść bez wycieczek osobistych.
— Jak chcesz. Może napad z bronią w  ręku albo 

jaw ne p iractw o brzm ią bardziej m oralnie niż kra­
dzież. Nie wiem. A zresztą, cóż on kradnie? O b li­
gacje, akcje, lis ty  zastawne, czeki zamienne, gotów­
kę? Nigdy w  życiu. On szuka'-'tylko tego, czego 
nigdy nie będzie można z nim  powiązać... a jedyne, 
co może zdobyć w  wystarczających ilościach, to 
złoto. Pański przywódca, panie Carreras — zakoń­
czyłem  w  zam yśleniu  — musi mieć bardzo siln-.e 
rozgałęzioną siatkę szpiegowską w  A n g lii i w  Am e­
ryce.

— Jeśli ktoś jest przygotowany na duże w yd a tk i 
w  zw iązku z taką sprawą ja k  ta — pow iedział obo­
ję tn ie  — to . atka szpiegowska jest zbędna. W mo­
je j kabinie m am nawet dokładny p lan załadow aną  
tego złota. Większość ludz i ma swoją cenę, panie 
Carter.

— Chciałbym , żeby pewnego dnia ktoś m nie w y­
próbow ał — rzekłem. —  No i  tak. Rząd 
am erykański nie ro b ił ostatnio ta jem nicy z 
w ielkiego sukcesu odzyskania poważnych pro­
centów z rezerw złota, k tóre od k ilk u  la t 
składano w  Europie. To złoto musi zostać prze­
transportowane, a staw iam  ostatnią koszulę, że 
część tego złota jest na tym  statku, k tó ry  m amy 
spotkać. In teresujący jest ju ż  sam f  t, że ma 
przybyć do N o rfo lk  dopiero o zmroku... ale bar­
dziej interesujące jest to, że N o rfo lk , to tym  przy­
padku, n iew ątp liw ie  oznacza Bazę C je ra c ji M or­
skich w  Ham pton Roads, gdzie można będzie roz­
ładować statek z m aksym alnym  bezpieczeństwem. 
A N orfo lk , ja k  m i się zdaje, to miejsce, z którego 
prowadzi najkró isza droga lądowa do Fortu  Knox, 
gdzie ostatecznie złoto zostanie zmagazynowane. 
I le  złota, Carreras?-

— Sto pięćdziesiąt m ilionów  dolarów  — odparł 
zimno. — Niewiele pan pominął. W każdym razie 
n ic  ważnego.

Sto pięćdziesiąt m ilionów  dolarów. Zadumałem  
się nad tą sumą. Jak iko lw iek  komentarz w yda ł m i 
się zbyteczny, więc spytałem: — Dlaczego wybra­
liście  „ Cam pari” ?

— M yślałem, że to także pan odgadł. W łaściwie 
bra liśm y pod uwagę jeszcze trzy  inne sta tk i, wszy­
stkie kursujące na trasie Nowy Jork  — Karaiby. 
Przez jak iś  cza* badaliśmy ruchy wszystkich tych  
czterech statków. Wasz odpowiadał nam najlep ie j.

— M ieliście nieźle nap ięty plan, co? Gdybyśmy 
przyp łynę li do Carracio o k ilka  dn i później...

— Odkąd ty lko  wyp łynęliście z Savannah, k ręc ił 
się koło was okrę t wojenny, fregata, gotowa was 
zatrzymać pod byle pretekstem.

(edn)
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Swlnt rozsznrowany aro Paiaków

A. Piechniczek zapowiada 
zmiany w składzie drużyny

„Wygrać w ładnym stylu, albo polec z honorem"
PO LSK A drużyna, uczestnl- 

eząca w  p iłka rsk ich  m istrzo­
stwach ¿wiata, udowadnia — 
Jak dotąd — i i  jest zespołem 
znacznie słabszym od naszych 
reprezentacji, występujących na 
MS-74 i  78. W obu dotychczas 
rozegranych spotkaniach, Pola­
cy  niie b y li w stanie pokazać 
poprawnego futbo lu, jakiegoś 
własnego „ ja "  kształtującego 
oblicze zespołu, nadającego mu 
własny, skuteczny s ty l gry, róż 
mący drużynę od innych. W 
składzie znanym ze spotkań z 
W łochami I K am er u ńc zy kam  i 
nasza reprezentacja była bar­
dzo często bezbarwną drużyną, 
kopiącą p iłkę  be« wiatry we 
własne umiejętności. „Jedenast­
ce”  Piechniczka brakow ało sity 
napędowej, jaką  pow inn i stano­
w ić najlepsi gracze, spisujący 
cię, niestety, poniżej oczekiwań.

Gdzie szybkość, gdzie mocne, 
zaskakujące strzały, gdzie strze 
leoka skuteczność — to ty lko  
n iektó re 2  w ie lu  pytań, jata» 
nasuwają się po dwóch wystę­
pach biało-czerwonych.

Z B IG N IE W  B O N IE K  p r z y z n a ł p o  
m e c z u  z K a m e r u n e m  (0:0), te  g r a ł 
ź le . N ie  p o w ie d z ia ł je d n a k  d la c z e ­
go . Z  k o r e s p o n d e n c ji ,  ja k ie  n a p ły ­

w a ją  d o  na s  1 H is z p a n i i  w y n ik a ,  
iż  s ła b a  p o s ta w a  ze s p o łu  je s t  
z a s k o c z e n ie m  z a r ó w n o  d la  sa­
m y c h  z a w o d n ik ó w .  J a k  1 le l i  t r e ­
n e ra . P ie c h n ic z e k  z a p o w ia d a  z m ia ­
n y  w  s k ła d z ie .  Z a m ie rz a  o n  d z iś  
s ię g n ą ć  p o  K u p c e w ic z a  i  C io łk a  
g d y ż  „ p r z y  s ła b s z e j d y s p o z y c j i  B o ń  
k a  t y l k o  o n i m o g ą  p o d ją ć  s ię  r o l i  
l id e r ó w ,  k ie r u ją c y c h  g r ą ” . O b o k  
B o ń k a . t r e n e r  d r u ż y n y  m a  ta k ż e  
z a s trz e ż e n ia  d o  p o s ta w y  S z a rm a ­
c h a . P o w ie d z ia ł o n  w rę c z  Iż  z  g r y

w ia ń c z y k a c h ,  p rz e ją ć  in ic ja t y w ę  
a lb o  w y g r a ć  w  ła d n y m  s ty lu ,  a l ­
b o  p o le c  *  h o n o re m ” .

W  J A K IC H  s k ła d a c h ?  W y d a je  ^ię , 
że  t r e n e r  P ie c h n ic z e k  z d e c y d u je  s ię 
o s ta te c z n ie  n a  u s ta w ie n ie :  M ły n a r ­
c z y k  — M a je w s k i,  Ja n a s , Z m u d a , 
J a ło c h a  — M a ty s ik ,  C io łe k  ( K u p c e - 
w ic z ) ,  B o n ie k , B u n c o l —  L a to , S m o ­
la r e k .  A  w ię c  4—4—9...

P e ru w ia ń c z y c y  n a to m ia s t  ro z p o c z ­
n ą  s p o tk a n ie  n a jp r a w d o p o d o b n ie j  
w  z e s ta w ie n iu :  Q u iro g a  — D u a r te ,  
D ia z , S a lg u e ro , O la e c h e a  — L e g u ia , 
C u e to , C u b illa s ,  V e la s q u e z  ( U r ib e )  
—  L a  R o sa , O b li ta s .

SY TU A C JA — w ja k ie j znaj­
duje się po meczu z Kam eru­
nem nasza reprezentacja jest 
wielce skom plikowana. Po ci­
chu wszyscy liczym y na w y j­
ście Po laków z grupy. Musimy 
być jednak także przygotowana 
na ich... wyelim inowanie z dal­
szych g ier. (jg)

Karnawał na Odrze

Było na co popatrzeć
S P O Ś R Ó D  w ie lu  Im p re z , o r g a n i­

z o w a n y c h  z o k a z j i  ś w ię ta  .G ło su  
S z c z e c iń s k ie g o " ,  n a jw ię k s z y m  po ­
w o d z e n ie m  m ie s z k a ń c ó w  n a sze g o  
g r o d u  c ie s z y ł s ię  s o b o tn i k a r n a w a ł  
na  O d rze . S z c z e g ó ln ie  o k a z a le  w y ­
g lą d a ł p o c z ą te k  t e j  w ie lo g o d z in n e j 
im p re z y  — p a ra d a  k i lk u d z ie s ię c iu  
ja c h tó w .  k tó r e  p r z e d e f i lo w a ły  
w z d łu ż  n a b rze ża  W a łó w  C h ro b re g o . 
B y ła  t o  u w e r t u r a  d o  p ó ź n ie js z y c h  
e m o c ji .  A  ty c h  d o s ta rc z y ły  r e g a ty  
ja c h tó w ,  ł  ty c h  d u ż y c h  p e łn o m o r ­
s k ic h , 1 ty c h  n a jm n ie js z y c h ,  na 
k tó r y c h  d z ie ln ie  s o b ie  r a d z i l i  m ło  
d z i z a w o d n ic y , m o że  p rz y s z l i  n a ­
s tę p c y  T e l ig i ,  J a w o rs k ie g o  c z y  J a - 1 
s k u ły .  N ie c o  m n ie js z a  f r e k w e n c ja  
to w a rz y s z y ła  w y ś c ig o m  w io ś la r ­
s k im .  N ic  d z iw n e g o , z a w o d y  te  rb z  
p o c z ę to  o  g o d z in ie  17. a w ię c  w te d y  
k ie d y  „ J e d e n a s tk a ”  b ia ło - c z e r w o ­
n y c h  s z y k o w a ła  s ię  d o  k o le jn e g o  
m e czu  na  ..E sp a n a  82”  K o le jn y

Anglicy rozrabiają
T Ę  n o c  m ie s z k a ń c y  m ia s te c z k a  

Is la  b ę d ą  d łu g o  p a m ię ta ć . 200 k i ­
b ic ó w  a n g ie ls k ic h  p o s ta n o w iło  w e 
w ła ś c iw y  s o b ie  sp o só b  u c z c ić  z w y ­
c ię s tw o  A n g l i i  w  m e c z u  2 F ra n c ją . 
N a  p ie rw s z y  o g ie ń  po sz ła  re c e p c ja  
h o te lu ,  w  k tó r y m  m ie s z k a l i .  P o te m  
p o  p r z e n ie s ie n iu  s ię  na  u l ic e  s p a ­
l i l i  n ie b ie s k o -b d a  ło  r-c z e r  w o  n  ą f la g ę  
H o la n d ii  m y ś lą c , że je s t  to  f la g a  
f r a n c u s k a .

Torł czeka na zwycięzcę!

Mini-konkurs
N A S Z A  r e d a k c ja  o ra z  k ie r o w n i ­

c tw o  i  z a ło g a  s ło d k ie g o  b a r u  
„ D u e t ”  o r g a n iz u ją  b ły s k a w ic z n y  
k o n k u r s .  P o le g a ć  o n  b ę d z ie  h a  od  
g a d n ię c iu  w y n ik u  d z is ie js z e g o  m e ­
c z u  . r o z g ry w a n e g o  p o m ię d z y  r e p ” “  
z e n ta c ja m i P o ls k i  i  P e ru .  P ie rw  
n a g ro d ą  (a z a ra z e m  J e d y n ą )  Jaka  
o c z e k u je  n a  oso b ę , k t ó r a  t r a f n ie  
o d g a d n ie  w y n ik  te g o  m e c z u  Jest 
w s p a n ia ły  t o r t ,  p r z y g o to w a n y  n a  tę  
o k a z ję  p rz e z  c u k ie r n ik ó w  z  b a r u  
„ D u e t ” .

A  o to  w a r u n k i  k o n k u r s u :  p o d  
n u m e r e m  te le fo n u  379-50 w  d n iu  
d z is ie js z y m  — p r z y jm o w a n e  b ę d ą  
t y p y  w y n ik u  m e c z u . T e le fo n  c z y n ­
n y  b ę d z ie  t y l k o  1 g o d z in ę  — o d  
15.30 d o  16.30. W  p r z y p a d k u  w ię k ­
s ze j l ic z b y  t y c h  s a m y c h  t r a f n y c h  ty  
p ó w  o  p r z y z n a n iu  n a g r o d y  d e c y d o ­
w a ć  b ę d z ie  k o le jn o ś ć  zg ło sze ń . O 
t y m ,  k t o  w y g r a ł  n a p is z e m y  ju t r o .

Ę y c z y m y  p r z y je m n e j  z a b a w y  i  
o c z e k u je m y  n a  t e le fo n y !  (M )

o b u  t y c h  z a w o d n ik ó w  n ie  b y ło  
ż a d n e g o  p o ż y tk u .  K r y t y c z n ie  o c e ­
n ia  te ż  g r ę  K u s ty ,  k t ó r y  z a t ra c i ł  
g d z ie ś  w a lo r y ,  k tó r e  z a d e c y d o w a ­
ł y  o  Jeg o  p o w o ła n iu  d o  d r u ż y n y .

G A Z E T A  „ L a  v o z  d e  G a lic ia ”  n a ­
p is a ła  o  s p o tk a n iu  P o ls k a — K a m e ­
r u n  m . ln . : „ M e c z  te n  p o k a z a ł n a m , 
d la c z e g o  n a  te g o ro c z n y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  ś w ia ta  P o la c y  n łe  s t r z e la ­
ją  b r a m e k .  N a jle p s z y  s tr z e le c  t u r ­
n ie ju  1974 w  R F N  — G rz e g o rz  L a ­
t o  Jest t y l k o  c ie n ie m  d a w n e g o , z n a  
k o m ite g o  z a w o d n ik a .  T o  sam o d o ­
ty c z y  S z a rm a c h a . W  I I  p o ło w ie  na  
b o is k u  p a n o w a li  p i łk a rz e  K a m e r u ­
n u  1 t y l k o  d o b r a  g r a  o b r o ń c ó w ,  a 
p rz e d e  w s z y s tk ic h  r o s ły c h ,  s i ln ie  
z b u d o w a n y c h  —  Ja n a s a  I Z m u d y  
u r a to w a ły  ze s p ó ł P o ls k i p rz e d  p o -  
r a ifk ą ” .

K r y ty c z n ie  o c e n iła  w y s tę p y  b ia ­
ło - c z e r w o n y c h  m . in .  ta k ż e  p ra sa  
w ę g ie rs k a  ł  a u s t r ia c k a .  F r a n c u z i 
p iszą , że d r u ż y n a  n a m  s ię  s ta rz e ­
je .  W e  w ło s k ie j  T V  n a to m ia s t  p o d  
czas d y s k u s j i  o  M S  p a d a ły  ró w n ie ż  
i  t a k ie  » tw ie rd z e n ia : „ W ło c h y  
g r a ją  s ła b o , a le  P o ls k a  Jeszcze 
s ła b ie j” . A m e r y k a ń s k a  a g e n c ja  A P  
n a p is a ła  m . ln .  i ż :  „ D o ś w ia d c z o n a  
d r u ż y n a  p o ls k a  u c h r o n i ła  re m is  
t y l k o  d la te g o ,  t e  p i łk a r z e  K a m e r u ­
n u  z n a jd o w a l i  s ię  w  w y ją t k o w e j  
n ie d y s p o z y c j i  s t r z e le c k ie j ” .

A  o to  o p in ia  n a s z e g o  p i łk a r z a  
Id e m a  
w y g r ;

p o k a z a ła  ja k  s ię  to  r o b i.  Z  B e lg a -

n a sze g o
W a ld e m a ra  M a ty s łk a :  „ T e r a z  t r z e -  

a ć  z  P e ru . A r g e n ty n a  n a m

m l te ż  z a w io d ła ,  a p o te m  w  m e -  
cam z  W ę g r a m i,  g d y  m ia ła  n ó ż  n a

Mikrowywiad z trenerem Tele Santaną (Brazylia)

„Za wcześnie na pochwały“
— E K S P E R C I p i łk a rs c y ,  k o m p u te ­

r y ,  b o o k m a e h e rz y  i  k ib ic e  p i łk a r ­
s c y  u p a t r u ją  w  B r a z y l i i  fa w o r y ta  
n u m e r  1 t u r n ie ju  f in a ło w e g o  
„ E s p a n a  82” . C z y  n ie  Jest to  ja ­
k ie ś  o b c ią ż e n ie  d la  p a n a  1 p a ń ­
s k ic h  p i łk a rz y ?  Z  t a k im  p y ta n ie m  
z w r ó c i l i  s ię  d o  t r e n e r a  d r u ż y n y  
B r a z y l i i  —  T e łe  S a n ta n y  s p r a w o ­
z d a w c y  P A P :

— N ie k ie d y  n ie  b io rę  n a  s e r io  
p ro g n o z  k o m p u te ro w y c h .  W szyscy  
c h c e m y  z a p re z e n to w a ć  s ię  z j a k  
n a j le p s z e j s t r o n y .  O d n ie ś l iś m y  d w a  
z w y c ię s tw a . Je d n a kże  za w c z e ś n ie  
na  p o c h w a ły .

—  Z a g ra l iś c ie  b a rd z o  d o b re  m e ­
cz«. M o ż e c ie  g ra ć  je szcze  le p ie j?

— W  o b u  m e c z a c h  p r z e c iw k o  
Z S R R  i  S z k o c j i  z a p re z e n to w a liś m y  
na szą  n a js i ln ie js z ą  s t r o n ę  Je d y n ie  
w  d r u g ie j  p o ło w ie . J e ś l i  z a g ra m y  
ta k  w  c z a s ie  c a łe g o  m e c z u  b ę d ę  
m ó g ł  p o w ie d z ie ć , t e  m o i p i łk a rz e  
g r a l i  b a rd z o  d o b rz e .

—  Z n a n e  są p a n u  r e a k c je  w  
B r a z y l i i  na  z w y c ię s tw a  p a ń s k ic h  
p o d o p ie c z n y c h ?

— Z w y c ię s tw o m  to w a r z y s z y  z a w ­
sze n ie o p is a n a  ra d o ś ć , p o r a ż k i  to  
p r a w d z iw y  d ra m a t.

— C zy  n ie  u w a ż a  p a n . że s ła b a  
Ja k  d o ty c h c z a s  p o s ta w a  ze s p o łó w  
e u r o p e js k ic h ,  to  w y n ik  b r a k u  o d ­
p o rn o ś c i p i łk a r z y  n a  b is z p a ń s k ie  
u p a ły ?

n ie m  w  o s ta tn im  o k re s ie  z r o b i ły  
o g ro m n e  p o s tę p y  Jest n a j le p s z y m  
d o w o d e m  na  to . że te za  ta  n ie  w y ­
t r z y m u je  k r y t y k i .

— K t o  o b o k  B r a z y l i i  z d o b ę d z ie  
a w a n s  d o  d a ls z y c h  r o z g ry w e k  z 
g r u p y  s zó s te j?

— T r u d n o  p o w ie d z ie ć . P i łk a r z e  
ra d z ie c c y  m a ją  le p s z ą  p o z y c ję  w y j  
ś c io w ą , n ie  p r z e g r a l i  z n a m i ta k  
w y s o k o  ja k  S z k o c i.

TU TOTO!
I  losowanie:

15—17—31—35—41—48 dod. 14

I I  losowanie: 
28—30—36—37—43—47

p u n k t  p r o g r a m u  p r z y n ió s ł k o le jn e  
a t ra k c je .  P o s ta ra li  s ię  o n ie  n a r ­
c ia rz e  w o d n i,  k tó r y c h  p o p is y  w z b u  
d z a ły  u z n a n ie  i  z a c h w y t  o b s e rw a to ­
r ó w .  S z c z e g ó ln ie  d o  g u s tu  w s z y s t­
k im  p rz y p a d ła  Jazda w  w y k o n a n iu  
m is t rz a  P o ls k i ju n io r ó w  w  t e j  spe­
c ja ln o ś c i •— W a ld e m a ra  B e n d e ra . 
T a k ż e  s p o re  w ra ż e n ie  p o z o s ta w iły  
p o  s o b ie  w y ś c ig i ło d z i  m o to ro ­
w y c h  K o ń c o w y m  a k c e n te m  t e j  
s p r a w n ie  p r z y g o to w a n e j im p r e z y  
b y ły  p o k a z y  r a to w n ic tw a  w o d n e g o  
w  w y k o n a n iu  c z ło n k ó w  L O K  p r z y  
S to c z n i fan. A . W a ra k le g o .

<k>

Rummenigge na czele
D Z IĘ K I  t r z e m  b r a m k o m  s t r z e lo ­

n y m  w  m e c z u  z C h ile  K a r l - H e in z  
R u m m e n ig g e  (R F N )  w y s u n ą ł s ię  n a  
p ie rw s z e  m ie js c e  w  k la s y f ik a c j i  
n a js k u te c z n ie js z y c h  s tr z e lc ó w  „ E s ­
p a n a  82” . W  s u m ie  R u m m e n ig g e  
z d o b y ł d o ty c h c z a s  c z te ry  b r a m k i .
0  je d n ą  m n ie j  m a  na  s w o im  k o n ­
c ie  L a s z ło  K is s  (W ę g ry ) .

Buńczuczne wypowiedzi
graczy z Peru

W  O B O Z IE  p i łk a r z y  p e r u w ia ń ­
s k ic h  n a s t r ó j  b o jo w y .  W szyse y  są 
z d a n ia , że d z is ie js z y  m e cz  z P o ls k ą  
p r z y n ie s ie  im  z w y c ię s tw o ,  a p o n ie ­
w a ż  z a w o d n ic y  P e ru  n ie  g rze szą  
s k ro m n o ś c ią , i c h  w y p o w ie d z i m a ją  
c h a r a k te r  b u ń c z u c z n y .

O T O  c o  m ó w i U r ib e :  „ J e s te m  
je d n y m  z  n a j le p s z y c h  g ra c z y  ś w ia ­
ta .  W ie d z ą  o  ty m  w s z y s c y  t r e n e r z y
1 d la te g o  z a w sze  je s te m  b a rd z o  p i l ­
n ie  s tr z e ż o n y  p rz e z  o b r o ń c ó w . N i ­
g d y  n ie  m a m  s w o b o d y  p o ru s z a n ia  
s ię  p o  b o is k u .  N a w e t M a ra d o n a  c zy  
Z ic o  n ie  są ta k  p i ln o w a n i  Jak  Ja, 
J e d n a k  je szcze  n a  t y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  u d o w o d n ię  Jak  p o t r a f ię  
s tr z e la ć  b r a m k i ” .

J a im e  D u a r te :  „ D o p ie r o  w  m e c z u  
z P o ls k ą  p o k a ż e m y  n a  c o  na s  s ta ć . 
M y  g r a m y  c o ra z  le p ie j ,  d r u ż y n a  c o ­
ra z  b a r d z ie j  s ię  r o z k rę c a . N ie  s p ra ­
w im y  z a w o d u  n a s z y m  k ib ic o m  i  p o ­
s ta ra m y  s ię  o  z w y c ię s tw o ” .

T e o f i lo  C u b illa s :  „ W y g r a m y  r ó ż ­
n ic a  c o  n a jm n ie j  d w ó c h  b r a m e k .  
N a w e t  p rz e z  m o m e n t  n ie  m ia łe m  
w ą tp l iw o ś c i ,  że n a sza  d r u ż y n a  za ­
k w a l i f i k u je  s ię  d o  d r u g ie j  r u n d y .  
K ie d y  p o  n ie fo r tu n n y m  re m is ie  0:6 
z K a m e ru n e m  n ie k tó r z y  p o p a d li  w  
p e s y m iz m  p o w ie d z ia łe m , że w y n ik  
te n  o  n ic z y m  n ie  ś w ia d c z y  i  że P e ­
r u  z n a jd z ie  s ię  w  g r o n ie  c z te re c h  
n a j le p s z y c h  d r u ż y n  te g o ro c z n y c h  
m is t r z o s tw  ś w ia ta  o b o k  B r a z y l i i ,  
R F N  i  A r g e n t y n y  i  te ra z  je s te m  
te g o  sa m e g o  z d a n ia ” .

N A T O M IA S T  7 1 - le tn ł t r e n e r  r e ­
p r e z e n ta c j i  P e ru , E lb a  de  P a d u a  
L im a  „ T im ”  s t r a c i ł  s p o k ó j.  „ Z d a ję  
s o b ie  s p ra w ę , ż e  d la  p o ls k ic h  p i ł ­
k a r z y  m e cz  z na szą  d r u ż y n ą  m a  
o lb rz y m ią  w a g ę . N a  p e w n o  są s p ię ­
c i n e rw o w o , a le  m o je  z d e n e rw o w a ­
n ie  n ie  Jest m n ie js z e . N a s i c z o ło w i 
p i łk a r z e  n ie  g r a ją  t a k  ja k  s ię  sp o ­
d z ie w a łe m . U w a g a  t a  d o ty c z y  p r z e ­
de  w s z y s tk im  T e o f i lo  C u b illa s a  1 
J u l io  C e s a ra  U r ib e .  J e d n a k ż e , m i ­
m o  że  nasza  d r u ż y n a  n ie  w y k a z u ję  
m a k s im u m  s w o ic h  m o ż liw o ś c i,  w y ­
g r a m y  z P o ls k ą ” .

Grupa I
1— 2 P e ru 2:2 1—1

W ło c h y 2:2 1 - 1
3— 4 K a m e r u n 2:2 0—0

P o ls k a 2:2 0 - 0 Patrząc na tale!?.-
D o  ro z e g ra n ia  p o z o s ta ły  m e ­

c z e : P O lska—P e ru  ( w t o r e k )  1 
W ło c h y —K a m e r u n  (ś ro d a ).

DRUŻYNY te j grupy specja­
lizu ją  się w uzyskiwaniu rem i­
sów (4 mecze i 4 nie rozstrzy­
gnięte) oraz niezdobywaniu 
bram ek (ty lko  w spotkaniu Wło 
chy — Peru — 1:1) bramkarze 
w y jm o w a li p iłkę  z sia tki. Jest 
to  więc grupa złożona z na j­
m n ie j bram  kostrzelnych zespo­
łów. Faworyzowana tró jka : Wło 
chy. Polska, Peru gra poniżej 
oczekiwań, wykazując przede 
wszystkim  mizerną skuteczność 
strzelecką. Pochwały zbiera na­
tom iast zespół Kamerunu, k tó ­
r y  w ykorzystu jąc nie najlepszą 
dyspozycję ryw a li, pokusił się 
o dwa rem isy — z Peru i Pol­
ską

Szanse na awans ma cała 
czwórka.

F A K T  p o s ia d a n ia  p o  J e d n e j b ra m  
c e  p rz e z  W ło c h y  i  P e ru , s ta w ia  Je 
w  k o r z y s tn ie js z e j  s y tu a c j i  od  P o ­
la k ó w  i  K a m e r u ń c z y k ó w .  P rz y ­
p o m n i jm y  b o w ie m  iż  w  p r z y p a d ­
k u  r ó w n e j  l ic z b y  p u n k t ó w  o k o le j ­
n o ś c i w  t a b e l i  d e c y d u ją :  ró ż n ic a  
b r a m e k ,  a n a s tę p n ie  g d y  je s t  on a  
ta k a  s a m a  — w ię k s z a  lic z b a  z d o b y -  
t 5’ c h  g o l i .  G d y  i  t o  s p r a w y  n ie  ró z  
s t r z y g a  — d e c y d u je  lo s o w a n ie . 
S ta d  w ię c  m . in .  k o r z y s tn ie js z y  u -  
k ła d  d la  P e ru  i  W ło c h . P o za  ty m

a tu te m  W ło c h ó w  — je s t  fa k t ,  że 
g r a ją  z K a m e r u ń c z y k a m i (w c ią ż  
ic h  n ie  d o c e n ia m y ? !)  w  ś ro d ę , a 
w ię c  po  m e czu  P o ls k a  — P e ru , k tó  
re g o  w y n ik  b ę d ą  ju ż  z n a l i .  M im o  
n ie  n a jle p s z e j d y s p o z y c j i  d r u ż y n ę  
I t a l i i  s ta ć  c h y b a  n a  k o n t r o lo w a n ie  
p rz e b ie g u  w y d a rz e ń  w  p o je d y n k u  
z K a m e ru n e m . W ło s i są w ię c  
k a n d y d a te m  n r  1 d o  a w a n s u . K t o  
b ę d z ie  d ru g ą  d r u ż y n ą ?  O c z y w iś c ie  
c h c ie l ib y ś m y  b y  w y jś c ie  z g r u p y  
s ta ło  s ię  u d z ia łe m  P o la k ó w .  B y  
t a k  s ię  s ta ło  trz e b a  w y g r a ć  z P e - 
r u w ia ń c z y k a m i.  T rz e c i b e z b ra m k o -  
w y  re m is  t o  d e f in i t y w n y  p o w ró t  
do  d o m u . 1:1 — p r z y  e w e n tu a l­
n y m  re m is ie  W ło c h ó w  z K a m e r u ­
n e m  0:0 p r e m iu je  P e ru  i  d o p r o w a ­
d z i ło b y  d o  lo s o w a n ia  p o m ię d z y  
P o ls k a  i  W ło c h a m i.  2:2 z  P e ru -  
w ia ń e z y k a m l p r z y  0:0 W ło c h y —K a ­
m e r u n  d a je  a w a n s  P e ru  i P o la ­
k o m . K a ż d y  re m is  (po za  0:0) n a ­
s z e j d r u ż y n y ,  u z a le ż n ia łb y  ją  w ie c  
o d  r e z u lt a tu  m e c z u  W ło c h y — K a m e ­
ru n ,  k t ó r y  w c a le  n ie  m u s i b y ć  d la  
na s  k o r z y s tn y .  T rz e b a  w ię c  p o k o ­
n a ć  P e ru w ia ń c z y k ó w

bez szans. Po niedzie lnym  zw y­
cięstwie nad C h iłi jeżykam i
RFN popraw iła  swą nadszar­
pniętą, porażką z A lg ie rią , re ­
putację i  ponownie uznawana 
jest za faw ory ta  te j grupy. A l­
gierczycy z ko le i we w czora j­
szym pojedynku z Austriakam i 
nie pokusili się o kolejną sen­
sację i  wygląda na to, że nie 
awansują wyżej. Szans wciąż 
jednak jeszcze nie strącali, choć 
trudno się spodziewać by uda­
ło im  się wyprzedzić A ustria ­
ków. będących jedną nogą w  I I  
rundzie

poziomem od umiejętności m i­
strzów świata. Belgom do awan 
su wystarczy remis. Węgrom na 
tom iast potrzebne jest zwycię­
stwo

Grupa IV
1. A n g l ia
2. F r a n c ja
3. C S R S
4. K u w e j t

5—4
1— 3
2— 5

G RUPA trochę podobna do
naszej. W  czterech dotychczas 
rozegranych spotkaniach padły 
3 remisy. Jeden mecz udało suę 
wygrać ty lko  Hiszpanom, k tó ­
rzy  są tu ta j faw orytam i. W y­
n ika  to  nie ty le  z dobre j g ry  
te j drużyny, lecz z fak tu , że 
jest ona gospodarzem m i­
strzostw, wyraźnie faworyzowa 
nym  przez... a rb itrów . Uwagę 
zwraca am bitna, o fia rna gra ze 
społu Hondurasu oraz pechowe 
występy „P la v ich ” , k tó rzy  są 
lepsi niż to  w yn ika  z tabeli. 
Podobnie ja k  w  naszej grupie 
również i w  tej, szanse na 
awans ma cała czwórka.

Grupa II
1. A u s t r ia  4:0 3—0
2. R F N  2:2 5—3
3. A lg ie r ia -  2:2 2—3
4. C h i le  0:4 1—5

D o  r o z e g ra n ia  m e cze : A lg ie ­
r ia —C h i le  ( c z w a r te k ) ,  R F N — 
A u s t r ia  (p ią te k ) .

DO awansu 3 kandydatów: 
A ustria , RFN i  A lg ieria . Chile

Grupa
l  B e lg ia  4:0 2— 0
2. W ę g ry  2:2 11— 5
3 A r g e n ty n a  2:2 4— 2
4. S a lw a d o r  0:4 1—11

D o  ro z e g ra n ia : B e lg ia —W ę­
g r y  (w to r e k ) ,  A r g e n ty n a —S a l- 

.w a d o r  (ś ro d a )

W TEJ GRUPIE ta k i układ 
że 4 punkty — w  te j chw ili —
nie gw arantu ją jeszcze przej­
ścia do dalszych gier. Kandyda­
tów  do awansu zatem trzech 
Belgia, Węgry. A rgentyna Z 
na jw iększym i szansami... ta o- 
statnia, którą czeka mecz z ou t­
siderem, znacznie odbiegającym

D o  ro z e g r a n ia : F r a n c ja —
C S R S  ( c z w a r te k )  i  A n g l ia — 
K u w e j t  (p ią te k ) .

A N G L IA , po niedzielnym 
zwycięstwie nad CSRS jest już 
w  I I  rundzie. O tym , kto  jesz­
cze awansuje z te j g rupy za­
decyduje chyba głównie czw art­
kow y pojedynek F ranc ji z 
CSRS.

Grupa V
1. H is z p a n ia  3:1 3—2
2. H o n d u ra s  2:2 2—2
3. I r la n d ia  P łn .  2:2 1—1
4. J u g o s ła w ia  1:3 1—2

D o  r o z e g r a n ia :  H o n d u ra s — 
J u g o s ła w ia  ( c z w a r te k ) ,  H is z p a ­
n ia —I r la n d ia  P łn .  (p ią te k )

Grupa VI
1. B r a z y l ia  4:0 6—2
2 Z S R R  2:2 4—2
3. S z k o c ja  2:2 6—6
4. N . Z e la n d ia  0:4  2—8

D o  ro z e g r a n ia :  Z S R R —S z k o ­
c ja  (d z iś ) , B r a z y l ia  — N . 
Z e la -n d ia  (ś ro d a )

W ygrywając 4:1 ze Szkotami
— B razylijczycy już w  piątek, 
ja ko  pierwsza drużyna, uczest­
nicząca w MS, zapewnili sobie 
awans do dalszych gier. Drugą 
drużynę w y łon i mecz zespołu 
ZSRR ze Szkocją. N. Zelandia
— bez szans Jest to najbardzie j
bram kostrzelna grupa (18 bra­
mek w  dotychczasowych spot­
kaniach). (jg)
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KU RI E R *  OGŁOSZENIA ♦  POKRÓTCE *  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE +  OGŁOSZENIA *  POKRÓTCE +  STRONA 7

W TOREK,
22 CZERWCA

DZIŚ:
Agenora, Flawiusza 

JUTRO:
Wandy, Zenona

POGODA
ZA C H M U R ZE N IE  duże 

z przejaśnieniam i. Okreso­
wo slaby deszcz. Temp. do 
19 st. W ia try  słabe przeważ 
nie zachodnie.

D Z lS  r a n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1014 h P a  (760,6 
m m  H g ) . W  c ią g u  d n ia  n ie ­
w ie l k i  s p a d e k  c iś n ie n ia .

P O L S K I ( te l.  22-60-30) — „ A l i c ja  
w  k r a in ie  c z a ró w ”  g. 11 ( w to r e k  
i  ś ro d a ).

C O L O S S E U M  ( te l.  458-18) — ś ro ­
d a :  „ D z ie d z ic tw o ”  g. 16. 18, 20 — 
a n g ., 1. 18; K O R A B  —  „ K r a b  i  
J o a n n a ”  g . 17, 19 —  p o i. ,  L .  '5  
( w t o r e k  1 ś ro d a ) ;  K O S M O S  ( te l.  
380-04) — „ Z e m s ta  p o  la ta c h "  g. 
14 —  k a n a d . ,  i .  15; ś ro d a : g . 8, 
11.30, 14, 16.30, 19; B A Ł T Y K  ( te l.  
733-35) —  , .S o n a ta  d la  r u d z ie lc a ”  
g . 15.15 — C S R S ; „ Z a p a c h  p s ie j 
s ie r ś c i ”  g . 17, 19.15 — p o l „  1. 15 
( w t o r e k  j  ś ro d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  
22-18-34) —  „ Ż a n d a r m  n a  e m e ry ­
tu r z e ”  g. 14, 16 —  f r . ,  1. 12; „ N ie  
za zn asz  s p o k o ju ”  g. 18 — p o i., 1. 
18 ( k a r n e t y ) ;  ś ro d a : „R e b u s ”  g . 18
— p o i. ,  1. 1# ( k a r n e t y ) ;  P IO N IE R
(•tel. 475-02) — „ S ta w ia m  na  t r z y ­
n a s tk ę ”  g. 16 — C S R S , 1, 15;
„ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  g . 18, 
20 —  U S A , 1. 15; ś ro d a : „ G r o ź n y  
m r ó w k o le w ”  g . 10, 17 —  p o i . ;  „ Z e m ­
s ta  ró ż o w e j p a n t e r y ”  g . 11, 13, 1S
—  a n g ., ł .  12; „ R e js ”  g . 1« —  p o l „  
I .  15; „ M is t r z  k ie r o w n ic y  u c ie k a ”  
g . 20 — U S A , L  15; Z A M E K  —  
„ B u k a r e s z t  g o d z . 21.30”  g . 17.30 — 
r u m .,  I. 12; M A R S  — „ L u d z ie  g o d ­
n i  s z a c u n k u ”  g . 15.30, 17.30, 19.30 — 
W ł., l .  18; P R O M IE Ń  ( te l.  374-95) — 
„Z a s a d y  d o m in a ”  g . 16, 18 — U S A , 
L  15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  — 
„ Z n a c h o r "  g . 19.30 — p o i. .  1 . 1 2  — 
cz. I  1 n ;  P R Z Y J A 2 N  (D ą b ie )  — 
„ K r a b  i  J o a n n a ”  g . 19.30 — p o i. ,  
1. 15; l  M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „ P r z y ­
g o d a  a r a b s k a ”  g . 18 — a n g . ;  B A J ­
K A  (P o lic e )  — „ P r z y g o d y  C a łin e c z -  
k i ”  g. 17 —  ja p . ;  „ V a b a n k ”  g . i9
—  p o i. ,  1. 15; R O B O T N IK  ( P y r z y ­
c e ) —  „ C o r le o n e ”  — w i . ,  1. 18; 
W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — „ N a g o n k a "
— ju g . ,  1. 18; „D z ie w c z y n k a  i  k o ń ”  
~  N R D ; I N A  ( S ta rg a rd )  — „ A k c ja  
„ S a la m a n d r a ”  — ru m ..  1. 15; D A R  
(S ta rg a r d )  —  „ P o ż a r y  i  z g lis z c z a ”
— C S R S , 1. 15; „ H a r e m  p a n a  V o c -  
k a ”  — C S R S , 1. 15.
r e p e r t u a r  k in  na podstawie 
informacji OPRF.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a  X X - le -  
c ia  m ię d z y w o je n n e g o ;  W ła d z ­
tw o  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h ;  „ D z ie c k o  
w  s z tu c e ”  g. 11— 17; S T A R O M Ł Y Ń ­
S K A  1 — P o ls k ie  m a la r s tw o  w s p ó ł­
cz e s n e ; „ D z ie c i  P o m o rz a  Z a c h o d m e  
go  m a lu ją ”  — g. 11— 17; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  B a ł­
ty k ie m  p rz e d  1 000 l a t ;  P r z y r o d a  
m o r z a ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o ­
m o rz u  Z a c h o d n im  1845—70; D a w n a  
k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d ­
n ie j ;  I n s t r u m e n ty  i  p o m o c e  n a w i­
g a c y jn e  (ze z b io ró w  w ła s n y c h ) ;  
W s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a r y n i ­
s ty c z n e  g . 11— 17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  —  D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e s n o ś c i; N a sz  S z c z e c in  —  d o k u ­
m e n ty  3 5 - le c ia ; 100 la t  r u c h u  r o ­
b o tn ic z e g o  w  P o ls c e  — g . 11— 17; 
K L U B  „ K I E R U N K I ”  — u l .  M a r ia c ­
k a  6/8 — M a la r s tw o  i  r y s u n e k  Z b ig ­
n ie w a  M ik la s iń s k ić g o  g. 17—21; 
Z A M E K  — A r c h i t e k tu r a  — c z ło ­
w ie k  —  ś ro d o w is k o  — g . 10— 18; 
K L U B  G A R N IZ O N O W Y  -  W a w ­
r z y n ia k a  5 — H a l in a  G o la ń s k a  — 
p la s ty k - a m a to r  — g. 10—18.

R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7 ; C IU R . 
D O R O S Ł Y C H  — A r k o ń s k a ;  P O ­
Ł O Ż N IC T W O  —  Z d r o je ;  W E W N . 
— R e jo n o w y .
P R Z Y C H O D N IE
D L A  D Z IE C I -  u l .  św . W o jc ie c h a  
7 — g. 20—8 ; D L A  D O R O S Ł Y C H  -  
J e d n . N a r o d o w e j 12 — g. 19—7; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  -  J e d n . N a ­
r o d o w e j 18 — g. 20—7; N A D  O D R Ą
18 -  g. 8—18.
A P T E K I
D U B O IS  1 (d o d . o d t r u t k i )  — te l.  
882-41; M IC K IE W IC Z A  101 — te l.  
730-44; D Ą B IE ,  u l .  G r y i iń s k a  13 — 
te l.  612- 068.

IN F O R M A C J E
S Ł U Ż B  A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
1 446-46 — g. 7— 16;
K O L E J O W A  -  te l.  985;
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 i  473-15; 
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  9lB ;
S T A N  D R Ó G  —  te l.  980 — g. 7—21. 

P O G O T O W IA
P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  -  te l.  
999; P O G O T O W IE  M O  — te l.  997; 
S T R A Ż  P O Ż A R N A  — te l.  998; P O ­
G O T O W IE  D R O G O W E  — te l.  98 ;; 
P O G O T O W IE  D Ź W IG O W E  — te l.  
982; P O G O T O W IE  E L E K T R O W N I — 
te ł  991; P O G O T O W IE  G A Z O W E  -  
te l.  992; P O G O T O W IE  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L I Z A C J I  — te l.  994; 
P O G O T O W IE  L O K A T O R S K IE  — 
te l.  986.

uiMmun
P R O G R A M  I
14.30 R T S S  — f iz y k a .  15.45 K w a ­
d r a n s  z A r te le m .  16 D la  d z ie c i 
„ S k a k a n k a ” . 16.30 D z ie n n ik .  17 P i ł ­
k a r s k ie  M S : P e ru  — P o ls k a . 19.10 
D o b ra n o c . 19.20 „ K o g o  s ta ć  na 
d z ie c k o ”  (3). 19.30 D z ie n n ik .  20.15 
P r .  p u b l.  „ L ic z ą  s ię  f a k t y ” . 20.45 
P i łk a r s k ie  M Ś : Z S R R  — S z k o c ja .
23.35 D z ie n n ik .  23.55 M e lo d ia  n a  d o ­
b ra n o c .

P R O G R A M  n

17 J . r o s y js k i .  17.30 J . f r a n c u s k i .
18 „ K r z y ż ó w k a ’ . 18.10 I n te r s tu d io .
18.40 W s z y s tk o  o r e fo r m ie  19 K r o ­
n ik a  ( lo k . ) .  19.30 D z ie n n ik .  20.15
R e c ita l E d w a rd a  A u e r a .  21.15 F i lm  
f r .  „ Z o b a c z y s z  b a b u n iu ” . 23.30 
K w a d r a n s  z A r te le m .

Ś r o d a  

p r o g r a m  i

10.1« S tu d io  P i łk a r s k ic h  M Ś . 13.30 
J a k  w p ro w a d z a ć  r e fo rm ę  g o s p o d a r ­
c zą . 14.30 R T S S  — c h e m ia . 15.25 
N U R T  — c y w i l iz a c ja  i  k u l t u r a  r o ­
m a n ty z m u  1 j e j  e w o lu c ja .  18 D la  
p r z e d s z k o la k ó w  „ T ik - t a k ” . 16.30 
D z ie n n ik .  17 P i łk a r s k ie  M S : W ło ­
c h y  — K a m e r u n .  19.10 D o b ra n o c .
19.20 R o ln ic z e  ro z m o w y . 19.30 D z ie n ­
n ik .  20.15 P r ,  p u b l ic y s ty c z n y .  20.45 
P M S : m e cz  B r a z y l ia  — N o w a  Z e ­
la n d ia .  23.15 D z ie n n ik .  23.35 M e lo ­
d ia  na  d o b ra n o c .

P R O G R A M  U

17.20 P ro g ra m  d n ia . 17.28 J . a n g ie l­
s k i.  17.55 W s z y s tk o  o  r e fo rm ie .  18.18 
O fe n s y w a  w y z w o le n ia  —  „ P a ra d a  
z w y c ię s tw a ” . 18.40 „ M o je  m ie js c e  
n a  z ie m i” . 19 K r o n ik a  ( lo k . ) .  19.30 
D z ie n n ik .  20.15 K in o  p o w tó r z e ń  — 
„ S ło d k ie  o c z y ” . 21.15 J u g . n o w e la  
f i lm o w a  „ W y k id a j ło ” . 21.50 „ C h a r -  
l l e  i  F a t ty  b a w ią  s ię ”  —  je d e n  z 
p ie rw s z y c h  f i lm ó w  C h a p lin a . 22.05 
A k tu a ln o ś c i  s p rz e d  la t .  23 F i lm  na 
d o b ra n o c  „ B r a k o r o b y ” .
U W A G A :  T V  za s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.35 J ę z y k  a n g ie ls k i.  15.05 J ę z y k  
r o s y js k i .  16 S p o r t  i  z a b a w a . 17 W ia ­
d o m o ś c i, g im n a s ty k a .  17.15 W id o w i­
s k o  d la  d z ie c i.  17.45 Ja z z  z P ra g i.  
18.15 F i lm y  ry s u n k p w e .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19 I m p o r t  z H o n g k o n g u  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a .  
20 P r o g r a m  z R o s to c k u . 20.45 P i ł ­
k a r s k ie  M S : Z S R R  — S z k o c ja  i  
P o ls k a  —  P e ru . 21.45 K r o n ik a .  24 
W ia d o m o ś c i.

Ś R O D A

m e c z e : P o ls k a  — P e ru ;  B e lg ia  — 
W ę g r y ;  Z S R R  -  S z k o c ja , 12 W iz y . 
t y  12.25 W ia d o m o ś c i. 12.45 J . a n g . 
17 W ia d o m o ś c i,  g im n a s ty k a . 17. iS  
F i lm  C S R S  „D z ie w c z y n a  i  m o ­
rz e ” . 18.50 T V  d z ie c ię c a . 19 R e f le k ­
to r .  19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n i ­
k a  20 R e p . „ P o r t r e t  je d n e g o  m ia ­
s ta ” . 20.45 P M S  — m e cz  W ło c h y  — 
K a m e r u n .  21.45 K r o n ik a .  22 P M S  
— m e c z : B r a z y l ia  — N o w a  Z e la n ­
d ia .  22.50 W ia d o m o ś c i.

R A D  I  O

P R O G R A M  I
W IA D O M O Ś C I: 14, 15, 16, 17,. 19.15,

E S P A Ñ A  82: 1.7.05, 21.05.

14.05 P r o p o z y c je  d o  l i s t y  p rz e b o ­
jó w .  14.50 W ie rs z e  R a in e r a  M a n i  
R i lk e g o .  15.10 S tu d io  M ło d y c h . 18.05 
M u z y k a  i  A k tu a ln o ś c i .  16.40 P o l­
s k ie  p ie ś n i i m e lo d ie . 19.45 Z  n a ­
s ze j fo n o te k i .  20.05 K a le jd o s k o p  
d n ia .  29.30 K o n c e r t  ż y c z e ń . 21 K o ­
m u n ik a ty .  23.40 J a z z o w a  d o b ra n o c ­
k a .

P R O G R A M  I I
W IA D O M O Ś C I: 13.30, 15.30, 20.30,
23.50.

13.35 Z e w s i i  o  w s i. 13.50 W ię c e j, 
le p ie j ,  n o w o c z e ś n ie j.  14 A lb u m  
o p e r o w y .  14.30 „ N a d z ie ja ” . 14.59 
P ły t y  z k o n c e r tó w .  15.15 N U R T  — 
f i lo z o f ia .  15.40 L u d z ie  i  ic h  p a s je . 

T 5  M u z y c z n e  in te rm e z z o . 16.20 D z iś  
p y ta n ie ,  d z iś  o d p o w ie d ź . 17 „ T y l ­
k o  d w ie  g o d z in y ” . 19 K o m p o z y to r  
ty g o d n ia .  19.35 Ś w ia t  b a ś n i. 20 M u ­
z y c z n y  sea ns  f i lm o w y .  20.45 N a u k a  
J ę z y k a  n ie m ie c k ie g o . 21 R e c ita l 
w ie c z o ru .  21.40 W ie c z ó r  l l te r a c k o -  
m u z y c z n y . — R a d io w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  22.10 Ś w ia t  m u z y k i  
w s p ó łc z e s n e j. 22.50 P ro z a  w  o d c in ­
k a c h  „ P a m ię t n ik i  c h ło p ó w ” . 23 Ja zz  
d la  w s z y s tk ic h . 23.40 P o e z ja  n a  d o ­
b ra n o c ,

P R O G R A M  I I I

14 M is t r z o w ie  b a tu ty .  15 S e rw is  
T r ó j k i .  15.05 Ś w ia t  w  k tó r y m  ż y je ­
m y . 15.25 M u z y k a  m ło d e j  g e n e ra c j i .  
16 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó jk i .  19 M a le  
k in o .  19.30 W a lc e  s z la c h e tn e . 19.50 
„ O g n is ty  a n io ł ” . 20 C a ły  te n  ro c k . 
20.40 J e rz e g o  A d a m s k ie g o  ro z w a ż a ­
n ia  o  k r y t y c e  in te l ig e n c j i .  21 Ś la ­
d a m i ja z z o w y c h  le g e n d . 21.30 K rz y s z  
t o f  M o r a w s k i .  21.45 M is t rz o w ie  
fra n c u s k ie g o  b a ro k u . 22 45 „24  g o ­
d z in y  w  10 m in u t ”  i  in fo r m a c je  
s p o r to w e . 23.00 Z a p ra s z a m y  d o  T r ó j  
k i .  <

P R O G R A M  IV

W IA D O M O Ś C I:  19, 17, 19, 22.30.

14 Z m u z y c z n y c h  n a g ra ń  b r a tn ic h  
r a d io fo n i i  (s ). 14.30 N o w e  n a g ra n ia  
r a d io w e  (s ). 15.05 P a n o ra m a  l i t e ­
ra c k a . 16.3<Ł P o p o łu d n ie  m e lo m a n a  
(s ). 17.05 5 m in u t  d la  fo n o a m & to -  
r ó w  (s). 17.15 „ A c h  te  n e r w y ” .
17.20 P o p o łu d n ie  m ło d y c h  (s ). 17.50 
S z c z e c iń s k ie  n a g r a n ia  (s). 18 K la ­
s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j (s ). 18 30 
R e p o r ta ż  l i t e r a c k i  „ T r e n in g ” . 19.95 
K la s y c y  m u z y k i  r o z r y w k o w e j (s). 
19.30 W ie c z ó r  w  f i lh a r m o n i i  ( i ) .  
21 K lu b  S te re o . 22.40 N o c n e  d iv e r ­
t im e n to  (s). 23.30 G ło s y , in s t r u m e n ­
t y  (s).

Komunikaty WPKM
Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  w y ­

k o n y w a n y c h  n a  u l .  A rk o ń s k ie J , w  
d n ia c h  o d  22 d o  26 b m . w  go dz . od  
8 d o  13 t r a m w a je  l i n i i  n r  2 b ę d ą  
d o je ż d ż a ły  t y l k o  lo  z a je z d n i N ie -  
m ie r z y n .  a na  o d c in k u  u l.  Z u p a ń -  
s k ie g o  d o  L a s u  A rk o ń s k łe g o  bę dą  
je ź d z i ły  a u to b u s y .

Z  P O W O D U  r o b ó t  to ro w y c h  w y ­
k o n y w a n y c h  na  a l W y z w o le n ia , w 
n o ce  22/23. 23/24. 24/25 i  25/26 t r a m ­
w a je  n o c n e  U n i i  n r  2 I 3 zo s ta n ą
z a s ta n io n e  a u to b u s a m i.

N A P R A W A  u rz ą d z e ń  
c h ło d n ic z y c h . lo d ó w e k  
— G rz e g o rz  G u ry n .  te l.  
34-770. 14935-G
IN S T A L A C J E  a la rm o w e  
w  s a m o c h o d a c h , m ie sz ­
k a n ia c h . g a ra ż a c h , s k le  
o a c h  i t p .  w y k o n u je  — 
S ta n is ła w  S ie ro c iń s k i.  
te l  357-67. d o  go dz . 18 

12700-G
P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  d o  
k io s k u  h a n d lo w e g o , aa 
la n te r ia .  u p o m in k i .  T y l  
k o  p o w a ż n e  o f e r t y  Bdu 
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
12706.

28 M A J A  w  S ta rg a rd z ie  
o s ie d le  Z a w a d z k ie g o  za­
g in ę ła  2 -m ie s ie c z n a  s u cz  
ka  o w c z a re k  n ie m ie c k i  
( ro d o w o d o w a )  u m aszczę 
n ie  w ilc z a s te . w a b i  s ię  
A lo n a .  P ro s z ę  o  o d p r o ­
w a d z e n ie  za w y s o k a  na 
g ro d ą  — S ta r g a rd  Szcze 
c iń s k i ,  o s ie d le  Z a w a d z ­
k ie g o  13 b/13 lu b  S zcze ­
c in .  K a z im ie rz a  K r ó le ­
w ic z a  59/174 J e d n o cze ś ­
n ie  o s trz e g a  s ie  p rz e d  
k u p n e m . 13114-C

30 M A J A  z a g in ą ł m a ły  
b r ą z o w y  p ie s e k  z  o b ro  
żą . k r ó t k i  p y szcze k  
(m ie s z a n ie c ). O d p ro w a ­
d z ić  za n a g ro d a  — 
S zcze c in . P a rk o w a  38 /n  

13117-G

17 czerwca 1982 roku zm arła nasza 
nieodżałowana koleżanka

Irena Walkowska
W yrazy współczucia rodzinie 

Z m arłe j

•k łada ją

pracownicy Szkoły Podstawowej 
n r 34 w  Szczecinie,

Państwu
H A L IN IE  I JAN O W I 

PERKOW SKIM

serdeczne w yrazy współczucia 
z  powodu śm ierci

Ojca i Teścia
składają

pracownicy V I I I  Liceum 
w  Szczecinie.

S Z P IT A L E
C H IR  D Z IE C IĘ C A  — U n i i  L u b e l­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A -

M G R  — m a te m a ty k a ,  f i  
z y k a  -  465-41. 10762-G
M G R  IN Ż .  u d z ie la  fco - 
r e n e ty c j i  z m a te m a ty k i  
-  805-23. 12715-G

P R A C A

P O T R Z E B N A  o p ie k u n ­
k a  d o  d w u le tn ie j  d z ie w  
c z y n k i  3 ra z y  ty g o d n io ­
w o  na  d w ie  g o d z i nv  
T e l  465-55. 13045-G

N IE R U C H O M O Ś Ć

D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z lo k a le m  h a n d lo w y m  
— s p rz e d a m  W ia d o ­
m o ść  M v é l ib ó r z  u l

R Ó 2 N E

T E L E P O G O T O W IE  —
S ła w o m ir  M a r t y n iu k  — 
te l.  88-474. 7650-G
T E L E P O G O T O W IE  -
Z d z is ła w  U z n a ń s k i — 
22-85-97. 11919-G

T E L E P O G O T O W IE  —
J a n  B a rc z y k  — 756-34 

11839-G
T E L E P O G O T O W IE
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k l 
22-38-32 .  9933-G

T E L E P O G O T O W IE  -  
Z b ig n ie w  K n o o  — 351-06 

11876-G
T V  C O L O R  -  429-74 -  
Z a k ła d  u l  N a ru to -> - 'c za  
5 11906-0

A N T E N Y  -  H e n r y k  
C h r o s to w s k l  te l. 233-022 

12013-G
C Y  K L IN Ó W  A N IE . te l
388-10 — M a r iu s z  B e -
re n d t .  10341-G
B E Z P Y Ł O W E  c y k l in o -  
w a m e  — R o m a n  P a w ­
la k .  23-00-82. 11932-G
P R Z E P R O W A D Z K I -  
R y s z a rd  S a k o w ic z  te l 
22-04-70 10927-G
-T R A N S P O R T  m e b li ,  
p rz e p ro w a d z k i — H e n ­
r y k  K o z ło w s k i 765-58

7553-G
7 .E S P 0 Ł  m u z y c z n y  — 
52-45-62. A r tu r  M a r c i ­
n ia k  11306-G

. IN S T A L A C J E  e le k t r v c z  
ne — Z y g m u n t  W it k ó w  
s k  82-17-67 13077-G
T A P E T O W A N IE  m a lo ­
w a n ie  — 82-41-48 — K a ­
z im ie rz  R o g o z iń s k t

13094-G

S P R Z E D A Ż

S K O D Ę  1000 M B . DO w y -  
D a d k u  — ta n io  s p rz e ­
d a m . T e l.  26-79 do  17 
G o le n ió w .  12720-G
Z A P O R O Ż C A  (1976) —
s D rze d a m . T e l. 820-15«.

12719-G
f i a t a  126 p. 1977. ga ­
r a ż o w a n y  s o rz e d a m . 
T e l.  23-10-61. w e  w  302.

12678-G
N O W Y  m o to c y k l  C Z  350 
— s o rz e d a m . B u d n o , te l.  
M o s ty  83 52-P
R A D IO M A G N E T O F O N  
G r u n d ig  R B  3200 g w a ­
r a n c ja  sp rz e d a m . T e l. 
3S-180. 12717-0
R U B IN  A  n o w e g o  s p rz e ­
d a m . J a g ie l lo ń s k a  88/19.

12728-G
K A N A P O T A P C Z A N Y  

s e g m e n t m ło d z ie ż o w y  
.W a lc e  r e k ”  sp rz e d a m . 

T e l.  22-03-38. 12725-G
D U Ż E G O  f ik u s a  s p rz e ­
d a m . T e l.  82-49-30.

10748-G

L O K A L E

M A R Y N A R Z  z  ż o n ą . 
d w ó jk a  d u ż y c h  d z ie c i  
c z ło n e k  s p ó łd z ie ln i  > 

i a t )  w y n a jm ie  m ie s z k a ­
n ie  lu b  p o k ó j  z o so b n ą  
k u c h n ią  i  ła z ie n k ą  na  
o k r e s  1—2  la t .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze ­
c in  13001.
P O S Z U K U J Ę  n ie u m e b lo  
w a n e g o  p o k o ju  o k . 20 
m  k w .  T e l. 52-34-24.

11883-0

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ł a ­
z ie n k a , w .  e .. p rz e d p o ­
k ó j .  c . o . , te le fo n ,  w  
c e n t r u m  107 m  k w . .  za 
m ie n ie  n a  d w a  m ie s z ­
k a n ia  2 -p o k o J o w e . k u c h  
n la .  ła z ie n k a , lu b  Jed no 
m o że  b y ć  J e d n o o o k o jo -  

K r ó lo w e t  J a d w ig i  
9/8. p o  17. 12723-G
R Z E S Z Ó W  — M -5  z a . 
m ie n ie  na  p o d o b n e  
S z c z e c in . T e L  433-67.

• 12729-G

Z G U B Y

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
S - l46676 i k a r tę  w o je ­
w ó d z k a  n a  n a z w is k o  
B a rb a r a  B te n ia s z e w s k a  
o ra z  k a r tę  w o je w ó d z k a  

n a z w is k o  A n d r z e j  
W o ls k i.  13039-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k i  
n r  n r  020484-S 1 020430-S 
na  n a z w is k a  — U rs z u la  
D e p tu ła .  P io t r  D e p tu ła .

13307-G
M A R IA N O W I S Ę K O W ­
S K IE M U  —  s k r a d z io n o  
w k ła d k ę  d o  d o w o d u  oso  
b is te g o  n r  W Z  s e r ia  S -  
566713. 13051-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
n r  167412 d o  d o w o d u  o -  
s o b is te g o  o ra z  . k a r t k ę  
w o le w ó d z k a  na n a z w i­
s k o  B la n d y n a  G r a b o w ­
ska  13223-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  na n a z w i­
s k o  B o że n a  J a n k o w s k a  
n r  S-493135 o ra z  k a r t k ę  
w o je w ó d z k a - n r  K -0271598 

13224-G
S K R A D Z IO N O  k a r t k i  
w o le w ó d z k ie  na  n a z w i­
sko  R e g in a  i S ta n is ła w  
D u c h  13189-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
n r  S - l45694 na  n a z w is k o  
tJ rs z u la  D łu g o k e c k a

13705-0
T O M A S Z O W I RTTR D A
s k ra d z io n o  w k ła d k ę  do

Obrona prac doktorskich
2 lipca 1982 r. na W ydziale Rybactwa 
Morskiego i  Technologii Żywności A ka ­
dem ii Rolniczej w  Szczecinie, ul. K az i­
m ierza Królew icza 4, paw ilon H, sala 9, 
o godz. 10 odbędzie się publiczna obrona 
rozpraw y doktorsk ie j m gr inż. M ałgorzaty 
Jasińskie j na temat: Zm iany produktów  
hydro lizy  b ia łka  w  procesie dojrzewania 
śledzi solonych. Prom otor: prof. d r hab. 
Edward Ko łakow ski. Praca w raz z op in ia­
m i recenzentów do w glądu w  Czytelni 
W ydzia łu Rybactwa Morskiego i  Techno­
lo g ii Żywności u l. Kazim ierza Królew icza 

n r  4.

2172-K

2 lipca 1982 r. na W ydziale Rybactwa 
Morskiego i  Technologii Żywności A ka ­

d e m ii Rolniczej w  Szczecinie, ul. K az i­
m ierza Królew icza 4, paw ilon H, sala 9, 
o godz. 12 odbędzie się publiczna obrona 
rozprawy doktorsk ie j mgr. inż. Bogusława 
Zarzyckiego na temat: W p ływ  dodatku su­
rowców pomocniczych na czas zamrażania 
rozdrobnionego mięsa dorsza (Gadus m or- 
rhuo L.). P rom otor: prof. d r hab. Ed­
w ard Ko łakow ski. Praca wraz #  opin ia­
m i recenzentów do w glądu w  Czyte ln i 
W ydzia łu Rybactwa Morskiego i  Techno­
lo g ii Żywności, u l. Kazim ierza Kró lew icza 

n r 4.

2171-K

d o w o d u  n r  *  S - 220011, 
k a r tę  w o je w ó d z k ą  o ra z  
k a r t k i  z a o p a trz e n io w e .

1.3206-G
A N E C IE  S Z C Z U K O  —  
s k r a d z io n o  w k ła d k ę  d o  
d o w o d u  o s o b is te g o  W Z S  
543635. 13207-G
B O Ż E N IE  P A S U T  s k r a ­
d z io n o  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  o s o b is te g o  n r  
787754. 13179-G
S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
d o  d o w o d u  W Z S . 
501738 J a n u s z o w i M ie ­
rz e  j k  o w i.  13176-G
J A N IN A  T A L A R E K  zg u  
b i ła  w k ła d k ę  n u m e r  
214835. 13093-G
K R Y S T Y N A  K O C IU B A  
z g u b iła  4 k a r t k i  w o je ­
w ó d z k ie . 13140-0
K R Y S T Y N A  P IS A R S K A  
z g u b iła  w k ła d k ę  d o  d o ­
w o d u  n r  s e r i i  S-007853 
o ra z  k a r t k i  M - I I  d w ie  
P - I I  P - I I I - 0  w o je w ó d z  
k le  M K D , 13166-G

C E C Y L IA ,  K A Z IM IE R Z .  
J O A N N A  i  P R Z E M Y . 
S Ł A W  W Ó J K O W IE  zgu
b i l i  k a r t y  z a o p a trz e n ia  
i  w o je w ó d z k ie .  13148-C

Z G U B IO N O  p ie cza  tk e :  
J a n  P a w la k  a k w iz v to r  
C R  13126-G

S K R A D Z IO N O  w k ła d k ę  
z a o p a trz e n io w a  n r  S 
753199 w y d a n a  o rz e z  
S z c z e c iń s k ie  W y d a w n i­
c tw o  P ra s o w e  o ra z  le g i 
t y m a c ie  o ra s o w a  .G ro ­
m a d y  R o ln ik a  P o ls k ie ­
g o ”  n a  n a z w is k o  Z d z i­
s ła w  G a w ro ń s k i

12956-G

Z A G U B IO N O  a k tó w k ę  
z d o k u m e n ta m i na

n a z w is k o  R o m a n  S o k o ­
ło w s k i .  u l .  K o m u n y  P a­
r y s k ie j  34/2. U c z c iw e g o  
z n a la z c ę  p ro szę  o o d d a ­
n ie  za n a g ro d ą ,

12940-G

4 C Z E R W C A  z g u b io n o  
n o w ą  z a g ra n ic z n ą  k o s z u  
le  m ę s k ą  k o lo r u  b łę ­
k i tn e g o  z  k o lo r o w y m  
k a r c z k ie m  I  m a n k ie ta ­
m i  o ra z  p u lo w e r  k o lo r u  
o ra n ż . U c z c iw e g o  zn a ­
la z c ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
n a g ro d ą . D z w o n ić ,  te l.  
473-66. p o  16.

1292S-G

N A  d w o rc u  a u to b u s o ­
w y m  s k ra d z io n o  c z a rn ą  
d y p lo m a tk ę  ze w s z y s t­
k i m i  d o k u m e n ta m i o ra z  
w k ła d k i  n a  k a r t k i  z a ­
o p a t rz e n ia  na  n a z w is k o  
L u d w ik  T a n k o w s fc i n r  
047135. U rs z u la  T a r k o w ­
s ka  n r  047136, Ig a  T a n ­
k o  w s k a  n r  047137, 
k a r tę  w o je w ó d z k a  n r  
0044563 n a  n a z w is k o  L u ­
d w ik  T a n k o w s k i.

13405-G
Z G U B IO N O  w k ła d k ę  n r  
9353066 n a  n a z w is k o  
A g n ie s z k a  Z a le w s k a .

13409-G

L U C J A  D R O P  z g u b iła  
w k ła d k i  d o  d o w o d u  o -  
s o b is te g o  n r  S-821607, 
S-821685, S -821669, S - 
8121686 S-821770. S-821771. 
S -821828. 13444-0

J Ó Z E F  S K IB I Ń S K I  ZgU
b i ł  w k ła d k ę  d o  d o w o d u  
n r  402633. 13302-G

W IK T O R O W I R O S IK O ­
W I z a g in ę ła  w k ła d k a  do  

d o w o d u  S-120046 13402-G
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Kosztem dzieci... Czekając na zielone światio...

Rzesieś
czy k litka  z pięterkiem ?

W  W YR O BACH drobne j wytwórczości i  rzemiosła słusznie 
upa tru je  się realnej szansy na wzbogacenie naszego ubogiego 
wciąż a chłonnego rynku. Zwłaszcza tu, w  Szczecińskiem, leżą­
cym  na krańcu zaopatrzeniowych szlaków (a koszty transportu 
są ostatn itT 'w ' w ie lu  przypadkach czynnikiem  decydującym 
o podejm owaniu lub  nie transakc ji handlowych), powinno się 
dziś m iejscowe in ic ja tyw y  wytwórcze popierać, bo od nich w  
dużej m ierze zależy to, czy będziemy m ie li co kupować na 
rynku .
W W O JEW Ó D ZTW IE naszym 

od 1973 rokiu działa Rzemieślni­
czy Dom Tow arow y (w  k ra ju  
funkc jo nu je  9 talkach organiiza-

CORAZ więcej naszych pod 
wórek wygląda podobnie. 
Wybetonowane, wokoło gara­
że i samochody, a tylko 
gdzieniegdzie mała piaskow­
nica z brudnym piaskiem, 
gdyż do mej dozorcy zgar­
niają wra2 z rozsypanym pia­
skiem wszelkie śmiecie. I nie­
stety nawet interwencje loka-, 
torów broniących skrawka tra 
wy czy gołej ziemi przed wy­
betonowaniem raczej rzadko 
pomagają (gasz)

i nikt się tym nie przejqł

Przedszkole bez prądu
P O IN F O R M O W A N O  na s  w c z o r a j  

ra n o .  że  w  p rz e d s z k o lu  p r z y  u l .  
N o a k o w s k le g o  (uczę szcza  d o ń  5( 
d z ie c i)  z a b r a k ło  p rą d u . D z ie c i od  
r a n a  p o z b a w io n e  b y ły  c ie p łe g o  po ­
s i łk u ,  b o  p o g o to w ie  e n e rg e ty c z n e , 
k tó r e  w e z w a n o  — n ie  p o d ję ło  s ię  
n a p r a w y  u s z k o d z o n e j in s ta la c j i  
( s tw ie r d z a n o ,  że u s z k o d z e n ie  je s t  
p o w a ż n e  i  n a p r a w a  n ie  le ż y  w  
k o m p e te n c ja c h  p o g o to w ia ) ,  a d z ia ł 
s o c ja ln y  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię ­
b io r s tw a  H a n d lu  W e w n ę trz n e g o , 
p o d  k tó r e g o  p a t r o n a te m  je s t  to  
p rz e d s z k o le  —  z o b o w ią z a ł s ię  d o  
p o d ję c ia  i n te r w e n c j i  w p r a w d z ie ,  
p o  c z y m  jte d n a k  —  m im o  z a p e w n ie  
n ia ,  że z a w ia d o m i n a s  o  z a ła tw ie ­
n iu  s p r a w y  —  z a m i lk ł .

W  k o ń c u  r o d z ic e  p o w ia d o m ie n i 
z o s ta l i  o  k o n ie c z n o ś c i o d e b ra n ia  
d z ie c i  z p rz e d s z k o la . C ie k a w e , j a k  
d łu g o  p la c ó w k a  b ę d z ie  n ie c z y n n a , 
a  ś c iś le j —  ja k  d łu g o  tr z e b a  b ę d z ie  
c z e k a ć  n a  to ,  aż k to ś  p o d e jm ie  n a ­
p ra w ę ?  (m g )

Plac Orla Białego

Na wielkim osiedlu

Ogródek pod oknem

Turystyczna atrakcja
czy zwykły parking?
P L A C  O rła E lałego zawsze 

był jednym  e najładniejszych 
zakątków Szczecina. Zna jdują 
eię bu tafcie airchitektondcz-ne ra 
ry tasy  ja k  zabytkowa studnia 
ezy gmach „Pod globusem” , co 
sprawia, że tędy właśnie w ie ­
dzie trasa wszystkich wycieczek 
awiedizających nasze miasto. A le 
ehoć sezon turystyczny mamy 
w  pełni, nde zadbano o to, aby 
m iejsce to  było naprawdę re­
prezentacyjne. W ybuja ła i  za­
niedbana zieleń je9 t w ątp liw ą  
ozdobą, na klombach an i śladu 
kw ia tów , zniszczone są p rze j­
ścia dla pieszych (np schodki 
wiodące z centrum placu w  kie 
ru n ku  budynku „Polm ozbytu”  
zupełnie się rozsypały), cały zaś 
teren jest po prostu rzadko 
sprzątany. Plac stał się w łaści­
w ie  ty lk o  jednym  w ie lk im  par­
kingiem ...

(mg)

Zgubiono-znaleziono
W  K W IE T N IU  na  P o m o rz a n a c h  

z n a le z io n o  c z a rn ą  s u c z k ę  z b ia ły m i  
ła p k a m i i  b ia ły m  k r a w a te m . W ia ­
d o m o ś ć . u l .  K a s z u b s k a  19/5 n  p ię ­
t r o  po  g o d z in ie  1?.

Z  s a m o c h o d u  m a r k i  „ F ia t  !2S p ”  
n a  u l .  M a te jk i  w y p a d ła  czę ść  do  
m a s z y n y  d o  s z y c ia  Z g u b a  je s t  do  
o d e b r a n ia  p r z y  u l .  P a s k a  38 /ł,

N IE  O PO D AL osiedla K lono- 
w ica rozłożyły sdę ogródki dzia ł 
kowe. Nader m iłe  to sąsiedz­
tw o  dla dużego skupiska b lo ­
ków. Obecnie jednak odnosi się 
wrażenie, iż owe dz ia łk i w k ro ­
czy ły  bezpośrednio na osiedle. 
I  n ie stało się tak za sprawą 
dzia łkow iczów . ..

P IĘ C IO -  i  t r z y n a s to k o n d y g n a c y j-  
n e  b u d y n k i  p r z y  u l .  u l .  Z a w a d z k ie ­
go , S z a fe ra , R o m e ra , B e n e sza  m a ją  
r ó w n ie ż  s w o je  o g r ó d k i.  W  s ta rs z e j 
c zę śc i o s ie d la  ju ż  w c z e ś n ie j te re n y  
p r z y  b lo k a c h  z a g o s p o d a ro w a n o  — 
u tw o r z o n o  ta m  t r a w n ik i  1 k w ie t n i ­
k i .  O b e c n ie , r o z r y te  je szcze  p o  b u ­
d o w ie  o to c z e n ie  n o w y c h  d o m ó w , z y ­
s k a ło  s w o je  o g r ó d k i.  T y le  t y lk o ,  że 
z m ie n i ły  o n e  c h a r a k te r .  C h o d z i b o ­
w ie m  o  r o d z a j  u p r a w .  D o ty c h c z a s  
s a d z o n o  w o k ó ł  b lo k ó w  k r z e w y  o z ­
d o b n e , m ło d e  d rz e w k a , l ic z n e  k w ia ­
t y  o ra z  s ia n o  t r a w ę .  D z iś  be z  t r u ­
d u  m o ż n a  z n a le ź ć  t u  s a ła tę , p ie ­
tru s z k ę ,  k a p u s tę  c z y  p o m id o r y .  B a , 
m o ż n a  t r a f ić  ta k ż e  n a  k r z a c z k i  a- 
g re s tu  lu b  p o rz e c z e k .

J e d n y m  s ło w e m  — te re n y  p rz y d o -  
m o w ę  z a m ie n i ły  s ię  w  o g r ó d k i  w a ­
r z y w n e  C o  d z ie ń  p r z y  g rz ą d k a c h  
k r z ą ta ją  s ię  o s ie d lo w i „ d z ia łk o w i -  
cze”  P ie lą  z a g o n k l,  g d y  je s t  g o ­
rą c o  — p o d le w a ją  r o ś l in y  i  c z e k a ­
ją  z b io ró w .  K o p e re k ,  s z c z y p lo r  c z y  
r z o d k ie w k ę  ju ż  m a ją  ze s w o ic h  w a ­
r z y w n ik ó w .

W Y K O R ZYSTAN IE  każdego 
skrawka ziem i pod upraw y za­
sługuje na pochwałę. I  dlatego 
rosnące przy blokach ja rzynki 
też nie pow inny nikogo draż­
nić, choć jeszcze nie jesteśmy 
przyzwyczajeni do tego typu  u - 
p raw  na dużych osiedlach. Jed­
nakże należy zwrócić uwagę 
także na estetykę tych ogród­
ków. Tu i Ówdzie wyg ląda ją

one bardzo ładnie, są wręcz o- 
zdobne. Oprócz w a rzyw  w kom ­
ponowane w  grządki są kw ia ty  
i  roś liny  ozdobne. Toteż takie 
grządki dopraw dy są doskona­
łym  pomysłem.

Niestety, n ie  wszędzie m in i- 
daiałkii wyg ląda ją  rów nie este­
tycznie. N iektóre  ogrodzono po 
prostu d ru tem  lu b  sznurkiem 
uw iązanym  do pa lików , zanie­
chano też zupełnie posadzenia 
choćby paru kw ia tków  itp . A 
przecież, jeśli już bierzemy się 
za urządzenie paru grządek, po 
w inn iśm y zwracać uwagę nie 
ty lk o  na korzyści płynące ze 
świeżych jarzyn, ale -także na 
urodę stworzonej dz ia łk i. Szcze 
gólnie jeś li dzieje się to na o- 
siedlu, a nasz ogródek znajdu­
je się n ie  ty lk o  pod naszymi 
okna m i

(su)

„Dzwoniące przejścia” 
wymagają konserwacji
M A M Y  w S z c z e c in ie  na  k i l k u n a ­

s tu  p r z e jś c ia c h  p rz e z  w y d z ie lo n e  
to ro w is k a  t r a m w a jo w e  z a in s ta lo w a ­
n ą  ś w ie t ln ą  i  d ź w ię k o w ą  s y g n a liz a ­
c ję ,  o s t rz e g a ją c ą  o z b l iż a n iu  s ię  
c z e rw o n e g o  w o z u . M e c h a n iz m y  te  
je d n a k  d o ść  c z ę s to  r o z r e g u ło w u ją  
s ię  ł  n ie  p rz e s ta ją  a la rm o w a ć ,  
m im o  że t r a m w a j  d a w n o  ju ż  p rz e ­
je c h a ł.  F a c h o w c y  k o n s e r w u ją c y  
u rz ą d z e n ia  „ d z w o n ią c y c h  p r z e jś ć '’ 
p o w in n i  te  c z y n n o ś c i w y k o n y w a ł  
c z ę ś c ie j. C h o d z i o to ,  a b y  n ie  z d a ­
r z y ła  s ię  s y tu a c ja  p rz e d  ja k ą  p rz e - ,  
9 trz e g a  lu d o w a  o p o w ia s tk a  o p a s te ­
r z u  1 w i lk a c h ,  (mor)

cji), oferu jący a r ty k u ły  w ypro­
dukowanie przez rzem ieśln ików 
indyw idua lnych lu b  zrzeszonych 
w  śpóidzielniach. Przeciętnemu 
k lie n to w i nazwa Dom Tow aro­
w y ko jarzy sdę oczywiście ¿ze 
sporym  obiektem, tymczasem w  
przypadku szczecińskiego RDT 
m am y do czynienia z 25 m ałym i 
sklepikam i, a nawet kioskami, 
jako że cztery p laców ki usytu­
owane w  Międzyzdrojach, Re­
walu, Dziwnowie i Św inoujściu 
m ają  charakter sezonowy d są 
to w łaściw ie zwykle budiki.

C O  o f e r u ją  s k le p y  R z e m ie ś ln ic z e g o  
D o m u  T o w a ro w e g o ?  K ie r o w n ic tw o  
R D T  (a  o n o  d e c y d u je  o  p o l i t y c e  
z a o p a tr z e n io w e j,  h o  t y l k o  o n o  m a  
p r a w o  s k ła d a n ia  z a m ó w ie ń , n e g o ­
c jo w a n ia  c e n , m a r ż ,  i tp . )  z a p e w n ia , 
że o b e c n ie  n a jb a r d z ie j  p r e fe r u je  
r z e c z y  u ż y te c z n e : a r t y k u ły  g o s p o ­
d a r s tw a  d o m o w e g o , w y p o s a ż e n ia  
w n ę t r z ,  a k c e s o r ia  s a m o c h o d o w e , 
d r o b n ą  k o n fe k c ję ,  a r t y k u ły  m e ta lo ­
w e  i  d o p ie ro  n a  k o ń c u  —  u p o m in ­
k i  i  in n e  d r o b ia z g i w  r o d z a ju  s p i­
n e k ,  m a s k o te k , z a b a w e k  i tp .

I  r z e c z y w iś c ie .  W  s k le p a c h  R D T  
n a p r a w d ę  d o m in u ją  p r z e d m io ty  u ż y  
te c z n e , c h o ć  n a  w y s ta w a c h  w id z i  
s ię  ra c z e j d ro b ia z g i.  M o że  d la te g o , 
że  są b a r d z ie j  d e k o r a c y jn e ?  P rz e ­
c ię tn y  k l i e n t  n ie  m a  je d n a k  w ię k ­
s z y c h  szan s , b y  ro z e jr z e ć  s ię  w  
t y m ,  c o  je s t  t u  d o  k u p ie n ia .  M a ­
le ń k ie  k l i t k i  ( n a jw ię k s z y  s k le p  
R D T  p r z y  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  m a  r a ­
ze m  z z a p le c z e m  80 m e tr ó w  k w . ,  
k l ie n to m  zaś  u d o s tę p n ia  s ię  m a łą  
s a lk ę  z p ię te r k ie m ,  g d z ie  d o p r a w d y  
t r u d n o  s ię  n a w e t  p o ru s z a ć )  w ie c z ­
n ie  n a  d o d a te k  z a t ło c z o n e  — w rę c z  
z n ie c h ę c a ją  d o  w e jś c ia .  H a n d lu je  
s ię  t u  w s z y s tk im :  d r o b n y m i m e b la ­
m i,  w ó z k a m i d z ie c ię c y m i,  z a b a w ­
k a m i,  a r t y k u ła m i  o ś w ie t le n io w y m i.  
J e d n y m  s ło w e m  —  b r a k  t y l k o  m y ­
d lą  i  p o w id ła .

KIER O W N IC TW O  RDT od
dłuższego czasu czyuii staraniiia 
o uzyskanie większego lokalu. 
W optym istycznych planach 
(gdyby udało się dostać łu b  w y 
dzierżaw ić pomieszczenie o po­
w ierzchn i np. 200 m etrów  kiw.) 
zakłada się zorganizowanie 
sprzedaży wielostaŁskowej, wzo­
rem  RDT z bogatym i tradyc ja ­
m i, choćby warszawskiego ozy

dy M in is trów  o rozwoju drob­
nej wytwórczości) pow inny uzy 
skać poparcie władiz. W  skle­
pach RDT w idz i się ostatn io 
w ie le ładnych i n iedrogich a r­
tyku łów , choćby poszukiwane 
wózeczfci dziecięce, drobne meb­
le, lampy, konfekcję, a każdy z 
w ym ienionych asortym entów po 
w in ien  przecież znaleźć się na 
osobnym stoisku.

Bezowocność starań k ie row ­
n ic tw a  RDT o większy loka l 
jesit tym  bardzie j trudna do w y  
tłumaczenia, że obecnie w iele 
placówek handlowych (i to  du­
żych, położonych w  saimym cen 
truim  miasta) świeci pustkami. 
W  w ie lu  reprezentacyjnych do­
tąd sklepach handlu je sdę ma­
ku la tu rą , a tu  RDT nie ma 
szans na przydzia ł czy w ydzier­
żawienie choćby jakiegoś spo­
rego pomieszczenia.

Jak to więc jest z tym  zie­
lonym  św iatłem  dla rzemiosła?

M aria GROCHOWSKA

W ydaje się nam, że starania 
te (a przypom inamy, że od ro ­
ku  działa Uchwała n r  112 Ra-

Kto o nich pomyśli?
D O B R Y M  z w y c z a je m  s ta ło  s ię  lu ż  

ro z p ro w a d z a n ie  p rz e z  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  n ie k tó r y c h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś ­
c io w y c h  w ś ró d  s w o ic h  p r a c o w n i­
k ó w .  czę s to  p o  n iż s z y c h  n iż  r y n ­
k o w e  c e n a c h . N ie k tó r e  z a k ła d y  p ra  
c y  p a m ię ta ją  o s w o ic h  e m e ry ta c h ,  
a le  n ie s te ty ,  n ie  w s z y s tk ie .  D o ty c z y  
to  s z c z e g ó ln ie  m a ły c h  p rz e d s ię ­
b io rs tw .  I  k t o  w ó w c z a s  p o m y ś li  o  
ty c h .  o  k t ó r y c h  z a p o m n ia ł b y ły  
w ła s n y  z a k ła d ?  Z m u s z e n i sa p ła c ie  
w y s o k ie  c e n y  za w a r z y w a  c z y  o w o ­
c e  u tw ie rd z a ją c  s ię  w  p rz e k o n a n iu  
is tn ie ją c e j  p e w n e j n ie s p r a w ie d l i ­
w o ś c i.

J e d n a  z n a s z y c h  C z y te ln ic z e k  na ­
le ż ą c a  w ła ś n ie  d o  t e j  g r u p y  z a p ro ­
p o n o w a ła  s p rz e d a ż  t y c h  a r t y k u łó w  
p r o s to  z s a m o c h o d ó w  p r o d u c e n tó w ,  
t a k  a b y  b y ły  o n e  s z e rz e j d o s tę p n e .

(e b )

Parasolką w oko!
D E S Z C Z  p o łą c z o n y  z  s i ln y m  w ia t ­

r e m  — cze g o  d o ś w ia d c z a l iś m y  o -  
s ta tn io  — s p r a w ia ,  że w ie lu  p rz e ­
c h o d n ió w  w y p o s a ż o n y c h  w  p a r a - ,  
sole. n ie  id z ie  p o d  n im i ,  a ra c z e j 
n ie s ie  j e  p rz e d  sob ą  ja k o  w ia t r o -  
c h r o n y .  Z a d z iw ia ją c y  to  b r a k  w y ­
o b ra ź n i,  b o  p rz e c ie ż  n ie  w id z ą «  
p rz e d  sob ą  d r o g i  m o ż n a  w  p a k o w a ©  
s ię  n a  in n e g o  p rz e c h o d n ia  i  d o ­
t k l i w ie  z r a n ić  g o  m e ta lo w y m  s z p i­
k u lc e m .

Czy nie można obniżyć cen?
CZY samochód jesl luksusem?

Cl, którzy nie mają jeszcze włas­
nego pojazdu — powiedzą: TAK. 
CS, na których pod domem lub w 
garażu czekają wtasne „cztery 
kółka" — z pewnością zdecydo­
wanie zaprzeczą. Jest jednak pew­
na grupa ludzi, dla których posia­
danie własnego środka lokomocji

podwyżki cen objęły także ów in­
walidzki pojazd. Obecnie kosztuje 
on zarąiast 23 700 — 51 600. Rów­
nocześnie podrożały części za­
mienne. I tak np. za tłumik trzeba 
zapłacić 1500 (dotąd 850 zł), za 
silnik — 11 450 (dotąd 6,5 tys. zł), 
a za cylinder o 750 zł drożej czyli 
—-1 650 zł. Ńie są to wprawdzie

walut krajów socjalistycznych, x 
prostego wyliczenia wynika, ii 
koszt nabycia pojazdu musi być 
obecnie wyższy.

Nie można mteć pretensji do te­
go rachunku, gdyż sporządzony zo­
stał zgodnie z obowiązującym pra­
wem. Nie można jednak obojęt­
nie przechodzić również wokół 
istotnych spraw ludzi, których los 
uczynił o wiele mniej sprawnymi 
od innych. I jeśli dzisiaj rząd po­
dejmuje decyzje ustanawiające 
„parasol ochronny" wobec mło-

stanowi po prostu środek normal­
nego życia. Mam tu przede wszy­
stkim na myśli inwalidów.

Najpopularniejszym samochodem 
inwalidzkim jest sprowadzany z 
NRD trójkołowiec „Piccolo duo". 
Jego importerem (jak również ge­
neralnym dostawcą części zamien­
nych dla całego kraju) jest szcze­
ciński „Polmozbyt", który realizu­
je przydziały Ministerstwa Zdrowia 

Opieki Społecznej. Ostatnie

sumy astronomiczne, do których 
przyzwyczajeni już są samocho- 
dziarze, ale oznaczają z reguły 
spory uszczerbek dla zarabiające­
g o  nie najlepiej (lub utrzymujące­
go się z renty) inwalidy.

Dzieje się tak dlatego, że pojaz­
dy inwalidzkie zaliczone zostały do 
grupy towarów, w której stosuje 
się CENY UMOWNE. A że w mię­
dzyczasie zmieniły się też kursy

dzieży i ludzi w podeszłym wieku, 
czemu nie ustawić również barier 
broniących ciężko poszkodowa­
nych inwalidów przed skutkami 
kryzysu? Nie jest to liczna grupa 
obywateli, więc na ten cel nie 
trzeba miliardów. Starczy —  tro­
chę serca i dobrej woli.

—  PRÓBOWALIŚMY rozwiązać 
ten problem sami — mówi z-ca 
dyrektora ds. handlowych PP 
„Polmozbyt" w Szczecinie Roman

Mui —  występując z wnioskami 
do odpowiednich ministerstw. Za­
proponowano nam» obniżenie 
marży. Tylko że ten zabieg wpro­
wadziliśmy wcześniej. Przy sprze­
dały nowych pojazdów pobieramy 
6 proc a w przypadku części za­
miennych —  24 proc. Koszty tej 
działalności ograniczyliśmy do mi­
nimum (zatrudnienie — 5 osób, 
przy wysyłce detali stosujemy o- 
pakowania odzyskane we wszyst­
kich stacjach obsługi i sklepach 
by nie wydawać pieniędzy na 
kupno kartonu czy papieru). A 
mimo to w ciągu czterech pierw­
szych miesięcy br. ta działalność 
przyniosła nam 139 tys. zt strat. 
Można byłoby je wyeliminować 
poprzez zwiększenie obrotów, ale 
limit dewizowy przyznany na te 
zakupy został zmniejszony z 210 
do 66 tys. rubli. I nie chcę ko­
mentować tego faktu»

C 02 DODAĆ? Chyba .tylko to, 
że choć sytuacja gospodarcza 
naszego kraju iest bardzo trudna, 
choć musimy szukać wszędzie a- 
szczędności, nawet tych najdrob­
niejszych, interes społeczny wyma­
ga zbadania i zrewidowania de­
cyzji w sprawach cen pojazdów 
inwalidzkich ponownie.

(ton)


